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Prenumerata Miejscowa:
bez odnoszenia:

N a ro k  . . .  8 r s r .
„ 6 m iesięcy 4 „
„ 3 m iesiące 2 „
„ 1 m iesiąc —  6 7 k. 

Z a odnoszenie dopłaca 
się 5 kop. m iesięcznie.

0 Z I E 1 I K  W A R S Z A W S K I
Prenumerata Zamiejscowa:

z o d s y J k ą
p o c z t ą :

N a  rok 10 rs r .

6 m iesięcy 5 „

3 m iesiące 2 „ 50  k„ 

1 m iesiąc — „ 8 4 ,

P r e n u m e r a t a  p r z y j m u j e  s ię : w Warszawie, w głównym  k an to rze  D yrekcji
przy  ulicy M iodowej N . 4 7 8  i w innych je j kan torach  m iejskich; — w St.-Petmburgu  
w księgarn i M. W olfa  w G ościnnym  dworze N r. 18, 19 i 2,0 i w Moskwie, w księ-

Za ogłoszenia p o b iera  się:
k sięg arn i M . W o lfa  w G ościnny! 

g arn i tegoż w dom u R udakow a na K użnieckim  m oście, 
za jed en  raz  6 kop. od w iersza d ruku  lub jeg o  m iejsca, za dwa razy 9 k op ., za trzy  

razy 12 k o p .— Oddzielne num era sprzedają  się po 5 kop.

A rtykuły  nadsyłane bez w arunków  ze strony  au tora , sta ją  się zupełną w łasnością D y­
rek c ji. A rtykuły  n iep rzy ję te  będą zwracane tylko na  osobiste  żądanie i zachowywane 
trzy  m iesiące; p rzy ję te , w razie po trzeby  podlega ją  sk ró cen iu .—  Artykuły i ogłosze­
nia nadsyłane do umieszczania tegoż samego dnia, powinny być złożone w Dyrek­
cji niepóżniej jak o godzinie  .9 -ej rano.  :— Jiisty przy jm ują  się ty lko  frankoioane.

Redakcja otw arta jez t d la interesantów , codziennie od godziny II do 12 a rana.

WYCHODZI CODZIENNIE, PRÓCZ DNI NIEDZIELNYCH I ŚWIĄTECZNYCH.

S P I S  R Z E C Z Y .
Działania rządu: O rd e ry .— R zad g u b em ja ln y  warszaw­

ski. —  R o z k a z  w a r s z a w s k i e g o  ober-p o licm ajs tra . —  Prze­
g ląd  polityczny —Telegramy i w iadom ości te leg ra ­
ficzne- “  Dział m iejscowy: B iuro  inform acyjne o nędzy 
w yjątkow ej. —  K urjerek . —  Pogoda. — K u rsa  m o n e t .—  
W iadomości wew nętrzne: Odw ołanie parady  w ojskow ej.—  
N abożeństw o żałobne.—  Kw estja d róg  żelaznych.—  H andel
z Chinam i zachoduiem i.-— Wiadomości zagraniczne: Au- 

- F ran c ja . —  W łochy .—  T u rc ja . — An-s trja . —  Niemcy, 
g lja . - -------
Polskiego (d o k .) — rrzewodnik Warszawski: instytut 
leczniczy drów Podow skiego i K adlera , i t. d. — FejletOUJ 
H rab ina  de C bahs (d . c .) .

— Niem cy. •'-ja. —  W łochy,—  lu rc ja .  — An-
gija . — Sprawa w łościańska w  gubernjach  K rólestw a 

bko (dok.) — Przewodnik W arszawski: In s ty tu t

Ordery.  —  N ajjaśniejszy Pan, w d. 17 kw ietn ia, raczył 
u d z i e l i ć  o rd e ry ; ś w. A l e k s a n d r a  N e w s k i e g o  — 
jenerał - gubernatorow i w ileńskiem u , kow ieńskiem u, g ro ­
dzieńskiem u i m ińskiem u, j e n e r a ł - adjutantow i, je n e ra ł- le jt-
nantowi Potapowowi;  ś w. W ł o d z i m i e r z a  2 - e j  k 1., 
tajnym  ra d co m : dyrektorow i wydziału gospodarstw a Schu- 
macherowi; członkowi rady lekarsk ie j, lejb-m edykow i Zde,- 
kauerowi; członkowi rady m in is tra  Aleksandrowskiemu  i 
gubernatorow i ołonieckiem u Arsetliewowi; rzeczyw istym  
radcom  s tan u : dyrektorow i wydziału służby o g ó ln e j, szam - 
belanowi Mansurowowi  ; dyrektorow i kancelarji m in istra  
Makowowi  i gubernatorow i tw erskiem u, szam belanowi So- 
mowowi; ś w. A n ' n y  1 - e j  k i .  z k o r o n ą  C e s a r -
8 k ą   zostającem u przy m in isterstw ie  jenerał-m ajorow i
Cyłowowi', ś w. A n n y  1 - e j  k 1 . —  członkom  rady  m i­
n is tra : jen e ra l-le jtnan tow i Łaszkarewowi  i ta jnem u radcy 
Grygoriewowi; naczelnikowi m iasta  O desy, tajnem u radcy 
ł iu c h a ry n o w i',  rzeczywistym  radcom  stanu  g u b e rn a to ro m :
n o w o g r o d z k ie m u  —  Lerche  i u f i m s k i e m u  Uszakowowi;
petershurgsk iem u  dyrektorow i poczt Szorowi;  w ice-guber- 
uatoroin : kurlandzkiem u ■1- L baronowi von-Hejking,  i tw er­
skiemu —- Kożuchowowi; starszem u cenzorowi pocztam tu  
p e te rsburgsk iego  Witte,  i fizykowi m iasta P e te rsb u rg a , 
doktorowi m edycyny baronowi Majdelowi;  ś w. S t a n i ­
s ł a w a  1 - e j  k  1. rzeczywistym  radcom  stanu : k ieru jące ­

mu wydziałem  ziem skim  Barykowowi;  członkowi rady le­
karsk ie j, profesorow i zwyczajnem u C esarskiej akadem ji m e- 
dyczno-chyrurgicznej Merklinowi;  członkowi rady  głównej 
dyrekcji p rasy  Wakaroivi; urzędnikow i do szczególnych 
poleceń V  klasy  Wieleckiemu; w ice-guberuatorow i e k a te -  
rynoslaw skienm  LeszczOW Owi; urzędnikow i do szczególnych 
poleceń V  klasy przy jen e ra ł-g u b e rn a to rze  w ileńskim , ko­
w ieńskim , grodzieńskim  i m ińskim , szam belanowi księciu 
Urusowoivi', starszem u cenzorowi kan to ru  pocztowego wi­
leńskiego Rejżnerowi;  cenzorowi pocztam tu p e te rsb u rg ­
skiego Golmblatowi;  członkowi honorowem u p e te rsb u rg ­
skiego domu m iłosierdzia Lesnikowowi,  i w ice-gubernato - 
rowi obwodu sem ipalatyńskiego, jen e rał.m a jo ro w i Beznosi- 
kowowi; ś w .  W ł o d z i m i e r z a  2 - e j  k  1. —  człon­
kowi rady głów nego zarządu stad n in  rządowych, je n e ra ł-  
adju tantow i, je n e ra ł - lejtnantow i Aferderowi;  ś w. A n n y  
l - e j  k l .  z k o r o n ą  C e s a r s k ą  —  dyrektorow i kan- 

j  celarji głów nego zarządu stadn in  rządowych, zasiadającem u 
l w radzie  'tegoż zarządu ta jnem u radcy Jermolińskiemu;  ś w.

S t a n i s ł a w a  l - e j  k l .  —  członkowi rady głównego 
! zarządu, zawiadującem u 4 okręgiem  stadn in , jen e ra ł-m aj o - 
j  rowi Izmaiłowowi; św . W ł o d z i m i e r z a  3 - e j  k l .  
i kierującem u perm ską sta jn ią  ziem ską pułkownikowi h rab ie- 
i  mu O'Burkowi.

R ząd Gubemjalny Warszawski-  — W  pierw szej kolo- j  
j  nji leżącej za ro g a tk ą  C zerniakow ską, należącej do wsi Siei- i 
j  ce gm iny M okotów, pojaw iła się na bydle zaraza księgosu- j 
j  szowa. O  czem podając do wiadomości pow szechnej, Rząd 
j  G ubem jalny  nadm ienia, że ze strony władzy m iejscowej j 

I p rzedsięw zięte zostały właściwe środki ostrożności dla zapo- : 
i b ieżenia rozszerzenia się tej choroby.

!  W  rozkazie Warszawskiego Ober-Policmajstra do Po-
; lieji Wykonawczej  zam ieszozono : N a  sk u tek  przedstaw ie-
j  nia  J W .  Je n e ra ł-F e ld m arsza łk a  N am iestn ika  K rólestw a, z 
| Najwyższego rozkazu, wydanego na dniu 2 0  październ ika  
j  18 6 9  r. postanow iono: pozostaw ić do rozporządzen ia  m i­

n is tra  spraw  w ew nętrznych, poczynając od r .  1 8 7 0 ,  wno­
szenie do budżetu  wydatków po 4 8 0  rs. rocznie na u trzy ­
m anie 4-«h konwojowych strażników , do pom ocy kontro li

w eterynaryjnej na  P radze. W wykonaniu tego, N ajw yższe­
go rozkazu, naczelnik gu b ern ji w arszaw skiej, odezwą z dn ia  
20 stycznia r. b . za N r. 160 ,  zawiadomił m nie, iż od d n ia  
1 tegoż m iesiąca przy ję to  4 konwojowych pieszych strażn i­
ków dla przeprow adzenia stepow ego bydła przez m iasto, a- 
żeby przerw ać z nim  w szelką styczność m iejskiego i w ogóle 
miejscowego bydła. Zaw iadam iając o tem  policję  wyko­
nawczą, polecam  kom isarzom  ‘cyrkułow ym  zalecić s trażn i­
kom policyjnym , zajm ującym  bliższe ku  rogatkom  po ste ru n ­
ki, p rzestrzegać, ażeby stepow e bydło, bez konwojowych 
strażników  kontro li w eterynary jnej, pod żadnym  pozorem  
nie było p rzepuszczane przez m iasto i ażeby pom ienionym  
strażnikom , była udzielaną, w razie po trzeby  pom oc i w spół­
działanie przez służbę policyjną. ;— W  dalszym  ciągu ro z ­
kazu, w ydanego do policji, w dniu 20 kw ietn ia roku  b ieżą­
cego, polecam  kom isarzom  cyrkułow ym , uprzedzić za po­
średnictw em  naczelników ucząstkowych, w szystkich w łaści­
cieli by'dła w m ieście, że w przypadku  choroby takow ego, 
obowiązani są natychm iast zawiadam iać o tem  p o lic ję , d la 
przedsięw zięcia bezzwłocznie środków w eterynary jno -pó li- 
cyjnych.

W arszaw a, 
dala  35  f iw ie tn ia  7 Maja?.

R ezu lta t narad gab in etu  p rzed lita w sk ieg o  
z p rzew ódcam i opozycji czesk iej, c ią g le  stan o­
wi g łó w n y  przedm iot zajęcia d zien n ik ów  w ie­
deńsk ich . Neue Wiener Ztncj. zapew nia , iż cze­
si żąd a li uznania ich d aw n ych  praw  p o lity cz ­
n ych , a w  sk u tk u  teg o  sk on cen trow an ia  w ła ­
d zy  praw odaw czej d la  ich  prow incji w  sejm ie  
p ragsk im , k tó ry  zatem  nie p o sy ła łb y  d e le g a ­
tó w  do rad y  państw a, a le  tak  sam o jak  sejm  
w ęgiersk i, w y b iera łb y  ty lk o  od p ow ied n ią  licz ­
bę cz łon k ów  d eleg a cji do roztrząsania w sp ó l­
n ych  spraw  całej m onarchji. W ed łu g  in n ego

F E J L E T O N  D Z I E N N I K A  W A R S Z A W S K I E G O .

H R A B I N A  D E  C H A L I S
(Dalszy ciąg; Patrz N r. 45 89),

^  przekonaniu że Marja już oddawna poszła za 
Tn̂ ż». witając się z nią, nie bez pewnego uczucia za- 
wisci, ozvvalem się...

"ani...
°jciec przerwał mi i rzekł śmiejąc się we-

Czemuż tytułujesz panią? przecież Marja 
jest dotąd jeszcze p-; ’ 1 * ‘

Wtedy to pomyślałem sobie, że muszę się trzy­
mać ostro ażeby nie pokochać tej miłej, niewinnej 
i czarującej dziewicy.

P r z y  stole siedzieliśmy obok giebie
Jakkolwiek uczyniłem był postanowienie że ni- 

gdy już nie zajmę się ż a d n ą  kobietą, nie mogłem  
przecież ustrzedz się od wdzięcznego wpływu, jaki 
foirtiowolnie wywierała moja sąsiadka.

Słuchałem jej głosu czystego, dźwięcznego jak 
srebro uśmiechu... . . « :

Ubiór Marji był prostym jak strój kwakierki—  
Zauważyłem że, tak jak dawniej, ręce jej były lekko  
^różowione kolorem krwi młodej i zdrowej.

Ani jednego klejnociku nie miała na sobie— całą 
°żdobą jej były prześliczne ciemne włosy na my­

ślącej głów ce, gors zapięty pod szyję i usta niepo­
kalanej świeżości...

L X IY .
Obcowanie częste z Marją. zarówno jak moje 

własne usiłowania, przyczyniły się żem odzyskał 
cokolwiek wewnętrznego spokoju. Często jednakże 
jeszcze, jakieś myśli burzliwe szarpały mi. mózg i 
serce.

Samo wspomnienie o (em co „tam zaszło od mo­
jego  wyjazdu, przyprawiało mnie o zawrót głowy.

Tak znowu upłynął miesiąc. Każdego wieczoru 
gromadziliśmy się razem i rozchodzili o godzinie 
dziesiątej—ja... zawsze jeszcze niespokojny i gorz­
ki— Marja ciągle smutna...

Sani tylko ojciec wydawał się uradowanym.
Pewnego dnia, zacny starzec poprosił mnie do 

siebie. Byłem jakiś zrezygnowany w owym mo­
mencie.

Usadziwszy ninie na krześle i zasiadłszy na prze­
ciw, ojciec zapytał:

— No, i cóż mój chłopcze?
— Nie rozumiem cię, mój ojcze...
—  W idzę że zaczynasz nabierać chęci do życia, 

że się odradzasz moralnie... To mnie zachwyca i 
skłania do wdzięczności dla Marji, która, jak mi się 
zdaje, dokazała takiego cudu...

Odwróciłem głow ę—lecz ojciec rozśmiał się ser­
decznie i rzekł i

—  No i cóż? czy teraz zaślubisz ją, mój chłop­
cze?

Na te słowa uczułem że rumieniec wystąpił mi 
na czoło-—i odezwałem się spiesznie:

— Jakto? mój ojcze, sądzisz więc że ośmieliłbym  
się ofiarować popioły spalonego serca takiej aniel­
skiej dziewicy? Jakże mało dbasz o jej przyszłość i 
szczęście!

— Zanadto jesteś skrupulatnym, odpowiedział 
mi ojciec. W ielu młodych ludzi przeszło przez ta­
kież same jak ty awantury, a przecież część ich 
przynajmniej, została później ojcami rodzin i najle­
pszymi mężami.

— Żaden przecież z takich ludzi nie był już go­
dnym zaślubienia Marji.

Ojciec powstał i przeszedł się kilka razy po po­
koju a potem usiadł i marszcząc brwi, ozwał się  
znowu:

— A  więc nie mówmy o tem więcej.— Być może 
zresztą, że w twojej przesadzonej delikatności leży  
słuszność do pewnego stopnia...

Z tem wszystkiem jednak... nie sądzę^ ażebyś za­
mierzał ciągle prowadzić takie życie jak obecnie. 
Podobny rodzaj życia jest występkiem, albowiem  
nie przynosi ani tobie ani społeczeństwu korzyści.

—  Cóż chcesz bym robił moj ojcze? wyjąkałem  
zmięszany nieco.

— To,żadna odpowiedź, mój drogi, odparł ozię­
ble stary marynarz. T y sam powinieneś wiedzieć, 
w jaki sposób należy ci spełnić najpierwszy obowią­
zek człowieka: służbę dla kraju.

— Lecz mój ojcze... nasz kraj a raczej społeczen-



942
—r-: if

nr n G; B J ó t J

dziennika, gabinet przedlitawski przedstawił 
cesarzowi, jako warunki które należy przyjąć 
dla pojednania z Czechami: koronację cesarza 
na króla czeskiego; rewizje prawa wyborczego 
dla sejmów czeskiego i mąrawskiego;. i wspól­
ność prawodawstwa dlaiCzefejjl, Morawji i SzlązŁ 
ka. Dziennik ten utrzymywał,*-ze cesarż nie 
przystał' na zatwierdzania jtych warunków, 
gdyż byłoby to uznaniem uhji: osobistej’. Wszy­
stkie te wiadomości zdają się przedwczesne, j 
Przeciwnie, zapowiadana coraz bardziej sta­
nowczo podróż cesarza do Pragi, byłaby wska­
zówką, że uzyskano nadzieję pojednania z Cze­
chami, gdyż cesarz nie mógłby się zdecydować 
na tę podróż, naliczony pobytem swym w Pra­
dze w 1867 r., gdyby nie miał przeświadcze­
nia, że już nie tak wybitnie będzie mu okazy­
wana opozycja. Wiarogodniejszemi zdają się 
doniesienia dzienników, że gabinet zdółał osią­
gnąć od przywódców czeskich przyrzeczenie 
nietylko uznania umowy z Węgrami, ale udzia­
łu ich w' rewizji ordynacji wyborczej do 
sejmów, niż pogłoski o zupełnem zerwaniu u- 
kładówr. O naradach z innemi narodowościami: 
niemiecką, słoweńską i t. d., dotąd nic jeszcze 
nie słychać. Co do udziału w tych naradach 
członków* poprzedniego gabinetu, dr. Herbst 
ogłosił w M  f r .  Presie, iż odmówił w nich u- 
działu, z czego już wnoszono, że narady te nie 
dojdą do skutku. Jednakże z drugiej strony 
utrzymują, iż dr. Herbst nigdy nie miał być 
powoływany do narad, i przez to ogłoszenie 
chciał usprawiedliwić nie branie w nich udzia- 1  

łu, skoro takowe dojdą do skutku.
We Francji, po ukończeniu terminu zgro- i 

madzeń publicznych, agitacja za uchwałą lu-1 
dową i przeciw* niej, nieco osłabła, czego przy- j 
czyną, jak się zdaje, jest wyczerpanie argu- j 
meritów z obu stron. Wykryty spisek na ży- j  
cie cesarza Napoleona nie mało się przyczyni 
do pomyślnego cha rządu rezultatu głosowa­
nia powszechnego, i tak zdarzył się w porę, iż 
z początku powątpiewano w wielu sterach o 
jego istnieniu. Ogłoszony przez dziennik urzę­
dowy raport jeneralnego prokuratora Grand- 
perret, nie pozostawia żadnej w tym wzglę­
dzie wątpliwości, i wykazuje związek obecne­
go zamachu z sprzysiężeniem, które wykryto j 
w lutym r, b. W raporcie tym, oprócz zeznań j 
Beaurie go, znajdują się listy Flourensa do te- J  
~~ o-tatniego i do Ballota, który wypłacał j

•Jak donosi M em ond dinlom. z Włnch, spi- i zostanie następnego dnia,. jakimkolwiek bądź kosz-
sek odkryty w Paryżu miał r o z g a ł ę ż ę lezi( pl. aresztowanym 
Włoszech, i w skutku tego Wiktor ltmanuei, • • •
pomimo iż nie zupełnie , .jeszcze powrócił do 
zdrowia, udał się z Turynu do Florencji.

W sprawie rozbójników greckich, |  mocar­
stwa, jak się zdaje/' nie powzięły jeszcze osta­
tecznego postanowienia. Według dzienników 
frahcuzkich i austVjackich, jedno z mocarstw j 
nie zgadzało się na wysłanie zbiorowej noty 
do rządu greckiego, i przemawiało za ograni­
czeniem się na ustnem zbiorowem ostrzeżeniu, 
uczynionem przez dziekana ciała dyplomatycz­
nego w Atenach w imieniu tegoż ciała. Ale 
i co do tego jeszcze nie nastąpiło porozumie­
nie.

I t l i   1 * - - m f#  ri........................—  9t*Tl ŁWl <

g°pieniądze Beaurie’mu, oraz list tego ostatniego 
do Ballota, zapowiadający wykonanie zama- 
chu na d. 17 (29) kwietnia.______________ ___

T e l e g r a m yo
D z ik n n i k a  W a b s z a w s k i b g o .

P a r y ż ,  7 maja (25 kwietnia). 
Prywatne zgromadzenie ósmego o- 
kręgu uchwaliło wotum nagany dla 
Thiersa, ponieważ oświadczył on, że  
co do uchwały ludowej zachowa po­
stawę ogiędnę. — W edług Fiąaro., 
Flourens opuścił A oglję — Reveil, 
Siecle i Avenir national zostały skon­
fiskowane, z powodu ogłoszenia po­
drobionej proklamacji Napoleona 
z 1848 r.

'( Correspondent Bureau).

Wiadomości telegTaflozne.
* Wiedeń, 5 maja {23 kwietnia). Teleyraphische 

(Jorresp■ Bureau otrzym ało następującą wiadomość: 
D r. S trousberg  w yjechał z B ukaresztu, gdzie p o ­
wiodło mu się załatw ić z rządem  rum uńskim  kwe- 
stję, k tó ra  by ła  w zawieszeniu. W kró tce  otw arte 
zostaną linje dróg żelaznych G ałacz-Tekutsz, Ibrai- 
ła-B uzeo i przestrzeń do Jałonicy. ( Wolff$1. B .)

* Paryż, ó  maja {23 kwietnia). Journal ofjiciel o g ła ­
sza spraw ozdanie prokurato ra  jeneralnego  G rand- 
p e rre t w przedm iocie sprzysiężenia. Powiedziano 
w nim, że od lipca r. b. odbyw ały się zgrom adzenia 
potajem ne, k tóre m iały na  celu rokosz i zam ordo­
wanie cesarza, przyczenl spraw ozdanie w ykazuje 
styczność pomiędzy sprzysiężeniem  lutowem  a te- 
razniejszem . Spraw ozdanie przytacza dalej zezna­
nie B eaurie’go i zamieszcza następujące dokum enta 
w dosłownem brzmieniu: L ist F lourens’a do Beau­
r ie ’go, w którym  pierwszy pisze: „P ostarajcie  się 
osiągnąć cel. O puszczajcie wasze m ieszkanie jed y ­
nie w nocy, i to powozem. N ależy bądź nie mięszać 
się do spraw y, bądź przywieść takow ą do skutku;” 
dalej list B eaurie’go do B allot’a z 28-go kwietnia, 
w którym  tenże donosi, że „am putacja dokonaną

 j  r _ Bal l ot  list F lou rens’a
z 29-go kw ietnia, w którym  zaleca on B aliot’owi, 
ażeby nie forszusował już żadnych pieniędzy, i do­
daje:; „Przyjaciele mói.Jjbowinni pośpieszyć się n ie­
co z yźykonaniem, niezbędiffiiąyest bowiem działać.” 

‘A utentyczność tych M»ÓW Uznaną została przez 
,piiitk£ i b r |l# T ló lŁ re ń s^ . B ajlo t został aresztow a- 
j ń y  zanim jeszcze ^dołi&WdafcÓBeaurie’mu, Ja u re t’o- 

i Greffier’owi pieniądze przysłane mu przez 
F lourens’a. J a u re t i Greffiey otrzym ali od F lo u ­
rens’a polecenie przysposobienia bomb. —; D ek re t 
z 4-go maja zwołuje izbę skarżącą sądu wyższego, 
k tó ra  ma sądzić spraw ę o sprzysiężenie. (Tamże.)

* M adryt, 4 maja {22 kwietnia). N a dzisiejszem po­
siedzeniu kortezów, popra\vka Sardoval’a odrzuco­
ną została 97 głosam i przeciw 60. A rty k u ł 12-ty 
praw a w yborczego w przedm iocie niezgodności

i m andatu deputow anych z innem i urzędam i, został 
również odrzucony 96 głosam i przeciw  87. M ata 
oświadczył, że a rty k u ł ten nie powinien ju ż  być 
ofrósłdfiynhpówrót do komisji, i dodał, że kortezy  
nie chcą już  słyszeć o tej kwestji. (O znaki zadow o­
lenia. W ielki ruch.) •( Cor. Bur.)

* Berlin, 5 maja (23 kwietnia.) N a dzisiejszem 
posiedzeniu parlam entu celnego, traktat, handlow y 
z wyspami haw ajsk iem i. przyjęty zostąŁ bez roz­
praw . Przystąpiono następnie do roztrząsania wnio­
sku B am bergera w przedm iocie rozciągnięcia re ­
formy m onetarnej do N iem iec południow ych. D ęl- 
bruck oświadczył, że rada zw iązku północno-nie­
m ieckiego zgodzi się chętnie, na ten  wniosek. Be­
cker przem aw iał w im ieniu frakcji południow o- 
niemieckięj przeciw  temu, wnipękowi, jako  p rzek ra­
czającemu kom petencję parlam entu celnego i p rze­
sądzającem u działalność reprezentacji krajow ych. 
W niosek został w końcu przyjęty. ( Woljfs T. B .)

■ * ■ J.jortdyn, 4 maja (22  kwietnia). W ypraw iono tu  
wczoraj wieczorem  bankiet na. cześć, F lourens’a i 
T ibald i’ego. F lourens zaprzeczył form alnie wszel­
kiem u udziałowi jeg o  w ostatnich knowaniach w P a ­
ryżu. W niesiono toast na cześć R pchetort’a i O ’D o- 
novan’a Rossa. P rzyszłe  zgrom adzenie wyznaczone 
zostało na piątek. (Corr, U . B .)

* ( B i u r o  i n f o i t o a c  y  j n e o n ę d z y  w y ­
j ą t k o w e j ) ,  (ul. Ja sn a  N r. 4 nowy) sprawdzonej 
przez siostry m iłosierdzia, poleca m iłosierdziu p u ­
bliczności warszawskiej następujące osoby: K uleszę 
A gnieszkę (wdowa, 3-e dzieci, m atka 75 lat, chora) 
ulica Zielna N r. 10; M onczyńską Joch. (wdowa, 3-e 
drobnych dzieci) ul. T am ka N r. 28; K otbińską 
M arję (sparaliżow ana) ul. T am ka N r. 27; Różańską 
Petronelę (wdowa, 3 -e  drobnych dzieci, jedno  chore) 
ul. W róbla  N r. 1; P ią tek  Rozalję (wdowa, 3-e dro­
bnych dzieci) ul. N owolipie N r. t>-4; Justm an D w oj- 
rę  (wdowa, z reum atyzm em , 3-e dzieci) ul. B ru k o ­
wa N r. 385/6; C zubow iG za Józefa (nogi w ranach, żo­
na la t 86) ul. B rukow a Nr. 385/6; Szpiro F ranciszkę 
(mąż chory, 4 -ro  drob. dzieci) ul- Ż ótaw ia N r. 1612; 
G rudzińsk iego  M. (żona ślepa, 87 lat„ on lat 86) 
ul. D zika N r. 26; N iew iarow ską (sparaliżowana od 
dziecka) ul. Chm ielna N r. 20; K eller A nnę (bez pal-

stwo zamieszkujące wyższe jego sfery, nie potrze- 
bują moich usług , — 7  Żyłem  czas jak iś  W tym  świe- ; 
cie —wiem że jest on do g run tu  zepsuty i że głos j 
takiego ja k  ja  apostoła, nie nawróci go pewnie...

—  A  któż ci mówi o naw racaniu innych, dum ny j 
młokosie? Zacznij przedew szystkiein od popraw y 
sam ego siebie, oczyść swe serce z ka łu  k tó ry  je  o- ; 
k ry ł, podnieś duszę do Stw órcy— a potem  dopiero 
gdy zwrócisz oczy na bratnią ludzkość, gdy doj­
rzysz tam  w śród ogrom nej czerni ludu, upadłych, 
ciemnych i n ieszczęśliw ych-w sp iera j ich, oświecaj 
i pocieszaj.— B yłeś profesorem  uniw ersytetu i po ­
rzuciłeś te' zaszczytne obow iązki—stań się więc te ­
raz nauczycielem  uboższego duchem społeczeństwa, 
tu , około siebie; w tw ojem  rodzinnem  mieście! K aż­
dy umysł m łody, do k tó rego  zdołasz wprowadzić 
prom ień oświaty, każde serce zw ątpiałe w które 
wiejesz nadzieję, każdy upadek  m oralny, k tóry  po­
dniesiesz nauczony w łasnym  przykładem , wszystko 
będzie ci policzone zą zasługę obyw atelską. Zaślub 
uczciwą dziewicę — taką ja k  M arja, otocz się rodzi­
ną, bądź dla niej wzorem, opieką i pocieszeniem  
a stworzysz sobie kółko pełne szczęścia... A  jeśli 
już uniesiony przesądzonem i skrupułam i czujesz się 
niegodnym takiego rodzinnego stanow iska— to pća- 
cuj dla pożytku drugich, jak mówiłem, a przy  skrom ­
nym kaw ałku cb leb a jak i ppsiadam y jeszcze, żyć 
będziesz, jeśli nie już szczęśliwie to przynajm niej 
pożytecznie i w spokoju ducha. Zostaw społeczeń­
stw o jak iem  ono. jest dzisiaj... nie tw oja to rzecz a-

postołować mu wżyciu. Je s t O patrzność, k tó ra  czu­
wa nad ludzkością—znajdą się ludzie, którzy ją  bez 
ciebie oczyszczą i poprow adzą ku  bożym drogom . 
T y ...n ie  mogąc być olbrzym em , dźwigającym  gmach 
społeczny, stań się m rów ką i dawaj z siebie p rz y ­
k ład  pożytecznej pracy.

L Ń V .
Po tej rozmowie z ojcem, odzyskałem  zatraconą 

jak b y  przytom ność umysłu.:. M iałem już  tedy  cel 
przed sobą, a nade wszystko zatrudnienie! W krótce 
otworzyłem  kurśa nauk w N antes.—Nie będę o nich 
niówił, pochlebiam sobie jednak , że byłem  na wyso­
kości mojego zadariia. A le największą nagrodą mo­
jej nowej pracy było to, żem w ygładził nakóniec 
z pamięci wspomnienie o hrabinie, od dwóch już  
miesięcy nie Wspomniałem o niej nawet, — czasem 
tylko dna i  św iat' j ą  otaczający, przechodziły mi 
przez myśl ja k  senne m arzenie, k tó re  rozpraszałem  
natychmiast.

Pokazało  się jednak , że ̂  zawsżeśnie opiew ałem  
moje nad samym sobą zwycięztwo.

Pew nego dnia wyszedłszy z domu, spotkałem  me­
go uńiw ęrsyteckiego kolegę, barona de M ontessart, 
który mnie szukał właśnie

B aron miał zam iar odpłynąć do A m eryk i z portu  
„8 ainte-N azaire,” a przejeżdżając przez Nantes, u - 
myślnie dla zobaczenia się ze mną, oświadczył że 
mamy wiele do pom ówienia z sobą.

— Nie mogąc się zdobyć na odw agę zapytania

wspomniałem jednakże o jej dzie-

Czyliż

o hrabinę 
ciach...

— Niestety! biedne istóty- rzek ł baron, 
więc nie wiesz, że o n es trac iły  już  m atkę? .

— Jakto! Hrńbińa m ńarta?’ W ielki Boże!
— Nie m ó^ig  zęby um arła  — lępz przyznani, że 

śm ierć w oBecnem jej położeniu, byłaby praw dzi- 
wem dobrodziejstw em  tak  dla niej samej ja k  i dla...

M ówiąc tak , znajdowaliśmy się zaledw ie o dw a­
dzieścia kroków  oddaleni od mojego m ięszkania. 
Zaprow adziłem  więc tam barona i zamknąwszy, się 
z nim w moim pokoju—podałem  mu fotel mówiąc:

—i  A  teraz, na miłość Boską, zaklinam  cię! po­
wiedz mi wszystko. . . . , 1

B aron opowiedział mi szczerze wszystko co za­
szło po moim odjeździe z Paryża: — a by ł on uw ia­
domiony dokładnie — gdyż hrabia de Chalis zw ie­
rzy ł mu całą tajemnicę, a G retchen następnie d o ­
pełniła  zwierzenia. F i.
inolgonj sin. r n b n , *>i* ymj ,.■* un ś*d j f c j

Otgż, zdaje się że zaraz po mojej tak  nagłej u- 
cieczce z Paryżu, pomiędzy księciem Tycjanem  a 
hrabiną zaszło nowe nieporozum ienie.

T a ostatnia, dręczona w yrzutam i sum ienia,—o p a­
nowana w stydem  za życie, jak ie  prow adziła, cncia- 
ła  ju ż  była pisać do m nie—wyjechąc ze mną na­
wet... Potem  znowu) zam ierzała wyjechać do męża, 
lecz ostatecznie nie m ogła się zdecydować na nic.

{d. e. «.)
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ców, córka ma wielką chorobę) ul.K łopocka Nr. 15; 
JMartyn Elżbietę (suchoty, 2-e ch'obnych dzieci) ul. 
Kacza Nr. . 7; J . B.: (chory na suchoty, spadły z eta­
tu) ul. W spólna Nr. 20; Ciołkowską An. (sparali­
żowana od lat 4-ch) ul. Piwna Nr. ,96; W udkę 
Bartł. ,(3-6 dzieci, noga złamana) ul. Dunaj Nr. 151.

* { ar» U r  j  C r  C k  ). Już tedy i studnia w ogro­
dzie Saskim, wsławiona swoją wodą, na którą pe­
łzna część,warszawian przybywa co rano, przez ca­
ły  sezon letni, jakby na jaki trunek poczciwy... na­
prawioną została i czeka na swoich wielbicieli. 
W krótce też i wody mineralne ,w  obydwóch ogro­
dach,Saskimi Krasińskim, otworzą sezon dia „Chora- 
cjuszów” warszawskich, tych zwłaszcza, którzy pomi­
mo zalecenia JKuracjuszów*’, do wód zagranicznych 
jechać nie mają chęci lub możnoąci. Będzie to więc 
„epoką łakomego wodopicia w Warszawie,, epoka, 
.której ani Stępkowski, ani. Roquet, ani żadna z 
firm sznaująoyph się, nie sprzyja, której także u rą­
gają ci wszyscy, cg to „wody nawet w butach nie 
znoszą”, a cóż dopiero w żołądku!

Jednocześnie z tą sielankową porą, przypada o- 
czywiście i willegiątura warszawian. W illegiatura, 
jest to choroba a raczej jakby mr.nja wyprowadza­
n ia  się, z wygodnych mieszkań w "W arszawie, do 
których można w każdej chwili sprowadzić chłodzą­
ce sorbety, dobrą wodę, owoce; w których można 
się wyspać wygodnie a z których każdemu przecież 
wolno udać się, choćby codziennie, na bliższą lub 
dalszą imyówkę—do domków najczęściej odartych 
z ozdoby, umeblowanych nędznie, zasposubionych 
w robactwo rozmaitego rodzaju, jako też w myszki 
i żabki , brunatne... w których jada się licho, pjja 
ciepłą wodę. j.eat się wytrąconym z biegu umysło­
wego z ludźmi spojenia i w którem, na domiar, czę­
sto dostaje się reumatyzmu lub okropnie się nudzi 
podczas deszczów zwłaszcza—i to wszystko za dosyć 
drogie pieniądze!

a tę emfiteutyczną słabość, chorują mieszkańcy 
•wszystkich miast wielkich—choć w niektórych sym - 
ptomata onej i przebieg, nie są tak nieprzyjemnemu

— O ile nam wiadomo, w Dolinie Szwajcarskiej 
jeszcze przed jej stanowczem otwarciem, mają się 
urządzić dwie ważne sprawy: primo, koncert na cel 
dobroczyny — sekundo— obiad składkowy. Celem 
pierwszego będzie wsparcie ubogich—-drugi zas, ma 
być próbą przymiotów kuchni p. Abla, który ma 
nadzieję,, że nasz grod stary, nie stanie się dlań K a­
inem...

— O wczorajszem przedstawieniu amatorskiem 
w sali dobroczynności, podamy szczegóły po powtó­
rzeniu onego, w tymże samym programie.

rł~ Drugie przedstawienie teatralne amatorskie 
na dochód ubogich, w sali gmachu warszawskiego 
towarzystwa dobroczynności, dane będzie w'dniu 27 
kwietnia (9 maja) r. b., na którem odegrane będą: 
a) operetka w 1-m akcie p. t. „Przy kominku”, b) 
komedja hr. F redry  (syna) w 2-ch aktach, p .t. „Pc- 
sażna jedynaczka”, c) komedja w 1 -m akcie z nie­
mieckiego, p. t. „Dwaj roztargnieni”. Cena miejsc: 
loża z 4-ma biletami rsr. 5, krzesło w 3-ch pierw­
szych rzędach rs. 2, krzeszło w 3rch następnych rs. 
1 kop. 50, krzesło w ostatnich rzędach rs. 1, bilet 
na balkon kop. 60, bilet na parter rs. 1. Sprzedaż 
biletów odbywać się będzie w kancelarji towarzy­
stwa każdodziennie od godziny 10-ej rano do 6-ej 
wieczorem.

— Dziś odbędzie się w resursie kupieckiej przed­
stawienie amatorskie, połączone z śpiewem, muzyką 
i deklamacją, na dochód niezamożnych studentów. 
Program  tego sympatycznego widowiska już poda-

ineiwcJBOXoq ystgjjI jtoel ,tńanbuds 
-n Dziś na scenie wielkiego teatru, danym będzie 

nowy, balet „Tancerze europejscy' w Chinach.
., W krótce rozpocznie się doroczny odpust w 

zerniakowie, niegdyś uczęszczany tłumnie a i dziś 
jeszcze gromadzący znaczną liczbę pobożnych — na 

ory poilobno pewna liczba omnibusów wozić bę­
dzie warszawskich pielgrzymów płci obojej.

negdaj redakcja „Przyjaciela Dzieci ’ roz­
strzygnę a  konkurs oznaczony na powieści dla jej pi­
sma przeznaczone. Pierwsze premjum rsr. 80, zdo­
była. pani lz  ebska za powiastkę „Wdzięczny szpa- 
sio , drugą rs. lo, przyzauno Leonardowi Sikor­
skiemu, za powiastkę „Co tu robić?’’- Zas utworowi 
pani Popławskiej oddano... chlubną wzmiankę.

—Kopję teatru letniego, który ma stanąć w ogro­
dzie Saskim, wystawił przed Swoim zakładem, foto­
graf p. Twardzicki.

— Tygodnik Ilustrowany uprosił artystów wy­
stępujących w rolach „Safandułów”, ażeby dla jego 
wyłącznego użytku, raczyli się odlotografowuć w ko-
stjuniacli, w zakładzie p. Mieczkowskiego Zdaje
się jednak, że fotograije te dojrzała pierwej redak­
cja „Klosow”, gdyż umieściła je  w onegdajszym

swoim numerze. Praw y ich właściciel „Tygodnik”, 
podaje one w,dzisiejszym pwoim numerze i to w sta- 
rannięjszem,;znacznie odbiciu.

Wszyscy prawie właściciele sklepów w W ar­
szawie, opatrzonych wielkie,nii, krysztąłpwemi szy­
bami, zabezpieczyli ich wartość w towarzystwie 
Hamburgskiem. Słuszna to ostrożność, gdyż niektó­
re z tych szyb kosztują od 150 do 250 rubli!

—-  Wczoraj ukończono już wylewanie asfaltem 
chodników-tma ulicy;Chłodnej aż za rogatki Wol- 
skię i na Lesznie od rogu Rymarskiej do gmachu 
kasy gubernjalnęj warszawskiej.

-Jeszcze tedy będziem mieli prelekcje! Dwie 
przynajiunjej, zamierza dać p. Czyński w sali dobro­
czynności, na dochód szpitala dla dzieci.

Onegdaj już spotkaliśmy kymisjonerów. czyli 
posłańców publicznych na ulicach Warszawy. Mają 
oni napis na kapeluszach „Posłaniec” i pas jedno­
stajny.

— Oprócz jaskółek w powietrzu, pojawiły się tak,- 
że i... jesiotry na targach w Warszawie.

— Znany w W arszawieina prowincji deklamator, 
przy akompaniamencie fortepjanu, p. Chodecki, 
którego wystąpienia wzniecają tak powszechny za­
p a ł , wyjeżdża już obecnie na artystyczną po kraju 
wypiecźkę. Wystąpi on w Lubline dnia 10 maja, 
w W łocławsku dnia 16, w Kaliszu 26, w Płocku zaś 
80 b- m. Następnie, w miesiącu czerwcu, p. Chodec­
ki odwiedzi jeszcze Uiephocinek i Łomżę.

-- Papi Z. przyprowadzona do ostateczności bru- 
talstwem męża który ją  bił w- uniesieniu zazdrości— 
postanowiła się zemścić. Jakoż, w najściślejszej taje­
mnicy przed mężem, wymówiła mieszkanie które 
zajmowali.

Przy końcu kwartału, srogi małżonek zostawił żo­
nie pieniądze na opłacenie z góry komornego i wy­
szedł do bióra. Korzystając zjego niepbecnosci, je j­
mość przeprowadziła się z meblami na inne miesz­
kanie, nie zostawiwszy nikomu nowego swojego ad- 
resu.

O godzinie piątej wieczorem małżonek wrócił do 
domu, utrudzony niezmiernie i zaczął wstępować na 
schody.

— A  dokąd pan idzie? zapytał go odźwierny.
— P o  pioruna! wracam przecież do siebie.
— Ba! Pan dobrodziej żartuje chyba...
— Dla czego?
— Bo przecież pani wyprowadziła się dziś z tego 

mięszkania, wraz ze wszystkiemi rzeczami.
— Ach! Tak! Lecz mój przyjacielu, wiesz tak 

dobrze o tern — że się wyprowadziłem z tego domu, 
to pewnie wiesz także, gdzie teraz mięszkam?

— Nie — bo pani powiedziała odchodząc, że nie 
ma potrzeby uwiadamiać o tern.

Takim to sposobem srogi małżonek błądził dni 
kilka bez żadnego przytułku po mieście, podczas 
gdy jego żona spokojnie przemięszkiwała na drugim 
końcu... Paryża.

— W dniu onegdajszym , w cyrkule Zamkowym, Anna 
Am brezes, pozostająca w domu kobiet publicznych, pod  N r. 
2 6 89 , w zam iarze pozbawienia siebie życia, zeskrobała  z 
lu stra  rtęć  i wypiła, w sku tku  czego zachorowała, lecz po u- 
dzieleniu pomocy lekarsk ie j, zdrowie je j  polepszyło  się. 
A m brezes odesiaua do szpitala  i po wyzdrowieniu postąp io - 
nern z uią zostanie podług prawa.

— W cyrkule Now oświetskim , N orb lin  fabrykan t wyro­
bów platerow anych, przybywszy z chorą  żoną do doktora  
W o liryuga , pod N r. 1 2 6 0 6 , n iespodzianie zasłabł i pom i­
mo udzielonej mu pomocy- lekarskiej zaraz zm arł. O czem 
w celu w yprow adzenia śledztwa, sąd zawiadom iono,

—  W  tym że cyrkule, starozakonna H ana  Głruńsztein, w 
domu pod N r. 4 0 ś a  ząm ieszkąła, la t 4 0  wieku licząca, na­
gie zm arła. O czem dla w yprow adzenia śledztw a sąd zawia­
dom iono.

— W cyrkule Zam kowym , Je rz y  Kuszlisz, powożący 
om nibuąem  N r, 7 7,. najephal naprzeciw  ulicy K rólew skiej na
przechodzącą. N epom ucepę B orkowską, 7 S -lę tn ią  staruszkę, 
zostającą pod op ieką towarzy-stwa dobroczynności, k tó ra  z 
tego pow odu uległa złam aniu lewej nogi powyżej kolana. 
B orkow ską odesłano do szpitala  .Dzieciątka Je z u s , a powo­
żącego ^m inibusem  pyzy aresztowano.

— N a  s tac ji terespo lsk iej drogi żelaznej, K arol K re j-  
nich, żołnierz dym isjonow any, ładu jąc  towary na  wagon, 
spadł z takow ego i stłu k ł sobie nieszkodliw ie bok lewy i no­
gę. P ozosta je  na k u racji w m ieszkaniu.

* ( P o g o d a ) ,  Dzis jest ciepłej niż wczoraj. 
Rano ter.inometrr wskazywał około 6 stopni ciepła. 
Barometr wznosił się ku pogodzie, która może i u- 
trzyma się do jutra, zaczęcia ostatniej kwadry, cho­
ciaż z zimnym wiatrem, jak  przepowiadają tutejsze 
kalendarze, co ma potrwać do dnia 80 kwietnia (12 
maja), w którym to dniu przypada sw. Pankracy, 
a za nim śśw. Serwacy i Bonifacy. W środę, 22 
kwietnia (4 maja) było: u nas w Warszawie +  6,8 ', 
w B t, - Petersburgu -f- 4,5", w Moskwie -f- 8,8U,

w Kijowie -j- 12,8°, w Stawropoiu 11.2°, w 
Tyflisie 4- 11,2°; we wtorek, 21 kwietnia (8 maja) 
było: w Konstantynopolu f  14,4°, w Paryżu ~  4°, 
w Rzymie +  11,2% w Civita-Vecchia -j- 12°.
; * iyursa yionet zagranicznych, w  }Vamgąiaie. ,

Za ta la r wczoraj rs. 1 kop. 23 . . dzi$ rs . 1 k o p . 28 .
A a  frank „ -„ — •• 33  -  „ —; :ip .
Za złoty reń .„  „ — H  j  -  „ — „ 6 6
A jB . W iadom ość ta  nie poch o d z i z, u rzęd o w eg o  ź ró d ła  i 

m oże ty lk o  służyć za  w skazów kę.

 -----
,*  (Ó d  w o ł a n i  e p a r a d y  w o j s k o we j ) ,  fius. 

jnw. donosi: Najwyższa parada wojskowa, wyzna­
czona na 24 kwietnia (6 maja), została odwołana. 
Oddziałom rozlokowanym za miastem rozkazano 
wymaszerówać do miejsc ich konsystencji we środę, 
22 kwietnia (4 maja), z rozporządzenia bezpośre­
dniego zwierzchnika.

* ( N a b o ż e ń s t w - a  ż a ł o  bnę), Golos p isze: Ża­
łobna liturgja św. i egzekwje za spoczywających 
w Bogu Najjaśniejszą Cesarzowę Alexandrę Teudo- 
równę i W ielkiego Księcia Cesarzewicza Mikołaja 
Alex.mdrowicza, odprawione zostały 21 kwietnia 
(3 maja), w katedrze nie petropawłowskiej, lecz św. 
Izaak a.

* ( K w e s t j a  d r ó g  ż e l a z n y c h ) .  Z ogłoszone­
go wykazu urzędowego dochodów na drogach żela­
znych ruskich z roku 1869, Gółos podaje w N° 105 
dane praktyczne, które mogą interesować najbar­
dziej osoby trudniące się interesami finansowemi i 
giełdowemi. Przytaczamy z gazety pomienionej na- 
stupujące ustępy ciekawsze. W końca roku zeszłe­
go, dróg żelaznych czynnych było 7,044 wiorsty, 
z których 1,142 wiorsty należą do dwóch linij rzą­
dowych, pozostałe zaś należą do 25 linij prywatnych. 
Dochód ogólny wynosił 64,944,973% rsr., podczas 
gdy w roku 1868 takowy wynosił 51,235,617 rsr.; 
z przewozu pasażerów osiągnięto 12,281,091 rsr. 
(w 1868 roku 9,729,413 rubli srebrem); przewie­
ziono 565,686,808 pudów towarów (w 1868 roku 
436,609,224 rsr.) Ponieważ długość sieci eksploa­
towanej wynosiła w 1868 roku 6,466 % wiorst, prze­
to na każdą wiorstę wypadało w roku pomienionym 
po 7,924 rsr. dochodu, oraz po 1,505 pasażerow i 
67,524 pudy towarów. W 1869 r., w którym długość 
sieci eksploatowanej wynosiła 7,044 wiorsty, wypa­
dło na każdą wiorstę po 9,220 rsr. dochodu, oraz 
po 1,743 pasażerów i 80,308 pudów towarów. 
Przewyżka przeto w dochodach wynosi 1,296 rsr., 
czyli 16% % , co do. liczby zaś pasażerów 238 osób, 
ożyli 15% % , i nareszcie co do ilości towarów 
12,784 pudów, czyli 18%, 0u°/0. Okazuje się ztąd, 
że ruch towarów przedstawia największą prze wyż­
kę. Zasługuje na uwagę ta okoliczność, że wszę­
dzie, gdzie osiągnięto w roku 1869 jakie znaczniej­
sze zwiększenie dochodów, przewyżka ta pochodzi­
ła prawie wyłącznie ze zwiększenia przewozu towa­
rów. Zasługuje na uwagę także to, że na obu tych 
linjach, gdzie dochody zmniejszyły się w porówna­
niu z rokiem poprzednim, liczba pasażerów prze­
wiezionych, przeciwnie, zwiększyła się, a mianowi­
cie: na drodze żelaznej warszawsko-wiedeńskiej o 
92,500 osób, czyli o 11 0, na drodze zaś żelaznej 
warszawsko-terespolskiej o 16,300 osób, czyli o 
9U podczas gdy pod względem przewozu towa­
rów, pierwsza z tych linij utraciła 750,000 pudów, 
czyli iy * 7 0, druga zaś 696,000 pudów, czyli 12%-. 
Żadna z naszych linij (nie włączamy wszakże do 
tego nowszych dróg żelaznych spacerowych carsko- 
sielskiej i peterhofskiej) nie osiąga po 5,000 pasaże­
rów na wiorstę; wyjątek stanowi droga żelazna mos- 
kiewsko-jarosławska, czyli raczej moskiewsko-ser- 
gjewska, na której wypada po 9,772 pasażerów na 
wiorstę,—która to okoliczność tłumaczy się wiel­
kim ruchem pielgrzymów udającycych się do ław ­
ry sergjewskiej. Więcej jak  po 4,000 pasażerów na 
wiorstę mają tylko dwie niewielkie drogi: łódzka 
(26- wiorst) i rygsko-mitawska (40 wiorst). Za wy­
łączeniem linij, które były czynne nie przez ca­
ły rok 1868 (szujsko - iwanowska, orłowsko-wi- 
tebska, kursko-kijowska i rygsko-mitawska), inne 
drogi przedstawiają w roku 1869 co do liczby pa­
sażerów w ogóle bardzo nieznaczną różnicę w po ­
równaniu z rokiem poprzednim; zasługuje także na 
uwagę to, że drugie półrocze podobne jest prawie 
zupełnie? do pierwszego, tak, iż me spotyka się ni­
gdzie różnicy 10% na korzyść lub szkodę jednego 
lub drugiego półrocza. Nawet linja Mikołajewska 
nie ucierpiała od spalenia się mostu na rzece Mście 
co do przewozu pasażerów: w pierwszem półroczu 
było po 1,195 osób na wiorstę, w drugiem zaś po 
1,201. Linje, które przedstawiają w drugiem półro­
czu znaczne zwiększenie ruchu towarów w poro-

: wnaniu.z pierwszem półroczem, są następujące:
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półrocze 2 półrocze 
na wiorstę. 

Pudów
ry g sk o -d y n ab u rg sk a . . .
m oskiew sko-niżegorodzka . 
dynaburgsko-w itebska . .
w o łg o -d o ń sk a .......................
v. a r  s z a w s k o - w i e d e ń s k  a .

„ bydgow ska. .
„ terespolska. 

łódzka ...................................
gruszew sko-rostow ska .

32,168 42,720
66,336 77,506
26,544 31,182
74,431 102,109
58,538 64,373
38,399 56,331
11,634 14,578
61,619 81,602
50,503 167,846

8,722 10,013
13,263 31,983

pisma czeskie, nie powinien wprowadzać w błąd. 
W zględem  swej publiczności, dzienniki te muszą, 
zawsze okazyw ać ton nieco dumny, jeżeli chcą wy­
w ierać na n ią  wpływ: w prak tyce atoli ten  sposób 
przem aw iania nie ma najm niejszego znaczenia, 
i nikogo nie zadziwi ta nawet okoliczność, jeżeli w 
razie przyjścia do skutku pojednania, okazywać one 
będą w dalszym ciągu zawziętość hussycką. P ism a
w ęgierskie nie inaczej postępow ały po roku  1867; 
toń  zaś mowy wjększej części pism niem iecko-au- 
strjackich, nie może bezwątpienia służyć za wzór 
skromności i usposobienia pojednawczego. W  przed­
miocie kilkokrotnie już  zapowiadanych konferencij 

j ze znakomitościami niemieckiemi, słoweńskiem i i 
( H a n d e l  z C h i n a m i  z a c h o d n i e  m i). I polsko-galicyjskiem i, zdaje się, żesfery rządow e oka- 

• — ■ ’ • ”  T' ' 1 ■ zują  n iej aljje Wahanie, nie słychać już bowiem nic oNowoje Wremia podaje podług  Dzień. gub. tomskiego 
zakom unikow ane przez prezesa zarządu głów nego 
S yberji zachodniej ciekawe wiadomości, dostarczo­
ne przez A chm et-H alim  W ildanow a, o korzyściach 
handlu z Chinami zachodniemi, czyli raczej z M on- 
o-olją zachodnią, m ianowicie z miastami U lasutaj i 
Chobdo. Z wiadomości tych okazuje się, powiada 
Now. Wrem., że jeszcze w roku  1868, W ildanow  
osiągnął ze swych obrotów handlowych w tam tych 
stronach  200%  od włożonego przez niego kapitału  
niew ielkiego; z wielkim zyskiem prow adził on ta k ­
że handel w r. I860, przyczem  daw ał tow ary ruskie 
w zamian za chińskie, k tó re  sprzedaw ał w naszych 
posiadłościach. W ildanow  powiada, że nie ma ani 
w U lasutaju, ani w Chobdo w ielkich składów  tow a­
rów , pomimo iż są tam  znaczni kapitaliści, pozosta­
jący  w stosunkach handlowych z prowincjam i we- 
wmętrznemi, lecz tow ary przywożone są tylko na u- 
ży tek  miejscowy; ja k  skoro atoli takow e zażądane 
zostaną do Rosji, to nie u lega wątpliwości, że -do 
m iast tych skierow ana będzie masa w yrobów chiń­
skich. Z towarów zaś ruskich pójdą do U lasutaju 
w yroby fabryczne tych gatunków , któ^re posyłane 
były poprzednio do Czuguczaku i K uldży, oraz 
tow ary kirg izkie dla kałm yków , bydło rogate, ba- 
rany i t. d. (albowiem w górzystej prow incji chob- 
dyńskiej mało je s t bydła i takow e jest drobne, ja k  
np. stary  baran jest mniejszy od dw uletniego bara- 
na  kirgizkiego), ja k  niemniej w yroby żelazne i m ie­
dziane; największy zaś odbyt mieć m ogą drobne to ­
w ary. Za tuzin łyżeczek do herbaty , przyw iezio­
nych z B ijska do punktu  pogranicznego i sprzeda­
nych  tam za 1 rs. 50 kop., zapłacono w U lasutaju 
rs. 6. W  końcu swego sprawozdania, prezes rady 
głównej zasządu Syberji zachodniej uprasza naczel­
ników miejscowych, ażeby zawiadom ili jak najprę­
dzej kupców  ruskich  o korzyściach, jak ie  m ożna o- 
siągnąc z tego handlu, i ażeby wezwali ich do p o ­
słania do M ongolji zachodniej karaw an dla prowa-

ze strony hr. Potockiego, ńia doniosłość. U kłady  z 
Czechami nie pow inny być wcale uważane jako zer­
wane. Pism o pomienione ośwdadcza, że je s t dale- 
kiem  od nadziei przesadzonych. Sposób zapatryw a­
nia się m inisterstw a różni się bardzo od przekonań 
czechów. Pom im o to możebne są uk łady z m inister­
stwem. P o d łu g  w łasnego zeznania prezesa mini­
strów , przew ódcy stronnictw  czeskich wlali w nie­
go przekonanie, że mają za sobą stronnictw o pań- 
stw ow o-praw ne, k tó re  je s t bardzo silne. (N ordd.
A. Z .)

* ( R o s z c z e n i a  cze c h ó w -). Zdaje się, że ro ­
szczenia czechów w zm agają się w miarę ustępstw , 
stawianych im  na w idoku w "W iedniu. Politik, or­
gan stronnictw a arystokratyczno - czeskiego, p rzy­
znaje w praw dzie w  swym ostatnim  num erze, że sto­
sunki pom iędzy m inisterstwem  i przewódcam i cze- 
skiem i nie zostały jeszcze zerwane, i że stronnictwo 
nie chce stawiać m inisterstw u żadnych trudności, 
lecz, dodaje to pismo, „nie przestaniem y _ ani na 
chwilę stawać ze zw ykłą energ ją  przeciw  m inister­
stw u i zwalczać je , ja k  skoro dojdziemy do przeko­
nania, że jego  i nasze drogi krzyżują się pod wzglę­
dem zasad, lub  w yłączają się wzajemnie,' lub też że 
przez brak  czynów, samo ministerstwo da dowód 
niemożności osiągnięcia rezultatu  zadow alniające- 
go.” ; G orszą jeszcze perspektyw ę stawiają na w ido­
ku  Narodni L isty, o rgan  stronnictw a staro-czes ki fi­
go, charakteryzując żądania czeskie w sposób n a ­
stępujący: „Czesi dopom inają się od A ustrji osiąg­
nięcia stanowiska nie pod je j firmą, ich własna bo­
wiem firm a je s t dawniejsza, i posiada dość powagi 
i zaufania, ażeby każdy z członków państw a riiógł 

hońor i pożytek ze zjednoczenia z nią.”

tern, ażeby konferencje te miały w krótce rozpocząć 
się. Nie ma naw et na teraz w W iedn iu  ani jednej ze 
znakom itszych osobistości polsko-galicyjskich, _ ga- 
lićjanie bowiem zaprzątają się raczej teraz gorliw ie, 
pod kierunkiem  p. G rocholskiego, organizacją w 
w ielkich rozm iarach dla spodziewanych nowych 
w yborów do sejmu. P . G rocholski należy do 
stronnictw a um iarkow anego i je s t przyjacielem  o- 
sobistym hr. Potockiego: nie należy przeto p rz y p u ­
szczać, ażeby pomieniona agitacja w yborcza m iała 
dążność opozycyjną. Co się zaś tyczy powołanych 
do W iednia  przewódców stronnictw  niemieckich, to 
podług  tw ierdzenia pism trzym ających stronę k o n ­
stytucji, D r. H erb st miał odmówić stanowczo w ej­
ścia z m inisterstwem  w wymianę zdań. Donoszono 
w prawdzie niedawno, że hr. P o tock i zam ierza za­
prosić k ilku  byłych ministrów na narady  nad sy­
tuacją polityczną, lecz D r. H erbst byłby zapew - j osiągnąć 
ne ostatnim, do którego wystósowanoby podobne i (A ord A .  Z.). 
zaproszenie; mniemana pfźeto jego  odmowa jest 
praw dopodobnie zm yślona, dla uspraw iedliw ie­
nia jego stronienia od narad  ew entualnych w 
sposob pochlebny dla niego i dla stronników' kon ­
stytucji. — Panuje tu  obecnie epoka zmyśleń i 
pogłosek tendency jnych , t a k , iż m ożna nietaz
wziąść wiadomość fałszywką za dobrą mdńetę. ...
C harakterem  takim  odznaczają się stale wiadomości j aktach publicznych, Czechy mogły być wzm iańko- 
o zachwianem jakoby stanowisku kanclerza pań- j wane jednocześnie z W ęgram i; Czechy przeto me 
stwa hr. Beusta. V a te r la n d  \iodx\ wczoraj podobną i będą już posyłać deputow anych do rady  państwa, 
wiadomość, dziś zaś Volkszeitung podaje pogłoskę, i lecz tak  samo ja k  kraje z tam tej strony Ditawy, bę- 
że cesarz o b u r z o n y  je s t z powodu bezowocnego j dą mieć w łasną w ładzę praw odaw czą i reprezento- 
przebiegu  wszelkich układów  z narodow ościam i, i : wane będą w delegacji, której ma być powierzone 
że skutkiem  tego hr. Beust poda się w krótce do dy- I regulow anie spraw  wspólnych. _ Z drugiej zaś stro- 
niisji. N ie u lega wprawdzie wątpliwości, że kan- i  ny, jeżeli mamy wierzyć dziennikowi francuzkiem u 
clerz państwa bierze czynny udział w terazniejsżem  | Concorde, gabinet przedlitąw ski oddał do decyzji 
przesileniu konstytucyjnem , tak, iż niepom yślny re -  cesarza następujące propozycje, k tóre mają poslu- 
zultat tego przesilenia będzie m ógł 6kom prom ito- żyć za podstawę porozum ienia z Czechami: J l .  K o-

* ( W a r u n k i  p o r o z u m i e n i a  z C z e c h a mi ) .  
P o d łu g  gazety Neue Freie Presse, przew ódcy stron­
nictw  czeskich postaw ili w W iedn iu  następujące 
w arunki pojednania: czesi w rócą do sejmu, jeżeli 
uznane zostanie w zasadzie „prawo państwowe” 
Czech; jeżeli rząd  zgodzi się na zaprow adzenie 
zmian w umowie austro-w ęgierskiej, tak, ażeby w

dzenia tam handlu pod opieką konsula kuldżyń- j należycie wyjaśnioną w tym  lub owym kierunku, 
skiego, p. Paw linow a, k tó ry  zam ierza w-yjechać 
w krótce z Omska, z poleceniem  od m inistra  ̂sp raw  
zagranicznych wejścia z władzami chińskiemi w 
u k łady  dla wynalezienia nowych d rog  i śro.dcow 
dla handlu naszego z Chinam i zachodniemi.

 -~oorgasejtSOT°»— r—:--------

A u s t r j a .
* ( K w e s t j  a p o j e d n a n i a .  — H r .  B e u s t .

A w a n s e  w a r m j i . — B a r o n  G a b l e n z ) .  Wiedeń,
3  maja. P od łu g  inform acij ze sfer kom petentnych, 
okazuje się w iarogodną wiadomość, że cesarz uda 
się w ciągu b. miesiąca do P rag i, i zapewniają na­
wet, że monarcha zabawi w stolicy Czech k ilka  ty ­
godni. Jeżeli wiadomość ta  potw ierdzi się, w takim  
razie okażę się, że wiadomości niepokojące, szerzo­
ne przez pisma centralistyczne co do niepow odze­
nia układów  z przewódcami stronnictw  czeskich, 
były  po prostu  zmyślone, zważywszy bowiem okoli­
czności, k tó re  tow arzyszyły pobytowi cesarza w 
P rad ze  w r. 1867, można być bezw arunkow o pe­
wnym, że nie udałby  się on tam obecnie, gdyby nie 
m iał rękojm i pod tym  względem, że czesi dadzą te ­
raz  poznać swą opozycję w sposób mniej wyraźny 
niż wówczas. W  rzeczy samej, wiadomości o zwie­
rzeniach porobionych przez  ̂  przewódców czeskich, 
brzm ią dziś daleko pom yślniej, pow iadają bowiem, 
że dali oni przyrzeczenia nie ty lko co do uznania 
pojednania z W ęgram i, lecz także co do wzięcia 
przez deputow anych czeskich udziału  w rewizji 
p raw a wyborczego dla sejmu czeskiego. ai zo 
być może, iż wiadomości tej zaprzeczą znowu ju tro , 
lecz zważywszy wszelkie okoliczności, w ydaje się 
ona daleko praw dopodobniejszą niż pierw sza vver- 
sja, podług której konferencje z czechami miały 
pozostać całkiem bez rezultatu . W  każdym   ̂razie 
czesi, pomimo znanego ich oporu, będą m ogli zdo­
być się na ustępstwa, zwłaszcza, że musieli przyjść 
w chwili obecnej do przekonania, iż zbyt daleko po­
sunięty  opór zdolny jest podkować na zawsze ich 
w łasną pozycję. H ardy  ton, w jak im  przem aw iają

wać jego pozycję; lecz dopóki sytuacja nie zostanie 
należycie wyjaśnioną w tym  lub owym kierunku, 
dopóty nie można myśleć o zmianach osób w kan- 
clerstw ie państw a.—Ogłoszone zostały nareszcie, 
po długiem  oczekiwaniu, awanse majowe dla arm ji, 
takow e atoli nie są tak  rozległe, ja k  tego życzono 
sobie w sferach wojskowych. — Liczne kom entarze 
w ywołuje w sferach m inisterjalnych prośba barona 
G ablenza, jen e ra ła  dowodzącego wojskami w W ę ­
grzech, o udzielenie mu em erytury. Ja k o  powód 
do tego żądania, podawane są cierpienia w nodze, 
k tóre  trap ią  tego jenera ła  od czasu jego  zeszłoro­
cznego upadku z konia w  Zagrzebiu; są atoli tacy, 
k tórzy upatrują w prośbie barona G ablenza o d y ­
misję całkiem  inne powody. Cesarz nie przyjął na 
teraz" tej prośby, takow a atoli zostanie zapewne u- 
względnioną nieco później, w sferach bowiem do­
brze poinform owanych w skazują już na jenera ła  
hr. H uyn’a jako  na dom niem anego następcę jene­
ra ła  G ablenza. (Nordd. A . Z .)

* (S p r  a w y c z e s k i e). Z P rag i donoszą pod 
datą 3-go  maja: W  sferach czeskich, k tó re  spodzie­
wają się z pewnością rozw iązania sejmu, zapew nia­
ją, że nowe w ybory nie będą rozpisane przed  czerw­
cem, albowiem stanowcza decyzja w tym  względzie 
powziętą zostanie dopiero po przyjeździe hr. P o to ­
ckiego (lo P rag i. — Zaprzeczenie, z jak im  Wiener 
Abendpost w ystąpiła w przedm iocie przypisywanej 
ministrowi Tschabuschnigg nagany udzielonej są­
dowi krajow em u w P radze, znajduje mało w iary w 
tutejszych sferach dobrze poinform ow anych.— Czesi 
oświadczają się z chęcią udzielenia hr. Potockiem u 
poparcia na drodze do pojednania; lecz tam, gdzie 
zam iary jeg o  dążyć będą do skrzyżow ania życzeń 
stronnictwa państw ow o-praw nego, w ystąpią oni 
przeciw7 niem u energicznie. — Dziś odbyła się pod 
prezydencją Palackiego konferencja czechów. 
Bohemia podaje pogłoskę, że hr. P o tock i m iał o- 
świadczyć się w obeć czechów przychylnie w przed­
miocie systemu czterech grup . — Politik pow iada w 
swym dzisiejszym artyku le  wstępnym, że już sam 
ten fakt, iż deputowani czescy przyjęli zaproszenie

żyć za podstawę porc 
ronacja cesarza w P radze na króla czeskiego; 2. re ­
wizja praw a w yborczego dla sejmów czeskiego i 
m oraw skiego; o. praw odaw stw o wspólne dla p ro - 
wincij Czech, M oraw ji i Szlązka austriackiego” . 
D ziennik pom ieniony nadmienia, że obawiać się na­
leży odmowy ze strony m onarchy, k tó ry  może upa­
tryw ać w tych ustępstwach utorow anie drogi do 
unji osobistej. (Nord.)

* ( R o z b o j e  w W ę g r z e c h ) .  Rozboje trap ią 
W ęg ry  w' niemniejszej mierze, ja k  i G recję. Znane 
są ciekawe szczegóły podane w tym  względzie w 
raporcie hr. R aday’a. U rzędnik ten zakończył swój 
m em orjał żądaniem, ażeby ministerstwo węgierskie 
zw iększyło liczbę sędziów śledczych i oddał do je ­
go rozporządzenia nowe więziema, albowiem gm a­
chy przeznaczone na ten cel są już przepełnione, 
tymczasem zaś je s t jeszcze przeszło tysiąc takich in­
dywiduów, k tórych aresztowanie w ydaje  ̂się nie- 
zbędnem , lecz którzy  pozostawieni zostali na wol­
ności dla b raku  miejsca. Poniew aż m inister spraw  
w ew nętrznych odpow iedział, ja k  zapewniają, hr. 
Railay’owi, że nie może zadosyć uczynić jeg o  żąda­
niu dla braku  funduszów, przeto obawiać się należy, 
że rozboje zwiększą się jeszcze bardziej nad brze­
gam i Cissy. (Nord.)

Niemcy.
* ( P o d  r-ó ż k r ó l a  b a w a r s k i e g o ) .  Neue 

Preus. Z tng  zanadto się pośpieszyła, donosząc o zło­
żeniu w krótce wizyty przez króla baw arskiego dwo- 
i-owi pruskiem u. Augs. Allg. Ztng, k tóra  potw ier­
dziła tę wiadomość, zapew niła równocześnie, że 
dzień wizyty kró la  nie jest jeszcze oznaczony. T e le ­
gram  zM onachjum  przesłany do wiedeńskiej Presse, 
doniósł teraz, że wiadomość o zamierzonej podróży 
k ró la  baw arskiego do B erlina, pozbawioną jest 
wszelkiej zasady. Być może, że podobny projekt 
istniał w rzeczywistości, ale z powodu jego  przed­
wczesnego rozgłoszenia, m łody król zastanowił się 
nad następstwam i, jakie ztąd w ypłynąćby m ogły dla 
niego samego i dla jego  kraju. (L a  Fr.)

Francja.
* ( A d r e s a ) .  Ze wszystkich krańców  F rancji
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nadchodzą do cesarza adresa i listy pryw atne z po­
winszowaniem, że jeg o  cesarska mość uniknął sp i­
sku uorganizow anego na jeg o  życie i równocześnie 
przeciw ko społeczeństwu. (L a  Patr).

* ( K o m i t e t  u c h w a ł y  l u d o w e j )  Paryż, 4 
maja. Dzisiejszą ranną pocztą nadeszło do central­
nego kom itetu uchw ały ludowej przy ulicy Rivoli 
dw'a razy więcej wykazów stronników  głosowania 
po wszechnego, niż w pierwszych dniach po jego u- 
tworzeniu. P osiada on teraz na prow incji 220 komi­
tetów  uchw ały ludowej, nie licząc w to podkomite­
tów . (L a  Patr). ,

* (H r . D a r u . )  Presse pisze: H r. D aru  przed 
wyjazdem swoim do M anche, gdzie podtrzym yw ać 
chce uchw ałę ludow ą, napisał już  przeszło dwieście 
listów  do swoich przyjaciół, upominając ich, ażeby 
głosowali tw ierdząco. Z wiarogodnego zrodłu d o ­
noszą, że p. Buffet doradza również swoim p rzy ja­
ciołom głosow anie tw ierdzące. TJ . .

* ( Ś w i ę t o w a n i e  g i s e r  ó w). %try«, 4 maja. 
Robotnicy odlewów żelaznych ->(lb> i wczoraj p o ­
w tórne zgrom adzenie przy ulicy F landres, o l .  N ie­
którzy  robotnicy, którzy odmowni przyłączenia się 
do świętujących, zostali zapisani; kom itet św iętowa­
nia odczytał sprawozdanie, z k to iego  okazuje się, 
że 374 osoby otrzym ują wsparcie dla dalszego świę- 
wania; 104 robotników  żądało w imieniu równości 
po 3 fr. dziennie; ale odpowiedz na to żądanie zo­
stała odroczoną. Prezes zaprotestow ał przeciw ko 
listowi chlebodawców odmawiających żądanych u- 
stępstw. P- Poitier, jeden  z robotników  domu Cla- 
perede, oświadczywszy, że będzie dalej pracow ał, 
został znieważony i wypędzony przez świętujących. 
Zgrom adzenie postanowiło jednogłośnie, że żaden 
z członków pracujących czy to przew ód ca, czy ro ­
botnik, nie będzie m ógł pracow ać po świętowaniu 
bez zezwolenia na to całej korporacji. Tow arzy­
stwo międzynarodowe, k tóre zajm uje się w ogóle 
świętowaniami, i innemi jeszcze spraw am i, było 
reprezentow ane przez trzech delegowanych, którzy 
odczytali ustawy tego stow arzyszenia przy  okla­
skach świętujących robotników . (L*a Fr.)

* ( K s i ą ż ę  d e G r a m m o n t ) .  A m basador fran- 
cuzki w W iedniu, książę de Gram m ont, przybył w po­
niedziałek do P aryża  i m iał niezwłocznie po swym 
przyjeździe naradę z prezesem m inistrów O llivier’em, 
poczem przyjm ow any był przez cesarza na posłu­
chaniu. Z tąd praw dopodobnie pochodzi pogłoska, 
że am basador ten ma być pow ołany na jedno  z w a­
kujących stanowisk w m inisterstwie, mianowicie na 
m inistra spraw  zagranicznych. (Nordd. A . Z .)

W to e liy .
* ( O d p o w i e d ź  n a  n o t ę  i s o b ó r ) .  O dpo­

wiedź kardynała A ntonellego na ostatnią notę au- 
strjacką nadeszła ju ż  do W iednia, gdzie została z a ­
kom unikow aną w kopji. Bliższe szczegóły tej no­
ty  nie są znane. P o d łu g  korespondencji z Rzym u 
do Allg. Augsb. Z ., przełożenia m ocarstw  do kurji 
rzymskiej nie pozostały bez skutku. N ie zaniecha­
no wprawdzie myśli co do uznania nieomylności 
papieża, lecz za to rozpraw y nad syllabusem  zdo- 
gm atyzowanym  zostaną praw dopodobnie odroczo­
ne. Należy zresztą czekać na potw ierdzenie tej 
wiadomości, zwłaszcza, że całkiem  inaczej brzmi 
tw ierdzenie dobrze zwykle poinform owanego pisma 
Univers, k tóre donosi m ianowicie, że dokum enta d o ­
tyczące syllabusa rozdane zostały ojcom soboru. 
P od łu g  tej ostatniej przeto wiadomości, rozpraw y 
nad syllabusem  pow innyby rozpocząć się w krótce. 
N a większą w iarę zasługuje tw ierdzenie korespon­
denta Allg. Augsb. Z ., że postawa mniejszości na 
soborze wzmocniła się w ostatnich czasach na sku­
tek  poparcia, jak ie  ono znajduje ze strony przeło- 
żeń  mocarstw. G łosowanie na kongregacji soboru 
2 4 'g o  b. m. nad szematem m ałego katechizmu, 
przyczem jed n a  dziesiąta część biskupów w ystąpiła 
z Jawhą opozycją, świadczy o tern podniesienie u- 
spos.o lenja  mniejszości. Pow ód głów ny do tej opo- 
zycp musiała dać ta  okoliczność, że przy nowej re ­
dakcji katechiznjU) nieomylność papieża włączoną 
została, jezeh  n ie ja k o  dogm at, to przynajm niej j a ­
ko zasada w iary. (Nordd°  A  Z s

* ( Z d r o w i e  k r ó l a . — M a z z i n i ś c i ) .  Memo­
rial diplomatique ogłosił: następujący telegram : Flo­
rencja, 3 maja. Chociaż lekarze pragnęli, ażeby 
kró l W iktor-R m anuel odpoczął jeszcze k ilka dni 
w T urynie dla zupełnego w yzdrowienia z niedaw ­
nej swojej choroby przed odbyciem dość uciążliwej 
podróży z T urynu  do F lorencji, jego  królew ska 
mość wolał jednak powrocie do stolicy rządu, z 
przyczyny trudnego położenia rzeczy, którem u po­
trzeba koniecznie zapobiedz. Rząd włoski nabył pe­
wności, że spisek ukartow any przeciw ko cesarzowi 
francuzów ma obszerne rozgałęzienie we W łoszech. 
Pomimo spełznięcia na niczem ostatniego zamachu

w P aw ji, Parm ie i M odenie, prow incje północne 
zalane są ajentam i mazzinistowskimi, k tórych po­
w strzym uje jeszcze niezłom na W ytrw ałość arm ji, 
ale którzy ponowiliby swoje buntownicze w ybryki, 
gdyby we F rancji w ybuchły rozruchy.

Turcia.
* ( S e j m  t u r e c k i ) .  Z Sarajew a donoszą pod d. 

24 kwietnia, że sejm turecki w ilajetu sarajew skiego 
został otw arty przez Sawfet-paszę. Correspondance 
slave podaje niektóre szczegóły o składzie tego sej­
mu dziwacznego, k tó ry  obowiązany jest swem po­
chodzeniem Osmanowi-paszy, znanemu ciemiężcy 
ludności bośniackiej. W ybory  odbywają się stoso­
wnie do rozkazów władz tureckich; rozpraw y toczą 
się wr języku  tureckim , tak , iż m ogą być zrozumiane 
ty lko przez m ałą liczbę osób obecnych. Zabronio- 
nem  jest surowo proponować p ro jek t do praw a lub 
staw iać interpelację; można tylko podawać petycje, 
lecz takow e powinny być zatw ierdzone poprzednio 
przez kom isarza rządowego. W  taki to sposób poj­
mują w T urcji reformy. (Ford.)

Ang-lja
* ( P r a w o  a g r a r y j n e  d l a  I r l a n d j i ) .  A n ­

g ielska izba gm in roztrząsa w dalszym ciągu, bez 
żadnych ważniejszych w ydarzeń, artykuły  do p ro ­
je k tu  do praw a agraryjnego dla Irlandji; postaw io­
no k ilka popraw ek dotyczących szczegółów, lecz 
izba przyjm uje takowe o ty le tylko, o ile rząd  ze ­
zw ala na nie. W szystko zapowiada, że praw o to 
wyjdzie z i ^ y  gm in bez żadnych zmian ważniej­
szych w projekcie p ierw otnym , złożonym przez 
rząd. (A’ord).

Sprawa włościańska w gubernjacii 
K ró les t wa Polskiego.
(Dokończenie;  patrz N. 8 9 ) .

Żeby mieć wyobrażenie o położeniu w łościan 
nadwiślańskich w dobrach pryw atnych po 18(54 r., 
niedostatecznie jest porów nyw ać średnią ilość na­
danych im gruntów  z takąż ilością g runtów  w ło­
ścian ruskich; potrzeba wykazać istotne w łaściwo­
ści ich urządzenia w porów naniu z urządzeniem  
włościan w gubei-njach Cesarstw a.

U kaz z 19 lutego 1861 r., ja k  wiadomo, nadał 
włościanom gubernij ruskich tylko bezterm inowe 
użytkow anie pewnych gruntów  za pew ne pow inno­
ści; prawie to samo do pewnego stopnia uczynił dla 
włościan gubernij nadwiślańskich już  ukaz z 1864 
roku; następnie ukaz z 1861 r. w ykazał porządek, 
za pomocą którego g ru n ta  m ogły byc nabyte przez 
włościan na własność i okazał im pomoc do tego, 
przez udzielenie funduszów na okup gruntów . U kaz 
z 1864 r. wprost nadał włościanom nadw iślańskim  
praw o własności gruntów , i w łożył na sam rząd 
obowiązek wynagrodzenia właścicieli za zniesione 
powinności, przyczem wskazał i środki w tym  celu. 
D łu g  w łościan-właścicieli skarbow i w skutku  za ­
ciągniętych przez nich pożyczek na okup swych 
gruntów , stanowi ogrom ną cyfrę; w niektórych g u ­
bernjach, ja k  naprzyk ład  w kurskioj, dochodzi on 
do 43 rsr. 38 kop. na desiatynę; z liczby zachod­
nich gubernij dochodzi w podolskiej do 30 rsr., a 
w kijowskiej do 28 rsr. O prócz d ługu  skarbowi, 
włościanie wszystkich gubernij, z wyjątkiem  z a ­
chodnich, pozostają w większej części w ypadków , 
jeszcze winni właścicielom tak  zwaną piątą  kopiej­
kę, k tó ra  w przytoczonej powyżej kurskiej guber- 
nji wynosi jeszcze około 11 rsr. na desiatynę.

W  gubern jach  kraju nadw iślańskiego, na g ru n ­
tach k tóre  przeszły  na własność włościan, nie ciąży 
ani kopiejka d ługu  ani skarbow i, ani właścicielom, 
a dla tego ta  właściwość urządzenia włościan nad­
wiślańskich stanowi już  znaczną różnicę w ich po­
łożeniu, w porów naniu z włościanami gubernij ru ­
skich; ale to nie wszystko: ruski włościanin musi 
corocznie robić znaczne wydatki na niezbędne po­
trzeby, jak o  to: najem pastw isk, kupno opału i 
drzew a na budowę; włościanin zaś nadw iślański, 
w większej części wypadków, otrzym uje to wszyst­
ko darmo. Podajem y tu wiadomości o użytkow a­
niu włościan nadwiślańskich z różnych służebności: 
o) z pastw iskow ych służebności użytkuje 65,28%  
ogólnej liczby zagród; b) z leśnych na opał 55,317,,; 
c) z leśnych na reperację budowli 39 ,30% ; d) z pod- 
Śćiołlii 21 ,05% ; zagrody użytkujące z podściołki i 
m aterjałów  budowlanych, użytkują jednocześnie i 
z służebności opału.

J a k  ważne je s t dla włościan użytkow anie ze słu­
żebności, okazuje się już z tego, że dobrobyt w ło­
ścian w k ra ju  nadwiślańskim , daleko wyższy je s t w 
■miejscowościach, gdzie znaczniejszy je s t procent za­
grodników , użytkujących ze służebności, a nie w miej- 
scowościachgdzie rozległość własności gruntow ej jest 
wyższa, jak b y  to można było wnosić z pierw szego 
spojrzenia. W  sku tku  tego dobrobyt i zamożność

włościan, znaczniejsze są w g u b e m ji płockiej, w któ­
rej chociaż liczy się około 48°/0 mało gruntow ych 
zagród, lecz gdzie liczba zagrodników  użytkujących 
z służebności pastwiskowych wynosi około 85%  i 
leśnych 65% , niż w gubernji suw ałkskiej, gdzie cho­
c i aż  średnia rozległość zagród wynosi 23 '/2 morgów, 
lecz gdzie użytkuje ze służebnictw tylko około 25%  
zagrodników.

Nie pójdziemy dalej w naszem porównaniu; rów ­
ność wszystkich poddanych państwa w obec podat­
ku, niewątpliw ie stanowi jedną z najważniejszych 
zasad praw a publicznego; tymczasem w Rosji sam 
ty lko stan włościański, oprócz różnych podatkow , 
znosi jeszcze cały ciężar podatku pogłow nego. Jest 
p ro jek t przeniesienia tego podatku na grunta  i dy­
my; lecz dotąd niema jeszcze mowy o rów nom ier­
nym rozkładzie podatków, tak na włościańskie, ja k  i 
na dw orskie grunta. W  gubernjach nadwiślańskich i 
przed 1864 r. w łościanie płacili podatki tylko o d  
własności nieruchom ej, po w ydaniu zaś ukazu  z 1864 
roku, podatki te urządzone zostały na nowych pod­
stawach. Teraz, tak  włościanie, ja k  i właściciele pła­
cą skarbowi: naprzód, podatek gruntow y, powtóre, 
podatek podymny. O d każdego m orga gruntów  
włościańskich przypada średnio 29 kop. podatku 
gruntow ego; na każdą zaś zagrodę, przypada śre­
dnio po 2 rs. 59 kop. podatku podym uego (_'). Tym 
sposobem na każdy m org gruntów  włościańskich 
przypada podatków  tylko 50 kop., a na każdą g ło ­
wę płci męzkiej posiadającą nieruchomość, średnio 
po 3 rs. 20 kop. Porów nyw ając tę ostatnią cyfrę, ty l­
ko zpogłów nym  podatkiem  ruskich włościan, zoba­
czymy, że jest ona nie wiele wyższą od podatku p ła­
conego przez ruskich włościan, pomimo tego, że 
włościanie polscy nie wnoszą opłat okupowych. D a ­
lej polscy włościanie nie płacą państwowej opłaty 
ziemskiej, gubernjalnych opłat ziemskich, ani opłat 
na instytucje włościańskie. Powinności w n a tu ­
rze, w tej liczbie i najuciążliwsza — rekrucka, 
w k ra ju  nadwiślańskim spadają rów nom iernie na 
wszystkie stany. Pomimo braku  instytucij ziem­
skich, ekonomiczne i ziem skie interesa włościan 
nadwiślańskich, dzięki staraniom  rządu , bardziej 
są zabezpieczone, niż wewnątrz Rosji. W  n a d ­
wiślańskim kraju  ustanowione jest obowiązko- 
kowe ubezpieczenie budowli i bydła; oświata ludo­
wa i zdrowi® publiczne znajdują się w bardziej za- 
daw alniającym  stanie; drogi kom unikacji są lepsze; 
w powiatacń, p rzy  n iektórych gminach, otw arte są 
dla włościan kasy pożyczkowo-oszczędności; wło­
ścianom dano także prawo uzyskiw ać pożyczki od 
tow arzystw a kredytow ego ziemskiego. B ezpieczeń­
stwo ich osobiste i m ajątkowe zapewnia straż ziem ­
ska, czego nie ma w wewnętrznych gubernjach; nawet 
gm ina polska ma pewną wyższość nad ruską wło­
ścią, ponieważ jest jednostką tery torjalną, a nie s ta ­
nową, ja k  włość; oprócz tego je s t jednostką adm i- 
nistracyjno-połicyjną, ostatniem rozgałęzieniem  w ła­
dzy adm inistracyjnej. Sąd gm inny także przedsta­
wia więcej rękojmij dla sprawiedliwości niż sąd 
włościowy, ponieważ zostaje pod kontrolą instancji 
kasacyjnej, -kom isji do spraw  włościańskich.

W szystko wyżej powiedziane, spodziewam się, 
pozwala w yprow adzić wniosek, że nawet przy je d ­
nakowości w arunków  ekonom icznych, położenie 
włościan nadwiślańskich znacznie je s t  lepsze od po­
łożenia włościan gubernij w ew nętrznych. D o b ro ­
byt ich z każdym  dniem  bardziej w zrasta i rozw ija 
się; sfera potrzeb rozszerza się. K upno przez wło­
ścian gruntów , a naw et całych folw arków  od w ła­
ścicieli za gotowiznę, świadczy o ich dobrobycie.

I  tak , dzięki środkom  ruskiego rządu, położenie 
włościan nadwiślańskich jest utrw alone i ich dobro­
by t zapewniony; dla osiągnięcia tych celów poniósł 
on ogrom ne ofiary. W iadom o, że jako  w ynagrodze­
nie za zniesione powinności włościan, właściciele o- 
trzym ali kap ita ł likw idacyjny w  listach likw idacyj­
nych i gotow iźnie. D la  um orzenia tego kapitału 
wskazane są następujące środki: naprzód, podwyż­
szenie podatków  stałych od całej nieruchomości w 
k raju ; pow tóre, dochody z propinacji na g run tach  
włościańskich; po trzecie i głów nie, sprzedaż dóbr 
rządow ych. P rzed  wprowadzeniem  ukazu z 1864 
r., cały kapita ł likw idacyjny przybliżenie obliczał 
się na 50 miljonów rs., i na umorzenie go zam ierza­
no sprzedać dóbr rządow ych za 28 miljonow rsr. 
Obecnie, likw idacyjny kapitał, w ydany w łaścicie­
lom za wsie, wynosi 64 miljony rs., a dla tego rząd 
będzie musiał sprzedać dóbr rządow ych przynaj­
mniej za 36 miljonów rs. Taka je s t wysokość ofiary 
rządu dla urządzenia włościan ty lko w dobrach 
pryw atnych i instytutow ych, nie licząc miast, gdzie 
kapitał likw idacyjny wyniesie jeszcze 1 \/2 miljona

(3) Goniec Urzędowy N N .  98 i 99  z 1 8 6 9  r.
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rs. Oprócz tego, rz%d wynagrodził straty właści­
cieli majoratów, pochodzące z zastosowania do ięh 
dóbr ukazu z 1864- r., i okazuje ulgę drobnym wła­
ścicielom, jak  również pozbył się 25,000 morgów 
gruntów rządowych dla osadzenia włościan nie ma­
jących gruntów. Powinności włościan w dobrach 
rządowych zostały zniesione, bez żadnego wynagro­
dzenia na korzyść skarbu. Można liczyć, żę w przy­
bliżeniu na własność włościan rządowych wsi i 
miast przejdzie około 110,000 zagród z 1,600,000 
morgów gruptu; w miastach zaś właścicieli, prywa­
tnych, na własność włościan i mieszczan prze jdzie 
około 60,000 zagród z 300,000 morgów ( ł).- Śred­
nia ilość nadanych gruntów będzie w miastach da­
leko niższą, a we wsiach rządowych wyższą niż we 
wsiach właścicieli, prywatnych; lecz za to włościa­
nie dóbr rządowych prawie nie użytkują ze służe­
bności.

Można liczyć że przy końcu sprawy włościań­
skiej, ogólna rozległość gruntów włościańskich w 
kraju nadwiślańskim, wyniesie w przybliżeniu do 
7 '/2 miljonów morgów, to jest p rz e s z ło  40 '/0 całej 
własności gruntowej w kraju; przy zamianie służe­
bności ilość ta będzie się powiększała. Na mocy 
dobrowolnych umów, zawartych po sprawdzeniu 
tabeli likwidacyjnych, 7,769 zagrodników zamieniło 
swe służebności i jako wynagrodzenie za nie. otrzy­
mało od właścicieli 10,869 morgów gruntu.

Takie są w treściwym rysie rezultaty osiągnięte 
obecnie przez urządzenie stanu wiejskiego w kraju 
nadwiślańskim. Chyba już nie potrzeba dołączać 
jakichkolwiek komentarzy dla ich objaśnienia; rzecz 
mówi sama z» siebie.

( łJ  W  miastach prywatnych układają się także tabele 
likwidacyjne, wszystkich tabeli ma być 3 68; we wsiach rzą­
dowych układają się: „nadania”; w ogóle ma być do 7.0QQ 
nadań; za jakie dwa miesiące ułożenie i wprowadzenie w 
wykonanie wspomnionyoh dokumentów będzie skończone.

PRZEWODNIK WARSZAWSKi
;— 1— — -f— nri f s n u

Whrsxawa, 
iitniu, 25 ftw iftn ia  -t Maja . 

INSTYTUT LECZNICZY PRYWATNY
OLA CHORYCH 3 YFILITYCZNYCH I SKÓRNYCH, 

D»s'«»w P ó d u ń s k i e g o  5 R s a t l f e tń t ,  
ulica Mokotowska, Nr 1671, 

przyjmuje phorych z tak zwanemi chorobami sekre- 
tnemi, jako też dotkniętych cierpieniami skóry, jak: 
liszajem, świerzbą, wypryskiem, i t. p. Opłata ta 
za utrzymanie, leczenie, kąpiele, etc., wynosi na do­
bę od rsr. 1 kop. 50 do rsr. 3 ,od osoby-

Ambulatorjum zakładowe, W którem chorzy przy­
chodni z.miasta, otrzymują pomoc lekarską, odby­
wa się codziennie do godziny 10-ej z rana i ód 4-ej 
do 6-ej po południk, w mieszkaniu d-ra Kadlera, 
przy ulicy ŃoWo-i^eńatorskiej , pod Nr. 6346.

Tamże dowiedzieć slępńożna o warunkach przy­
jęcia do zakładu.

ITozk^ąd j a z d y a  drodze żelaznej 
W rszavr3ko-Terespolskiej. 

od dnia 18 (30) listopada 1869 roku.
Pociąg osobowy wychodzić będzie: z Pragi o g. 1 po po­

łudniu; z Miłosny o g. I m. .32,; (z przyst.) z DembeW ięl- 
kie o g. i-m . 45; z Mińska o g .,2  m- 11; z Mrozów o g. 
2 m. 45; z Kotunia o g. 3 m. 18; z Siedlec o g- 3 m. 50; 
z Łukowa o g. 4 m. 50; (z przyst.) z Szaniawy o. g. 5 m. 
8; z Międzyrzeca o g. 5 m. 41 ; z Biały o godz, 6 m. 2;6; 
z Chqtylowa o g- 6 hi- 55; — przybędzie do Terespola o g. 
7 m. 28 wieczór.

Z Terespola wychodzić będzie o g. 7 m. 35 rano; z Cho- 
tyłowa o g. 8 m, 8; z Biały o g. 8 m. 39; z Międzyrzeca, 
o g. 9 m. 23; (z przyst.) z Szaniawy o g. 9 m. 51; z Łu­
kowa o g. 10 nu 24; z Siedlec o g. 11 m. 19; z Kotunia 
o g. 11 m. 4 6; z Mrozów o g. 12 m. 21 po polud.; z Miń­
ska o g. 12 m. 55; (z przyst.) z Deinbe Wielkie o g. l m . 
13; z Miłosny o g. 1 m. 3 1  — przybędzie do Pragi o g. 2 
po południu.

K olej. F a o ry d z n o -L o d z k a . ..
Pociąg N r. 1, wychodzi zŁodzi o godz. 12 min. 23 przy­

bywa do Koluszek o godz. 1 ni. 10 i tam spotyka się z po­
ciągiem osobowym drogi żelaznej warszawsko-wiedeńskiej. 
Podróżni pociągiem tym udający się, przybywają do Sosno­
wic o godz. 9 wieczór, a do Wroeławia o godz. 1 2 m. 12 
rano.

Pociąg N r. 2, wychodzi z Koluszek o godz. 2 min. 3 5 
przybywa do Łodzi o godz. 3 m. 3 2. Pociąg ten łączy się 
yę Koluszkach z pociągiem osobowym drogi żelaznej Warszaw-

sko-W iedeńskiej, wychodzącym z Sosnowic o godz. 7 m. 3 0 
rano. Podróżni pociągiem N r. 1 przybywający do Koluszek 
o godz. I m. 2 0 łączą się z tymże pociągiem drogi żelaznej 
Warszawsko-W iedeńskiej, przybywają do , Warszawy o g. 5 
m. 38 po południu, a do Aleksandrowa o g. 7 m. 2,0 wie­
czorom.

& .ir tjfr.f-u•■•;<&•} «>..!* v&. ..i ' ■ . i U

W hiedżielę 2 6 kwietnia (8 maja), — SW, StdD isłdW a 
b isk u p a  —  w sc h .” o g o tfe . 4 U iłń.‘ 1 9 ;  ifbsM'. o g o <lz.
7 min. 34.

W poniedziałek *2 7 kwietnia (9  niaja)T — św. Grfcegorźa 
— Słońce wsch. o godz. 4 min. 17; zach. o godz.

7 min. $6.

B t  a< ; a p o g o d y . :
’• Bsiiś * ru in a -d iep ła  5 . ° ' R . sTran'h-7 TT. 1 ?><> poL

W c z o ra j.
Błapometr w milimetraon . . . . 754 4 754 2

-.‘fiirmoKjetr Reauałtfra . , . .] -4 .2  * .'’9
•Stara nieba ....................................pochmurny, j pochmurny.

N7ujw i^k«zo c iep ło  -f~ R . N a jm n ie jsze  c ie p ło  4 - 3*°,3 R.

Wysokość wotly na Wiśle stdp 5 cali 0.

W i d o w i  s  k  a .
W IELK I TEA TR. —  Dziś, w sobotę, 1-szy akt opery 

C órka  R e g im e n tu -— Osoby: Legarde, sierżant — p. Ko- 
zieradzki; Marja, wiwandjerka — panna Kwiecińska-, To- 
nio, młody wieśniak— p. Cieślewski; M argrabina B erken- 
feld— panna Stankiewicz-, Wilhelm, intendent m argrabi­
ny — p. Panczykowski; K apral — p. Nowńkiewicz; D o­
bosz— p . LutraS f Służący— p. Krupiński,— 1-y raz balet
w 2 aktach ( 3 -ch obrazach), T an ce rze  e u ro p e jsc y  w  C hi­
nach-—Osoby: Tan-K aang—p. Kwiatkowski; Yjs-Schong 
je n e ra ł—p. Puchalski; Kong-Kang, m inister— p. Popiel; 
Zetilei, jego  żona— pani TibarOWska; Ping-zi, powiernik 
Zitilei—p. Objezierski; Błazny dworu—pp. Calori, Fila- 
tin, Gellert 1, Oellert 2 i Ossowski; Cyryllo, dyrektor 
trupy tancerzy europejskich— p. Kulme; Mamo, jego słu­
żący —  p. Froliazka; Aniela, pierwsza tancerka —panna 
Piotrowska; Ludwik, jej narzeczony, l -szy tandórz —■ p. 
Rządca; Konstanty, tancerz—  p. Turczynowicz; Matyl­
da— panna Dylewska, Eufemja— panna Buczyńska, J ó ­
zefa— panna Kluger, Franciszka — panna Ryćerkiewicz, 
Urania— panna Fgfier, Helena — panńa Popiel, Emilja — 
panna Brandt, W alerja— panna Kryger, Sabina— panna
Marleowded-P (powyższe 9, tancerki europejsk ie ).— TdU* 
Cer Pas de boulfóns, Taniec hiszpański, Pas de trois, Sce­
na z tańcem. Ballabile chińskie, Pas de six, Tańce tego- 
czesne. —  Jutro, w niedzielę, 1-y i 3-ci akt opery E rna- 
ni: balet T ance rze  e u ro p e js c y  w  C h inach-^ - Wczoraj,
w piątek, dawano aoirtedię SdfdU duły , było osób 8 3 3'.

TEA TR ROZMAITOŚCI. — Dziś, w sobotę, komedja 
ze śpiewkami w l*m akcfe, Za p ięk n y -— Osoby: Łucja de 
Fresnes*— pani Bakałowicż; Ferdynand de Cońimery— p. 
Swieszewski; Ledenth; oberżysta —  p- Ostrowski; Eliza, 
garderobiana Ł ucji—'panna Bondasieuńcz; K elner—  pan 
Adler;—komedja w 3 aktach; R ddcy  pdUd R ad cy . — Oso­
by: P iotr Dziszewski, właściciel kamienicy, radca m iejski—  
p. Rapacki; Ewa, jego żona— gani Niewiarowska; Helen­
ka, ich córka -  panna Orbanoi&icz; 'Eńfrozyria,. guwernant­
k a — panna Figar ska;' Z-dzigław — p. Tatarkiewicz; K a­
ro l— p. Kwieciński; Służący -L-p. Jejde. r— Jutró, w nie­
dzielę, komedje S łuby  p an ień sk ie  (pańną Popiel przedsta­
wi rolę Klary); GigŹkd prÓbd

W SALACH REDUTOW YCH. — Jutro, w niedzielę, na 
powszechne żądanie H enryk Wieniawski skrzypek i Józef 
Wieniawski fortepjanista, dadzą SiOflCOrt z udziałem pani 

M odrzejewskiej.—Zacznie się o godzinie 1-ej z południa.
W SALI RESURSY K U PIEC K I KJ. — Dziś, w sobotę, 

25 kwietnia (7 maja), dane będzie P fZ edstdW ienie  dffld- 
tOISkie na dochód niezamożnych studentów warszawskiego 
Cesarskiego uniwersytetu. —  Program: Alegrfetto i allegro 
sonaty Rubinsteina, na fortepjan i wiolonczelę (pani G ertru­
da Laska i p. Adam H erm an);—  komedja w 3 akta -h Seri- 
bego, Walka k o b ie t- -C soby: H rabina d’Autreval — pani 
hr. Elfryda Zamojska; Leonja de V illegoutier— panna Sta­
nisława Beńda; Henryk de Flavigneul— książę A. Sulkow­
ski; Baron dę M ontrięhard—■ p. C. Kamiński; Gustaw de 
Grig non— p. Z. Cieszkowski; B ry g ad ie r— p. E . Trypol- 
ski; Służący— p. C. Chęciński;— między 1-ym i 2-m  aktem 
powyższej komedji: chór (Symfonja-prolog) z opery „Ro­
meo i Ju lja ’’, Gounoda,— między 2-m  i 3-m: chór „Ridia- 
mo”, Rossiniego, wykonane przez amatorów, pod dyrekcją 
p. G. Rożnieckiego; —  comedie en un acte, par Vercousin, 
A La P o rte -— O soby Madame F arard—i pani M ansfield; 
Monsieur Delanuay— p. Z. Cieszkowski; Un cocher et Bal­
tazar— książę A. Sułkowski. —Początek o godzinie 7 i pół. 

I GABINET ZOOLOGICZNY (w pałacu Kazimier.,w-
skim ).—Otwarty w  N iedzie le  i C zw artk i.

MUZEUM SZTUK PIĘK N Y CH  (w pałacu Kazimierow- 
skirn), w pawilonie na lewo, we C z w a rtk i i Niedziel© bez­
płatnie, od go jz . 10-ej rano do ,2-ąj pę połpdniu,

W YSTAW A TOW ARZYSTW A ZACHĘTY SZTUK P IĘ ­
KNYCH (w hotelu europejskim), -r- Codziensue, Q& godzi­
ny 10 rano do wieczora. Cena ,wejścia kóp. lf>; w nie­
dzielę zaś i święta k o p .,5.

ALKAZAR (przy ulicy Królewskiej). — Dziś i codzie/t -
nie, przedstawienia izraelskiej trapy dramatycznej,
W jgzyku niemieckim- -+- Początek g g0,lzihie .7 •/„, wie- 
czorem.

* Przyjechali 4o Warszawy: tajny rad,ca hrabia 
Orłow-Dawydow, z W iednia; fligel - a iju tąn t hrabia 
Orlow-Dawydow, z P etersb u rg a; rzeczywisty radca 
stanu Rudnicki, z Berlina.

* W  dniu 24 (6 )  bież. mies. i roku; Chorych w 8-h cy'wil- 
nych szpitalach, przybyło 50, wyzdrowiało 44, umarło 4, po­
zostało J 6 7 9 (mężczyzn 800 , kobiet' 8 7 9 /, z nich w szpi­
talu starozakonnvch mężczyzn 159 , kobiet 149.

’’ Dttia 24 (6 ) bież. mies.' i roku, UTOr- Al-fO Sit): rj.rze- 
śojan: płci męzkiej 7, ptei żeńskiej. 7; stfrdsakH ńrtyćhi 
płci męskiej 3, płci żeńskiej 3, rażem 2 0 ; — ZSW arljjO 
Ś l u b y  m a ł ż e ń s k i e :  par: ch rzeń fan  — : śtarosah iń -  
nych.— ; u im a r ło : .  chrZfMyan: pł : męzkiej 7, pici 
żeńskiej 6; stlKoZakomvjck: płci męzkjej 3, płc" śeń- 
skiej 3 , razem 1 9

Cftfiy Tó.rg-owe.
kniei 2 4  Kwietnia ( 6  M aja ; t s iO  raku.

Ozetwert Korzec oc -- no
KQDZ.AJ PRODUKTÓW . _ . ___

rsr. kop. ruble ar. i Koprojz..
Pszenica....................................  12 6 30 7 50
Żyto.................   6 96 4 30 4 SE
Jęczmień...................  . .
Qwies.......................................... 4 32 2 50 2 70
Groch p o ln y .................  6 48 — 4 5
Kartofle ........... 1 ;92 1 15 1 20

Bud siana od kop. 35 _ 42. Pini słomy od kop. 25 27 -
Dowósp Pśsenicy 103; Żyta 229- Jęczmienia -- : Owsa 229 czet

KURS GIEŁDY WARSZAWSKIEJ. 
dnia 25 Kwietnia (7 Maja) IM 0  r.

MONETY. ■
Pół-Imperjały Rosyjskie . . . .
Dukaty Holenderskie ńowe ważne. 
Frydrychsdory Pruskie . . . .
Pruski kurant /.u  J (tli ta l .

PAPIERY
(be* wartości kuponów

Obligi Skarbu za rs. !00...........................
Bilety Skarbu Król. Pol. za rs. 100 . .
Obligacje cząstk. z r. 1835 po złp. 500 z*

sztukę.................................... .....
Certyfikaty Banku na Oblig. cząstk. ). A. 

po złp. 300 za sztukę . . . .
Lit. B. po złp. 200 za sztukę z kupon. .

„  . , „ , ,bei kuponu .
Listy Zastawne III-go Ókresą. Serji 1-ej 

za rs. 100 i . . . . . .  .
Listy Zastawnie Hl-go Określi Serji

za rs. 100*). ... . i . . ' . . ; - .
Listy Zastawne nowe 5°/0 z ę, 1869 *} ■
Obligi Towarzystwa Kredyt- ZięmstógtU 
Li,tty likwidacyjne ża rs. 100*) . . .
Dowody Kom. Centr. Likw. za Vs. 100 .
5. pożyczka rosyj. Stigiitza z r;, 1854 ta

rs. 1 0 0 ...........................................
6. pożyczka rosyj. Stigiitza z 1855 za

rs. loo . . . . . . . . .
Bilety Banku Ces. Ros Zr. I 8 6 0  za rs.

, : io o  . . . .  . . . . . . .
Metaliki, Lutowe za rs. 100 . . . . . . .  •

,, Sierpniowe za rs. 1 0 0 . ,. •
Rośyjska pożycz, prom. z 1864 rs. 100 .

„ „ „ z ISO'S i*ś. 100 .
5% Listy Zastaw. Rosji . . • ■ - .
Akcje Głównego Towarzystwa Rosyjskie­

go dróg żelaznych, rs. 1,25. ., • -
Obligacje' Głów'. Tow. Ros. Dróg Żel. po

frknk. 2,(180 za rs. 100 ■ •
Akcje Drogi Żel. Y7ar:-\Yied. za sztukę, i:

Żądano . [ Płacenf

talarów za sztukę . . .
Atófe Drugs Żel. ysfaię-liydg. zuj;s, .lóo. i 
Akcje ŻeglugilLrów. Kraj. rs. Ioo'
Akcjo Drogi Żel. War.-TerespoLkflej

-63 ,ókonso ilo jlu
Obligaiye K olei ŻeL .W ar.-Teęeepuialuaj.
A kcje D rogi Z el. fab. L(j..izi^«; , ̂  , (it. t

-id. o. iik oU- w k CLE; ' ",
B erlin  .

.
W rocław  
Gdańsk . 
Hamburg 
Londyn . 
Paryż . , 
W iedeń . 
Petersburg

Moskwa .

100, Tal.
r  . ■ ,Y ■■

300 B. Mk.
1 Ff. St, 

300 Frank.
ino zi. w
100 Fłsr.

A.

2 iŁ.
k.-1, 
2 m . 
2 m.
2 ai.
3 ą . 

in. 
m. 
m.

Be. 1 K- i Rs. 1 K .

r f. 1 ,| j • 7i
- • i
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•i * !

’■ 1 u ■ i
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90
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J \ .  D .  3 2 8 9 .  D y r e k c j a ,  S z c z e g ó ł o w a  
Towarzystwa Kredytowego Ziemskiego 

w Płocku.
Zawiadamia członków Towarzystwa K redy­

towego Ziemskiego, iż na dobra niżej wymie­
nione zażadane zostały pożyczki Towarzystwa, 
obciążyć mające pierwsza onych hypotekę, do 
wysokości - sam poniżej przy każdych dobrach
wymienionych, jalro to i : Kn..v0 .

1 Dobra Długie z przyległosoiami Kozio 
wiec i W rzeszowo w Pow iecie Rypińskim, 
zamierzone obciążenie pożyczką wynosi rsr.

3° 2 . 5Dobra Osiek w parafji Joniec w 
Płońskim, zamierzone obciążenie pozyczką y-

n(>3 . ri)obra K ija s z k o w i) ,  K ija s z k o w ie e  w  P o- 
w je ć ie  L ip n o w s k im , z a m ie r z o n e  obciążenie po­
ż y c z k a  w y n o s i r s r .  21 ,0 0 0 . , ,
' 4. Dobra Bronowo Kmiece lit . A ;  które ą ła-

dają się z P«łow^ ® ^ edS m .  zam !erzon; oznaczonych, w Powiecie .r iocs
obciążenie pożyczką wynosi rsr. , '

5 Dobra Wro'blewo w Powiecie Płońskim , 
zamierzone obciążenie pożyczką wynosi rsr.

1060°Dobra Piltowo z gruntami na P łońsku  
w Powiecie Płońskom  zamierzone obciążenie
pożyczka w 'y h o si rsr. 5,330.

7  Dobra S u d ło w o  z p r z y lc g ło ś m a m i w  Po­
w ie c ie  R y p iń s k im ,  z a m ie r z o n e  o b c i ą ż e n ie  p o ­
ż y c z k a  Ayńbśi rsr. 25,700.

' 3 Dobra Szczytno w Powiecie Płońskim,
zajnierżone obciążenie pożyczką wynosi rsr.
10.700.

'9. Dobra W yszyhy, składaj'ącc się z 'folwar­
ków W yszyny i Dąbrówka, z lasów przyległych  
i młyna, w wieczystej dzierżawne zostającego, 
w Powiecie Płockim , zamierzone obciążenie 
pożyczką wynosi rsr. 5,200.

Zarzuty, jakie przeciwko obciążeniu w powyż­
szej wysokości dóbr tu wymienionych, czynione 
być mogą przez stowarzyszonych, roztrząsane
beda. jeżeli nadesłane zostaną do Dyrekcji Głó­
wnej w ciągu tygodni 5, lub do Dyrekcji Szcze­
gółowej w ciągu tygodni 4, licząc od daty n i­
niejszego ogłoszenia.

P łock 21 Kwietnia (3  Maja) 1870 r.
P r o z e s ,  C z a p s k i-  

Pisarz, Skonicczity.

C T re H H O C T it  g c p f i ,  » 0 * P T 7 .  H B U T b .c a  BT, o n o e  
y i i p a n a e H i e  a a  o T o f i p a H i e u m  t u k o b o & .  

sep . maBHHL, A n p t,aa  21 *«« -■
BtlSTl .rn.UHM-

" o t V V \ i » C i E  s p a d k ó w ! 

O T E P H T I E  H A O JiT > jT C T B rI>.

Y. D. 3306 . Rejent Kancelarii Ziemiańskiej 
w Warszawie.

D o regulacji spadków po śmierci Józefa Ja ­
siewicza, wierzyciela sumy rs. 1,962 na nieru­
chomości W arszawskiej, Nr. 411 ubezpieczonej.

2. Katarzyny z Zakrzewskich Kamockiej, 
wierzycielki snmy rs. 4,500 na dobrach Sklecz- 
ki, okręgu Orłowskiego ubezpieczonej, z odno­
szącym się warunkiem w dziale III zapisanym, 
termin na dzień 3 (15) Sierpnia 1870 r. wy­
znaczono.

Jan M asłowski.

K . Ij. 3307. Rejent Kancelarji Ziemiańskie] 
v) a r  sza  w ie.

D o regulacji spadku po śmierci Hcnrijety 
Katarzyny 2 imion z Adamów Kauschke, wie- 

' rzycielki sum rs. 6 ,000 na nieruchomości W ar- 
szawskiej Nr. 1398 i rs. 7,500, na nieruchomo­
ści W arszawskiej Nr. 896 ubezpieczonych, ter­
min na d. 2 (1 4 ) Listopada 1870 r. wyznaczony 
zostaje,

3&VL Masłowski,

K  D . 3 2 4 1 . P is a r z  K a n ce la r ji Z iem iańskiej 
w W a rsza w ie .

Z powodu n a s t ą p io n e j  śmiej-ćl: 1. M a r c e l e g o  
S z a c h u  (ij,nehówic,ra>. w j a ś c i r  e l ą  d p b r  »■»>?-
czyu Z pkręgu  Ra,iziej-wkkiego: 2.^-5'..:t;o:;a
( • i r y j e w s k w g o ,  ' w s p ó l w l a M n a e l a  « o V  »  ń | s,h '.ex  
v. Ó k r ę g u . ' V ' a r s ż « w . < k i e g « ;  . ( - u d 'v i c y  l e o ę . i  
dno h imion' z N-.wo»ielskićh Pawłowskiej, 
v / i e r z v c i e lk i  s u m  r s .  « , 7 j j 0  n a  d o M v .cn  O r s z e -  
wu-e i  Okręgu L jczyckm go po.i > r . 1.  działu  
IV ; b, , ub. ,ri kop. 72 )/„ . oa dóbr..cli
Radków. Wola C.,co,v5ka , P-.piern.,. Młyn
/. O k ' f U  ś t a t n s l a w o w ę k . ę g o  pod - '<• U ,  - y  
;  1 dzi'a iu  I V ; '  i c) rs. 2 ,400  ,ia  n .o ru ch o m o żm  
W a r s z a w s k i e j  Nr.  lofib  pod  N r .  8 dz ia łu  IV 
w y k a z u  b y p o te c zn c g o  z ab e zp ie cz o n y c h ,  otwo 
r a y l v  s ie  , . , a d k i ,  do. rag.uiu.-ji k to ,  i c h  w y z n a ­
c z a m  t e rm in  n a  " u t l e ń  lt»‘ .22) P a ź d z i e r n i k a  
1 8 7 0  r. w K a n c e la r j i  'Z T u h L ń s k ie )  w W a r s z a

óę tg T  /, ' a  Y  /!* ! A  i / . 2 i Xr> * A u  I:x : 1 hucŻTfiśai.

iV. D .  3 2 8 8 .  Dyrekcja Siczegijjowa 
Towarzystwa Kredytowego Ziemskiego ■ 

w Suwałkachb  , y  |

Zawiadamia członków Towarzystwa Kredy­
towego- 5Ji«mskiego; iż na dobra niżej wymie­
nione zażądane zostały pożyczki Towarzystwa 
obciążyć mające pierwszą onych hypotekę do 
wysokości suin poniżej przy każdych dobrach 
wymiciiiohydh, jako to:

Dobra Giełgudrazki Niągze w Puwiecii- W la- 
dyslawowskim, zafaidrzonałobciążenie pożjczk^. 
wynosi rsr. 150<^K^ a . •

Dobra P ilokaln ie A. w Powiecie Kalwaryj- 
skim, zamierzone obciążeniei pożyćzką wyńosj 
rsr 3.600.

D o b r a  Kamionką A . Puszczałowizna, w Pp- 
wiećie A u g u s to w s k im , z a m ie r t o n e  o b c ią ż e n ie

p0 Dobra Krcgzdzie w Powiecie Wołkowjfzkim  
zamierzono obciążenie pożyczką wynosi rsr.

3,1Dobra Swittik StJ.iuiia.iy w l>owiecie M azo­
wieckim. zamierzone obciążenie pozyczką wy
nosi rsr. 1.900. . , .

Dobra Nowodwory w P o w iece  Mazowieckim,
zamierzone obciążenie pożyczką wynosi rsr.
13,750. ' !  V  I i (.! l i i i

Zarzuty j a k i e  prtnrćiWko 'o b c ią ż e n iu  w p o  
wyższej w y s o k o ś c i  d ó b r  tu w y m ie n io n y c h , czy- 

przez1 Stowarzyszonych, roz 
t r z ą s a n ^  b ęd i^ jc 4 l i  'T ta d e s ł i i ib  z o s ta g ą  d ó  D y- 
żekeji W' ciągu ty g o d n i  pięć¥ń litb d o
Dyrekcji S z c z e g ó ło w e j w  c ią g u  ty g o d n i  czte­
rech. liCżąt Od daty ifihiejśzćgO dgłosżenia. 

Suwałki d . 20  K w ie tn i a  (2  Maja) 1870 r .

U l

Preząs, Sobolewski, 
i  »sar/. Swiętosławski.

—   • .«. . - ^

>,  D.  S iiJ .A  U h ifiw tk .
BoiI t^  T m hum aU,urhh'l ^

Ar. D. 797. Rejent Kancelarji Ziemańskiej 
3  ,  . t  \  V’ Siedlcach.
TL a«^||dra44itrci:

I ) .  Jukla ” tfjetoan, właściciela sumy rsr.
3 ,OOu, na dobrach Huszlew z okręgu Ł ,si 
ckiego uhMpieczonej

•i- A bram a Simsiowicza Nauczyciel, w ła ­
ściciela sumy rsr. 180, rs 2S4 k o p -2o;> rsr. 
1 3  k o p .  Ł , Oraz ostrzeżen ia  d l |  ogólnej Sumy 
rs  86 lAo 64 na dobrach O stoje lit A z

Ozienkówką, z  okręuu Garwoiińsk.ego hypo-

tek40 ,Adamafi E lżbiety małżonków W ąsiew  
skięh v. W idzewskich i ich córki Marianny 
z \V ąśiewśkich Samulakowej, współw łaści­
cieli nieruchomości w Siedlcach Nr. hypo- 
teczbyłń 1 4 9 'oznaczonej.

5. Karoliny z Wrotnowskich Czarnockiej, 
w sp ó łw łd ść ic ie lk i n ieruchom ości w S ied lcach  
N r  hyp  92 oznaczonej— i .

6. Franciszki z Swięckich Obrębskiej, 
w łaścicielki ostrzeżenia o wytoczonym pro 
ceśie w przedmiocie zniesieuia dwóch aktów 
darowizny, na dobrach T arków -W ielk i w 
Okręgu siedleckką leżących zapisanego.

i (Otworzyły'Się-ZpaMki, termin do uregulo 
wania których, na dzień 27 Lipca (8 bierp- 
my ) 870'K w Kahhblarji mojej wyznaczok 
hV fnik8stw jłl.w I» i i «*1 i i  J  i i  11 a  ‘i i i e i n  

"'*> Siedlce dnia 14 (fi©)!Styc«Hw'1830 r. 
2—2 BronisłaW”Wr»ń8kil ) ' -
a siłiJjiłou uv/3e7.v ..v/oT fv.róiOQ3 ohvjii Y'

©IiWWItl critTtójSSWnTrTi#!
R E ( iU l^ A ( J J E  U V F O T i X Z N K .  

y ( I ¥ P O t E T B 9  T lfR T P E K T B .

spisaniu protokułu regulacyjnego obecne były, 
a to pod prekluzją prawem z roku 1 8 1 8  0  przy­
wilejach i liypotekack zagrożoną.

Decyzja nad dziełem regulacyjnem przez 
Zwierzchność Hypoteczną wydaną zostanie. 

Warszawa d. 13 (25) Kwietnia 1870 r.
Prezes Radca K olegjalny, Rogoziński. 

Sekretarz, Grabiński.

N. D. 3 2 l i .  Sąd Pokoju w R adiejew ie  
W ydział Hypoteczny.

Z powodu zaginięcia ak t hypotecznych i 
żądania nowej reguląpii hypoteki.

N ieruchom ość1 dawniej w m. 1 etrokow ie 
pod Nr 23, później pod Nr. 26, a obecnie we 
wsi Pętrokpw je pod Nr l.O w Powiecie R a-
d ’ejewskim Guberaji W arszaw skiej p o ło żo ­
nej, w posiadaniu E liasza  ' zperk i będącej, 
a sk ładające j się z domu m urowanego d - 
chówką krytego, przystaw ki z drzew a pod 
b lachą i tarczki- 

Oficyny drewnianej.
Oficyny m urowanej, k u rn ika  drewnianego, 

dr,walni, chlewików, wrą* z placem oparką- 
nionvm .i' ogrodu razem  mórg 2, p rę t. oO, 
stó p ‘9 2  wynoszącym, gr niezącej od p o łu ­
dnia i północy z ogrodami Probostw a P io tr­
kowskiego, od wschodu z pos.esją Iz rae la  
Fuchsa , od zachodu z u licą Kościelną.

Uw iadam ia in teresantów , że takow a n a s tą ­
pi w Sądzie tutejszym  w dniu 4 (16) Sierpnia 
1870 r. o godzinie !0 z rana

W zywa ich przeto, aby do takowej oso­
biście lub przćż pełnom ocnika urzęaow ńie 
i śzczegdlnie na  to umocowanego zgłosili 
się, w powyższym terriiinie. żądania swe 1 
wnioski, do protokółu  regulacji podali, 1 w 
dokum enta prawa ich udawadniające, z ło ­
żyli.

O strzega się zarazem , że n.ezgłaszający się 
w term in ie  pdtryższym , u legną skutkom  z 
praw a hypotecznego wypływającym-

Jeżeliby  zaś w łaściciel nieruchom ości wy­
w ołanej, w term inie do regulacji nie staw ił 
się, tenże na żądanie któregokolw iek z in te ­
resantów , na k a rę  ód r s r  1 kóp. 50, do rs. 
kop. 50 skazanym  zostanie 1 podług art. lot) 
pom ieaionego prawa, titraca  wszelkie dob - 
dziejstw a prawne, wzglęr.em swych wierzy­
cieli. ,

Ogłoszenie decyzji ja k a  w sku tek  ak tu  r e ­
gulacji wydaną będzie, n astąp i w dniu 7 1,19) 
cie rpn ia  r. b. o godzinie 10 z rana, na pdsie- 
daeniu publicznem  Sądu tu tejszego i od tegoż 
dnia, czar, odwołania się od niej upływać za ­
cznie. n .,.“ 1 " T , oq\  -t

Ih tereseń c i p rze to , bez dalszego wezwania 
w tym że dn iu  ogłoszenia jej przytorunemi

byRadiejew d. 20 Kwietnia (2  M aja) 1S70 r.
Podsędek, A  E streicher.

L I C Y T A C J E .  ~  T O I T R .

tT b , Of.TpOJICHCKlH'0 
JIoMKHHCKOii 1’yóepHiń cifet* 

k 'jieTca. ^t0  BB'jurCHHOif
e«v rfiaó p a  lSWbrohaj
s a ie ii* h W O ' E5Ż5.bKnSl‘i, GTpaiKuws-OMT, Pobo- 
... R^ljtaró yuHCTka 1’opgeenOMt K-phcryKOMt 
v '-B -.ea  sep. Cycku. ; rwnH.,i « ż y to e m a o , 
OcT.4bci.-Hro r m * ,  .»0łl«»HC«oa I  ySepfiiu  
Anona ToMńarta kOobmU'D'. ' ^ t i :

x „pdm:VO Cżtltj.# „op-BHCOÓ-
ua.kO -a TO BOOM.iH.nM A"' ?>4-. Ha.

t ' ’ł i i I ' {J *
JV D. 3310. Trybunał Cywilny w Warszawie.

Pod«.i)& 4$ ^wiadomości, iż nieruchomość ko- 
lom a w iecz^tó-czynszow a Nr 7 lit. A ,  w W iel­
kiej W oli' jittd WttrszaW-ą położona, do pier­
wiastkowej regulacji hypbteeznoj wywołaną zo­
staje i  że termin do tejże regulacji, na -dzien 
13 (25) Sierpnia t-  b. jest oznaczony, a do 
uskutecznienia dzieła regulacyjnego, Konrad 
Kuczyński, Pisarz Kancelarji Ziemiańskiej gu- 
bernji Warszawskiej w W arszawie, przezna­
czony. ■ ,

Wzywa przetojlstrohy 'interesowane, aby w 
terminie tym, z prawami do mertrchomości 
rzeczonej ściągającemi się, dowodami prawóleuń, 
sami, lub przez pełnomocników, urzędownie 
umocowanych, przed delegowanym stawiły się, i

N. D. 3313. Komisja, Rządowa 
, , r j  „ )  Sprawiedliwości.
Ogłasza; iż w.dniu 5 . 11;’ Maja r. b. o g a ­

dzinie 1 2 -ej w .południ^ na [.usiedzeniu jej w 
gmachu rządowym Nr. 1)91, odbędzie «ię licy- 
tac|a  in xni hug prze/, opniczetuwajie avl-.iarą* 
cje na robot: m ularskie 1 malarskie, wykonać 
się mające w ; aiacu Senatu Nr. 549 i j ł’g° pb' 
cynach w Warszawie przy . j  ł;'CU Kras ńskich  
polożony.-h; koszja tycfi; r.obpt wedlng sporzą­
dzonych przez Bu.’o w iii czego Rządowego in -  
sziagów  wyli sić b dc mtnej więcej rs. 1 , 100, 
kto więc .ml sumy jaka się rzeczywistą okaże, 
odstąpi iiOiwvf.szv . d sta prb.eńt na korzyść 
Starta', Utrzyma się pf/.y enttapryzic, do któ­
rej ł & M m m  m i  fy ik -  wykwehfikowane 
o'.ob'v, unowiiż/zióiie ilu zajmować,lń 'się robo- 
imii"w ansziagaeh w vml -nmm'mi Konkuren­
ci więc 'do tóćtaracii i  .łych' n d stemplu k. 75 
i pi ,au ycIi, dolączjć winni dowód - walm kacyj- 
ny, ora* vadium w ilości Ysr. 200 Warunki 
licytacyjne i „im iłagi przejrzane hyc mogą 
każdodzienuil wyją-Uszy świąt w godzinach 
hiurpwych w )Yvcziaic A iniipistracyjnym  Ko- 
miaii R/ądowej -oprawień.iwosc.,.

D eklaracje winny być jeżeli m. żna piąane
własnoręcznie,, v.yraźnie hec sltrobań i poprą
wek, godlug postępującego wtoni:

Wsór do deklaracji. ,
W ik u tek  o g ło s ze n ia  Komisji Rząaonej 

Sprawiedliwości . z dliła Kwietnia (6  Maja) 
r b. Nr. 4ń52, sklatUiu niniejszą dek)ar(ic,ę, 
,ż podejmu,ę się wykonać roboty uią|ąrskie 
i m alarskie w pałacu Senatu Nr. 540 1 jego  
oficynach w W a rsz a w ie  przy piąeu Krąjmsitich 
• położonych. Z sumy jaka  5,0 wykonaniu robot 
Ju wypłaty przypadać nii będzie odstępuje .,, 
oil sta na korzyść 8  -aron procentu, poddając 
aię wszelkim obowiązkom i *astr*. t e a m  w wa­
runkach licytacyjnych objętym. Vadium w ilo- 
aci rs. 2 0 0  akładum.

StaU> moje /.uniieszki’.nie .w W ,cy. *
nod >umervm N . _ .. ..

\<  yYa^a/.awio -^nia 1̂ .. imesłącH *N.

W a r s z a w a  d. 24 K w i e t n i a  (u M ajap4870 r .
Zarz-.ldaajany Wydziałom,

Rzecz, wisty Radca Stanu, Laski.
Haczclnik Wydziału, Zaborowski.

N. D. 3312. Rinii/e.tĄpi/i Bgipm dećkgso  
Ji/eówflćy Oapyza.

ClW-Ł ł)6-b!lF!JlŚćj;>I,, MTO 6' (1 8 ) M as C. T. 
bi> Miiijh nó rio iyjtiui', b t ,  KaHue.Tiipirt O iepyra 
óyiyT-L npon3Boj(iiTi>cfi nocpeiiSTBOii-ń n o ^n n u  
sdtieMUTaHH.MX'b ofihaB xeiii'S  „ in  m in u s”  Top- 
rn  ho [..b’I.h tt. njni-iiS tiojibi.ixt. B npinaB - 
CKHX i, .nyiKckbft u  aiCHCKoij r iD ih a jiii  Ka cy Miry
5,o6o pjlfidett.

3n.TÓfh‘ jtaf'0Óe3ńfe4eiilH cero  n o sp a ja  *04- 
iiteH-b ctfcThwaTb tOO pyćńieii. Ha.tiiuHbnui 

' aeuBrauH Uia npogeHfiiMiiH fiysiarajiH go 
Itypcy, 'ycYahóiae.HHOay su n 'i ip ii i ia r ia  ciixt,

16y iinr'i, Bi, Śa.iórii ii o’ iiójpiijiir.id.' .
' Koeiiaioiijle joj)roBaTt.ck', ’ jioryT’L paBcsm- 

TtlHRaTb CMT.Tbl II TOprOBUll yC.IOBlIl BT, KUH- 
nejiapiii Oupyra bt, npiicyj-cfaeHHOe ripen*. 

tbo |.jia oó-biiBacHi*. 
tłcjbłCTBie oó'LnB.ięuift o t t ,  25 Aiiph-ia u 

2 Man o. r . ,:im im e nosniicaBiniilca upitiiHMaio 
hu ceóu iieiio-iiicuic n o jp a ju  uo pęiioHTHpoB- 
kt, 3jiiHiri nopB w x t IJapmaBCKHXT, łiymcKofi 
ii ineHCKOlt rHH-uaąiii nu ćyMuy 5,0,00 pyó-ieft, 
yeTyna* co cwt>,Tuwxi> nh in , (ctojibko to  
npoueHTOB?.) bt, oóecneueBie unrp upejCTa- 
B tmo npii ceii-b na.xo.ri, Bi, 1.00 pyó jen . 

IlocTOżHiroe n:irre.ibpTBO unii u •aim .tia .
I '. SapinaBa, 24 Anp-lyifl 1870 ro*a.
lip :,Bin erb tłąiiip1 -tąpin, M.:X.Heouui'.

1 - -2  Hif-iaJiiiiujia OTAkneniH, ChaitoacKiS.

Ń . D . 296g. Zarząd trzeciego Oddziału.drągi 
żelaznej ,<t.-Petersburgsko - Warszawskiej. 

'podaje- do publicznej wiadomości, że w <L 14 
(26) M ają r. b o godzinie 12 w  połgdnię, w 
b iurze 3-go (iddziału, tye dworcu drogi żela­
znej na P radze, odbędzie się  licytacja (in  
minus'), przez opieczętowane deklaracje, ga 
p ięcio le tn ią  dostawę dla tegoż O ddziała tod 
stacji Lantlwarowo dii W arszawy włącznie^) 
a  mianow.cii' na  lata: 1.872, 1773, 1874. 1875 
i 1876. podkładów pod szyny, oraz belek  pod 
weksle i pod szyny tąi mostach.

Szczegółowe warunki do licytacji mogą 
być p rzejrzane codziennie, oprócz dni św ią­
tecznych i galowych, od godziny 10 Z ran a  
do godziny 3 po połuiłpiu, w tniejscach po­
niżej wymfeniońyth w !Kbwiiie w b iurze N a­
czelnika 11 D ystansu drogi żelaznej S. Pfe- 
tersburgsko-W arszaw skiej, w W ilnie w biu­
rze  N aczelnika 2-gó O ddziału tejże  drogi w 
Groduie w b iurze  Naczelnika 14 D ystansu i 
w W arszawie w biurze Naczelnika 3-go Od­
działu na  Pradze

D eklarację winny być napisane podług 
w zoru dołączonego do.warunków licytacyjt 
nych i podane na imię Naczelnika III Oddzia­
łu  drogi żelaznej S. Petersburgsko-W arszaw - 
skiej z dołączeniem  vadinm w ilośći wyró- 
Wnywającej ta  części wartości jednorocznej 
dostawy podkładów sosnowych, długości stóp  
9 czyli 1,29 sażeuia.

D eklaracje bez dołączenia vadium i po­
przedniego podpisania warunków licytacyj­
nych, przyjm owane nie będą.

D eklaracje inogą być składane na dostawę 
podkMdów i belek  albo dla całego 3-go Od­
działu drogi, albo d la jednego lub kilku Dy 
stanśóW. D eklaracje na  dostaw ę podkładów  
i be lek  mniej ja k  d la jednego D ystansu p rzy j­
mowane nie będą.

W deklaracjach  oprócz cen na podkłady 
sosnowe, winny być podane ceny na podkła­
dy z d r z e w a  jodłowego i z drzewa sp ław iane­
go wodą.

: Wybór z pom iędzy deklaracji złożonych 
do licytacji, zależeć będzie od uznania  R ady 
Zarządzającej Głównego T ow arzystw a dróg 
żólaznych Rosyjskjh w 8. Petersburgu.

Vadium  nieutrzym ująeych się przy d o sta ­
wie licytantów, będzie im zwrócone w W ar­
szawie w biurze S-go O ddziału drogi 1’eters- 
burgskolW arszaw skiej. po otrzym aniu  decy­
zji Rady Z arządzającej T ow arzystw a qo do 
osooy, k tórej dostawa będzie oddana.

N. V). 3 3 l5 . Zarządzający Dochodami A k-  
cyżncmi Warszawskiej i  Siedleckiej Gubernji.

Podaje do wiadomości powszechnej, ze w 
kancelai-jach Mgaazynów Solnych, Ostrołęka, 
Piątnicą i Nowa Aleksamlrja, odbywać się Oę- 
dzię publiczna gtóSha licytacja, na sprzedaż so­
li nieczystej, a mianowicie:

1. W  kancelarji Magazynu Solnego, Dso-ołę- 
ka, Łomżyńskiej gubernji, 18 (30) Maja 18, Or 
będzie odbywać się licytacja na sprzedaz 19 
beczek, czyli pńdÓw 178, fan. 24 sob szybiko­
wej, mniej zanieczyszczonej, od kop. 80 za je ­
den pud, j'ak również na 95 beczek, czyh pu­
dów 893 takiegoż gatunku więcej zanieczysz­
czonej soli, od kop. 60 za pud. 19 (31.) htaja  
r b na sprzedaż szybikowej soli pudów 1424 
funtów 20, czyli 153 beczek, (z których jedna 
nic p e ł n o , )  będącej najbardziej zanieczyszczo­
ną, od. kop, 45 za jeden pud.

2 . W  kancelarji Magazynu Solnego Piątnicą, 
w pqwiecic i. gubernji Łomżyńskiej znąjdująęe- 
go się. 21 M aja (2 Czerwca) r. b. odbywać się 
będzie licytacja na sprzedaż soli szybikowej w 
ilości pudów 341(1, fun. 16,-poczynając) od. k.Qr 
piojek 50 za pud; 22 Maja (3 OzojwęA) r. b. 
na spr/.edaż 3449 pud., fun. 32, takiegoż gatun­
ku soli od teiżo sęmcj ceny; 28 Majo (9 Czerw-
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ea) na  sprzedaż soli zielonej w beczkach, w ilo ­
ści pud. 1391, fun. 8, od kop. 40 za pud.

3. W  kaneelarji M agazynu Solnego Nowa 
A lek aan d rja , znajdującego się w mieście powia- 
towem Nowej A leksandrji L ubelskiej gubernii, 
odbyw ać się będzie w d. 18 (30) M aja r. b. li­
cytacja  n a  sprzedaż szybikowej soli w beczkach 
pud. 488, fun. 32, 60 kop. za jeden pud.

L icy tac ja  zaczynać się będzie o godzinie 11 
przed południem .

W aru n k i licytacyjne n a  sprzedaż rzeczonej 
soli, przejrzane być mogą w B iórze Z arządzają­
cego dochodam i A kcyznem i, W arszaw skiej i 
S iedleckiej gubern ji, tudzież n a  m iejscu sprze­
daży w kancelarjach  M agazynów Solnych.

W arszaw a d. 22 K w ietn ia 1870 r.

Ń . D. .3104. Rada Opiekuńcza Zakładów  
Dobroczynnych Powiatu Lipnowskiego. 

Podaje do publicznej wiadomości, że w d. 
15 (27) M aja r. b. o godzinie 11 z rana  w 
M agistracie m. Dobrzynia nad W isłą, odby 
wać się będzie publiczna licytacja na  sprze­
daż gruntów domu p rzy tu łku  w m. D obrzy­
niu w ilości 25 mórg 135 prętów.

W arunki licytacji m ożna przejrzeć  w Do­
brzyńskim  M agistracie i w K aneelarji Szpita­
la  Powiatowego w Lipnie.

L ipno d. l i  Kwietnia 1870 r. 
za Prezydującego,

1 - 3  Członek Rady, T. Kozłowski.

.V. D. 3299. P isarz Trybunatu Ci/wuneyo 
w Warszawie.

Stosownie do a rt. 682 K . P . C. wiaaom o czy­
n i, iż n a  żądanie K aro liny  Paw łow skiej panny, 
doletn iej z w łasnych funduszów utrzym ującej 
się, w W arszaw ie pod As 185 zam ieszkałej, a 
zam ieszkanie praw ne do tego in teresu  i całego 
postępow ania subhastacyjnego u  T eofila T o ­
m ickiego A dw okata  przy Sądzie A pelacyjnym  
K ró lestw a Po lsk iego , w W arszaw ie pod JVś 519 
zam ieszkałego, obrane m ającej, w poszukiw a­
n iu  sum y rs. 3 ,000 z procentem  praw nym  od 
d n ia  6 (18) Czerw ca 1867 r. i kosztów od A le ­
k sandra  Lem bke w łaściciela nieruchom ości W 
1090c W arszaw ie tam że zam ieszkałego, p ro to ­
kółem  J a n a  O rłow skiego K om ornika przy 
T ryb u n a le  Cywilnym w W arszaw ie dn ia  24 
P aździern ika  (5 L istopada) 1867 r. sporządzo­
nym zaję tą  i zaaresztow aną zo sta ła  n a  sprze­
daż w drodze przym uszonego wywłaszczenia:

N IE R U C H O M O ŚĆ , 
w W arszaw ie, przy ulicy T w ardej podA rs 1090e, 
n a  gruncie emfiteutycznym, do Szp itala  S-go 
D u cha należącym , z k tó rego  op łaca  się czynszu 
rocznie rs. 2 kop. 25, w ju risdykcji Sądu P oko- 
:u  W ydziału  I I I ,  w W arszaw ie w urzędzie po­
lic ji wykonawczej C yrkułu  8, zaś w C yrkule 
A dm inistracyjnym  7 i 8 w Gm inie M agistratu  
M iasta W arszaw y, położona, prawem  w łasności 
do egzekw owanego d łużnika A lek san d ra  Lem b- 
kę należąca, i w tegoż posiadaniu  zostająca, 
poszukiw aną w ierzytelnością hypotecznie ob­
ciążona, rozległości około łokci kw adratow ych 
3,262 m ająca.

N a gruncie tej nieruchom ości, są tak ie  zabu­
dowania:

1. K am ienica masiv z cegły palonej na  w a­
pno m urow ana, o parterze  i dwóch p ię trach , z 
piwnicam i murowanem i, a  w części z suteryna- 
rni, b lachą  żelazną kryta; sześć kom inów  mu- 
VOWanyeh mająca.

2. Oficyna masiv m urow ana, o parterze i 
trzech  p iętrach , z suteryuam i, tek tu rą  sm oło- 
wsową k ry ta , o dwóch kom inach m urow anych.

3. Oficyna masiv m urow ana, o parterze i 
trzech p iętrach  z piwnicam i m urowanem i, te k ­
tu rą  smołowcową k ry ta , dw a kom iny m urowa­
ne mająca.

4. Zubudowanie o parterze m urow anym  i 
piętrze z drzewa, z gankiem  te k tu rą  sm ołow co­
w ą k ry te , wozownię, sta jn ie , k loak i, kom órki 
i śm ietnik w sobie mieszczące, jed en  kom inek 
mające.

5. P a rk a n  murowany z fu rtką .
6. S tudn ia z pom pą i korbą drew nianą.
7. Podw órze, tro toary  i rynsztoki i kam ie­

niem polnym  w ybrukow ane mające, w pośrod­
ku  żwirem' wysypane.

W  nieruchom ości tej znajduje się 29 lokato­
rów z im ion i nazw isk, i wysokości op łacane­
go czynszu w akcie zajęcia  wym ienionych, nad- 
to  jed en  lok a l zajm uje w łaściciel domu.

O bszerniejsze opisanie powyż zajętej i zaare­
sztow anej nieruchom ości, znajduje się w a k d c  
zajęcia u  sprzedażą dyrygującego T eofila T o ­
m ickiego A dw okata przy Sądzie A pelacyjnym  
K rólestw a Polskiego w W arszaw ie, pod 
519 zam ieszkałego, zaś zbiór ob jaśn ień  i w a­
run k i sprzedaży w k aneelarji T ry b u n a łu  tu te j­
szego w W ydziale I-ym  złożone, p rze jrzane  byc 
mogą.

Zajęcie w kopjach  doręczone:
1. JW . Jenera ł-M ajo row i Je n a ra ln e g o  S z ta ­

bu K alikstow i W itkow skiem u Prezydentow i 
ni. W arszaw y, w W arszaw ie pod N r. 387 u rzę­
dującemu, n a  ręce W incentego K em pińskiego 
urzędnika tegoż M agistratu .

2. W . Em erykow i K ozerskiem u, P isarzow i 
S ądu Pokoju  W ydziału  I I I  w W arszaw ie, pod 
N r. 405 urzędującem u, na ręce Svłasne.

Obudwom d. 28 Pażdzier. (9 L istop .) 1867 r.
W niesiono do księgi wieczystej powyż zaję­

tej nieruchom ości w W arszaw ie d. 1 (13) L i­

stopada 1867 r ., a  w dniu  dzisiejszym do księgi 
zaar°sztow ań w kaneelarji T rybunału  tu te j­
szego na  ten  cel utrzym yw anej, wpisane zo­
stało.

P ierw sza p u b likacja  zbioru objaśnień  i w a­
runków  sprzedaży, odbędzie się n a  autljencji 
jaw n ej T rybu n a łu  Cywilnego w W arszaw ie, w 
W ydziale I-ym  w m iejscu zw ykłych posiedzeń 
przy ulicy D ługiej pod Al1 549 o godzinie 10 z 
ran a  dnia 25 Stycznia (6 Lutego') 1 8 6 8  r.

Sprzedażą dyrygować będzie T eofil T om icki 
A dw okat k tó rego  zam ieszkanie je s t \Vvżej 
w skazane.

W arszaw a dnia 15 (27) L isto p ad a  1867 r.
R adca D w oru, Z gorski.

W ywieszono na  tablicy  w sali ustępowej T ry ­
bunału  Cywilnego w W arszaw ie, 15 (27) L i­
stopada 1867 r.

R adca  D w oru Zgórski.
P o  odbyciu trzech publikacji zbioru objaś­

n ień  i w arunków  licytacyjnych do sprzedaży 
tej nieruchom ości ułożonych, T ry b u n a ł Cywil­
ny w W arszaw ie wyrokiem  zapadłym  w dniu 
22 L utego  (5 M arca) r. b. term in  do przygoto­
wawczego tejże n ieruchom ości przysądzenia 
wyznaczył na  dzień 20 M arca ( l  K w ietn ia)r. b. 
k tóry  się odbędzie n a  publicznej audjencji T ry ­
bunału  Cywilnego w W arszaw ie pod N r. 549 
posiedzenia swe odbyw ającego w W ydziale I
0 godzinie 10 rano, licy tacja zacznie się od su­
my rs. 5,000 w' w arunkach licytacyjnych poda­
nej w term inie ostatecznego przysądzenia zacz­
nie się od 2/ ;i części szacunku tak są  przez bie­
g łych sporządzić się m iana wykrytego.

W arszaw a r. 27 L utego  (10 M arca) 1868 r.
R adca  D w oru, Zgórski.

W  term inie przygotow aw czego przysądzenia 
w d 20 M arca ( i  K w ietn ia) 1 8 £ 8  r. odbytym 
nieruchom ość N r. 1090c, w W arszaw ie przysą- 
sądzoną zo sta ła  przygotow aw czo Teofilow i T o ­
m ickiem u A dw okatow i za sumę rs. 5,000 a 
nadto T ry b u n a ł wyrokiem  w tym że dniu wyda­
nym term in  do osta tecznego przysądzenia rze­
czonej nieruchom ości na  d. 15 (27) M aja 1868 
roku  godzinę 10 z ran a  wyznaczył i spory ze 
strony A lek san d ra  L em bke d łużn ika wyniesio­
ne oddalił. T erm in  do ostatecznego przysą­
dzenia oznaczony z powodu założonej przez 
Lem bkiego apelac ji od w yroku przygotow aw ­
czego przysądzenia, odbytym  być nie mógł.

N astępnie T ry b u n a ł Cywilny tutejszy wyro­
kiem w d. 25 L utego (9 M arca) 1869 r. K a ta ­
rzynę z N ienałtow skich P łu żań sk ą  wierzycielkę 
hypoteczną przez Ju lja u a  Czajkow skiego;A dw o­
k a ta  pod N r. 549a m ieszkającego, staw ającą 
n a  satysfakcją sumy rs. 4,000 z procentem  do 
dalszego popierania  subhastacji nieruchom ości 
N r. 1090c w W arszaw ie w m iejscu K aroliny  
Paw łow skiej upoważnił a  po sporządzeniu 
przez biegłych z urzędu m ianow anych wyro­
kiem T rybunału  Cywilnego tutejszego w d. 5 
(17) i 17 (29) L isto p ad a  1869 r. nakazanej ta ­
ksy nieruchom ości N r. 1090c w W arszaw ie i 
oddaleniu  wyrokiem Rządzącego Senatu  w d . 
9 (21) M arca 1870 r. sporów  przez d łużn ika  
A leksandra  L em bke wyniesionych, tenże T ry ­
bunał wyrokiem  ilacyjnym  w d. 14 (26) K w iet­
n ia  r. b. zapadłym , nowy term in do ostateczne­
go p rzysądzenia nieruchom ości Nr. 1090c W 
W arszaw ie na  dzień 28 M aja (9 Czerwca) r. b . 
godzinę 10 ratio  wyznaczył, k tó ry  się odbędzie 
w miejscu zw ykłych posiedzeń T rybunału  Cy­
w ilnego w W arszaw ie przy ulicy D ługiej pod 
N r. 549 w W ydziale l a  licytacja w tym term inie 
zacznie się od sumy rs. 13,269 kop. 57 ja k o  2/3 
części szacunku tak są  biegłych sporządzoną 
wynalezionego.

W arszaw a d. 18 (30) K w ietnia 1870 r.
P isarz  T rybunału ,

R adca  D w oru, Zgórski.

N. D . 3300.
P odpisany A dw okat przy Sądzie A p elacy j­

nym K rólestw a P o lskiego w W arszaw ie pod N r. 
609 zam ieszkały, jak o  O brońca R udolfa i A d o l­
fa  b raci R osengart, wiadomo czyni i g łasza, że 
n a  sku tek  wyroków  T ry b u n a łu  Cywilnego w 
W arszaw ie w dniu  13 (25) L istopada 1869 r.
1 22 S tycznia (3 L utego) 1870 r .  sprzedany b ę ­
dzie w drodze działów

In teres Spędycyjno-K om isow y i W ęglowy 
pod firm ą M. R osengart, 

w W arszaw ie pod N r. 1388A . egzystujący, w 
stanie, w jak im  się dnia 19 (31) G rudnia 1869 
roku  znajdow ał, w raz z w szelkiem i rem anen ta­
mi, aktyw am i pewnemi, praw am i w ynikającem i 
z kon trak tów  i umów, a  w zajem nie z w szelkie­
mi passywami i innem i ciężaram i, szczegółowo 
opisany w inw entarzu  na  te n  cel przez W łodzi­
m ierza K retkow skiego R ejen ta  K an ee la rji Z ie­
m iańskiej w dniu 14 (26) M arca 1870 r. spo­
rządzonym.

W spółw łaścicielam i tego in teresu  są:
1. R udolf i A dolf bracia R osengart w W a r­

szawie pod N r. 138Sa. zam ieszkali.
2. Salom eja Rosengart, działająca w im ieniu 

w łasnem , tudzież jako  m atka  i głów na opie­
k u nka n ieletnich: M ichała, Cecylji i L eona ro ­
dzeństw a R osengart w W arszaw ie pod N r. 1364 
zam ieszkała.

3 . J u lja n  R osengart w W arszaw ie pod N r. 
1364 zam ieszkały.

4. T e k la  R osengart panna doletn ia  w W a r­
szaw ie pod N r. 1364 rów nież zam ieszkała.

Przygotow aw cze przysądzenie tego in teresu
po nastąp ić  m ającem  trzykrotnem  w dnie n ie ­
dzielne rozlepieniu tychże obwieszczeń, stoso­
w nie do przepisów  praw a, odbędzie się przed 
W łodzim ierzem  K retkow skim  R ejentem  w W a r­
szawie pod N r. 487 k an ce la rją  sw oją utrzym u­
jącym  o godziniem  10 z ran a  w dniu 12 (24) 
M aja 1870 r.

L icy tac ja  rozpocznie się od sumy szacunkiem  
b iegłych wykazanej, w arunki zaś przejrzane być 
m ogą w kaneelarji pow ołanego R ejenta , tu ­
dzież u  podpisanego A dw okata, k tó rego  zam ie ­
szkanie wyżej w skazane.

J .  T eodor W edem an.

N . D . 2 9 2 6 . Komornik Sądowi/ p rzy
Sądach Pokoju w Koninie i  Pyzdrach.

Zaw iadam ia publiczność, iż w dniu 11 (23) 
M aja r. b. poczynając od godziny 11 z ran a  w 
kaneelarji F lo rja n a  C ybulskiego R e jen ta  O k rę ­
gu K onińskiego w K ole, pod przew odnictw em  
tegoż R ejen ta  odbywać się będzie pub liczna li­
cytacja n a  trzechletn ie  wydzierżawienie osady 
w iejskiej, położonej na  kolon ji K lom ow a gm i­
nie Lubstów  Pow iecie K olskim  ju risdykcji S ą­
du Pokoju  w K oninie, As 4 poi. oznaczonej, w ła­
snej A ntoniego G rabow skiego, praw nie zajętej 
w poszukiw aniu od niego sumy rs. 375, procen­
tu  i kosztów. Zajęcie nastąpił® przez podpisa­
nego K om ornika w dniu 6 (18) S tycznia r. b. 
na  rzecz H ersza W arm brum . W ydzierżaw ić 
się m ająca osada sk łada się z mórg 100 prętów 
80, z tych  gruntu  ornego je s t m órg 73, łą k  fi, 
a pod lasem  m órg 16; zasiano n a  przestrzeni 
mórg 30, ży ta w ertcli 36; z domu drew nianego 
słom ą krytego, w nim je s t izba, kom ora, sień 
i izdebka ze sienią; stodoły o jednym  k lepisku 
i dwóch sąsiekach z drzew a słom ą krytej, sta jni, 
obory i ow czarni pod jednym  dachem  z drzew a 
słom ą krytej, chlew ika o dwóch przedziałach 
z drzew a słom ą krytego, studni balam i cem bro- 
wanej z żurawiem , sk lepu z kam ieni słom ą k ry ­
tego; ogródka m ałego i ogrodu owocowego i 
warzywnego, w którym  je s t drzew różnych owo­
cowych sztuk 90. Zabudow ania ogrodow e są 
płotem  z żerdzi, g raniczą z zabudow aniam i J a ­
na  G rabow skiego, potem  i d rogą przez wieś, 
g run ta  zaś po łożone są w trzech polach  pom ię­
dzy gruntam i Perszki i S trausa  gospodarzy, 
oznaczone m iedzam i i granice jaw ne n iezabło- 
cone. O sada ta  po łożona jest odlegle od m ia­
s ta  K o ła  w iorst 16, a  od m iasta K onina wiorst 
21. T rzech le tn i czas trw an ia  dzierżaw y poczy­
nać się będzie od Św iętego J a n a  r. b. czyli od 
dnia 12 (2 4 ) Czerwca 1870 roku do tegoż dnia 
i m iesiąca 1873 r. Czynsz roczny przypusz­
czalnie wynosić może rs. 100, u zapłacony ma 
być za la t 3 z góry do rą k  R ejen ta . W arunki

licytacyjne każdodziennie wyjąwszy św iąt uro­
czystych, przejrzane być mogą w k aneelarji 
R e jen ta  C ybulskiego w mieście K ole i u podpi­
sanego K om ornika

K onin d. 18 (30) M arca 1870 r.
W . K ęczkow ski.

N. D . 3301.
Ruchom ości pozostałe po Tom aszu Sewery- 

nowiczu, jak o  to: meble, sprzęty  domowe, g ar­
deroba, bielizna, pościel i różne kosztowności 
na  żądanie opieki n ie le tn ich , oraz na mocy u- 
pow ażnienia JW . P rezesa T rybunału  Cywilne­
go  tutejszego, przedane zostaną przez licy tację 
publiczną w W arszaw ie w domu pod N r. 41 i  
p rzy  ulicy K rakow skie Przedm ieście w d. 27 
K w ietnia (9  M aja) r. b. o godzinie 10 z ran a  
przed podpisanym  Rejentem  rozpocząć się ma­
jącą .

M ich a ł R apack i, Rejent.

N . D . S3U9. R ejen t K aneelarji p rzy  Sądach  
Pokoju w W arszawie.

Zaw iadam ia, iż na żądanie strony in te re ­
sowanej, i w skutek  upow ażnieuia JW . P re­
zesa Sądu A pelacyjnego Królestwa Polskiego 
pozostałość  niegdy Kazim ierza Łagiew nickie­
go, sk ła d a jąc a  się z m ebli, powozów, koni 
cugowych, różnych sprzętów  gospodarskich 
i zboża w ziarnie, sp rzedaną zostanie p rzez  
jaw ną licytację w dobrach Prostyui, Powie­
cie Sokołowskim, G ubernji S iedleckiej, o 5 
wer>t bd stńeji drogi żelaznej W arszawsko- 
P etersburgsk iej M ałkina położonych, w dniu 
28 Kw ietnia (10 M aja) r. b. i następnych,, 
zawsze od godziny 10 z ran a  poczynając, 
przed podpisanym  R ejen tem .

Antoni K ochanow ski.

N. D . 3302. P o d a je  do powszechnej wiado 
mości, że zajęte w drodze egzekucji sądowej 
dochody nieruchom ości N r. 1683 w W arszaw ie 
przy ulicy Hożej położonej, wydzierżawione 
zostaną  przez publiczną licytację n a  ro k  jeden , 
poczynając od d. 19 Czerw'ca, (1 L ip ca) 1870 r .  
do tegoż dnia i m iesiąca 1871 r. L icy tac ja  od. 
bywać się będzie w d. 19 (31) (Maja 1870 r. o 
godzinie 10 ran o , n a  g runcie  rzeczonej n ieru  
chomości, przed podpisanym  K om ornikiem , 
rozpocznie się od sumy rs. 600. B liższe wa 
runk i licytacyjne przejrzane być mogą w K an­
eelarji podpisanego K om ornika w W arszaw ie, 
przy ulicy B ielańsk iej, pod Nr. 609 utrzym y­
wanej.

P opław ski, K om ornik.

Dalszy cią,g Ogłoszeń w dodatku.

OGŁOSZENIA PRYWATNE. 'tACTHUII O E M B IE H M .

N . D . 1867.

ROSYJSKIE
TOWARZYSTWO i

€111 OGMIA
Założone w roku 1827.

Przyjmuje wszelkie ubezpieczenia po składkach umiarkowanych.

Kapitał Towarzystwa

Cztery Miljony Rubli srebrem,
oraz fun<his/,e z a s o b o w e

blisko Miljon Rubli sr.
Z najdują się częścią, w gotow iźnie, częścią w procentow ych pap ierach  publicznych, zdepono­
wane w B nnkn Państwa, i na jlepszą  d la  ubezp ieczonych  przedstaw iają rękojm ię.

L ikw idacja  s tra t p rzez  pożar zrządzonych, usku teczn ia  się z największym pośpiechem  n it
zasadach słusznych.

W  razie  sporów, Tow arzystw o poddaje się w yrokom  tutejszych Sądów i w tym  celu, obra­
ne m a zam ieszkanie praw ne

w biórze Ajencji Jeneralnej na Królestwo Polskie,
w W arszaw ie przy ulicy Długiej p0(|  | r , ,590 (nowy U).

Ajent Jeneralny, D. ROSENBLUM.

w Błoniu 
w Częstochowie 
w K ielcach 
w K utnie 
w K ole 
w K aliszu 
w Łom ży 
w L ublinie 
w Łodzi

Ajenci
P , B olesław  R ychter.
,, L eopold  Kohn.
,, L ucjan  B ielsk i.
,, H erm an M anitius.
„  M ścisław  O strowski.
„ N apoleon Popław ski.
,, A lek san d er Budohoski.
„  H ipo lit Sebowicz.
„  Izydor B irnbaum .

specjalni:
P w Ł ow iczu P . M oritz H olland.
^ w Petrokowie „  E dm und Tchorzewski.
^ w P u łtu sk u  „  W ładysław  Zebrow ski.
j  w R adom iu „  K aro l Piotrow ski.
2 w Sieradzu „  W ładysłuw  Oraczewski.
ć w Sochaczewie „  F e lik s L igm ar.
^ w W łocław ku „  B ertho ld  Neuman.
S w Godlewie wielkim  P. Ludw ik G odlew ski.

w  Drukarni Rządowej Okręgu .Naukowego Warszawskiego. — ^,03B O jeno IJeH sypoio. Dyrektor, M. Pawliszczew



Dodatek do .Vs 90. Dziemw.ka Warszawskwyo. 
Sobota, dnta 2 5  Kwietnia (7  M aja) 1870 r. 949

UpuOaoAenie tea X  50. Dziennika W aseza^kicyo. 
Cy66oma, 25 Anpn.w  (7 M an) 1870 i.

UfiLOSZiSNI.4 U R Z I D Q V L  -  l ) ( | i | I I ! j l l . i l , I l l i l i l  O ł i b l i B . i E I I I H .
l i c y t a c j i :. — t o p i i ł ___

N . D. S 2 9 i. C n^.ieificaa  Ra3eini.au  
FI a Aum a-

C h u b  o ó t i i B j i a e i - h ,  h to  c o r j i a c H O  p a c n o p a -  
weHiio 6. 4nHaHCf)Baro ynpaB xtH iit ott> 1 3  
M an 1 8 6 9  r .  » a  R& 1 7 2 7 0 / 8 5 6 9 ,  ocH O B H H H O siy 
h i i  u o c T a H O B x e H ia  y > ip e A H T e x M ia ro  K ojiiito - 
T a  c r . 2 3 7 6  a  c o r j i a c H O  p a s p t i u e H i i o  r .  Mh- 
n n c T p a  ‘iH H a H c o B 'B  o x m  8  A n p k x a  c .  r .  3 a  As 
9 7 5 ,  bh. n p M c y T C T B in  Cxa-xcukoiI K a 3 e H H 0 h  
I l a j i a T H  b-i. r .  C 'B j j ie u T , ,  OyAj'T'b n p o H iB O -  
A E T b ch  1 8  ( 3 0 )  M a a  1 8 7 0  r .  c m  1 2  h u c o b b  y - 
Tpa B 3 y cT H W C  T o p r a  ( i n  p l u s )  n a  n p o g a a ty  
K a a e m i a r o  ® o x b B a p K a  K a e T a m t a ,  c o c r o a m a -  
r o  b-i. I io i ic T a n T iiH O B C K O M t y x a A X ,, C®Axeu- 
a n i l  ryO epaiH  o u t H e B H a r o  e b  1 ,2 1 0  p y ó -  c e P- 
f l i e x a i c m i e  M o r y n ,  H p H C a a T i. n a u e a a r a m i w a  
o 6 x a B . i f c H ia  e o c T a E x e i iH b in  n o  n p i ix a r a e M O f i  
®opaT., Ha repÓ O B O fc G y M a rk  70 ltmi- X"CT0mh 
CTBa, K O T O p b ia  O y j y T t  BCitpurw n o  okohhu 
B in  HaycTHiJxa. T o p r o e m  a  aojiikhm O U T b  
u p e s c T a B - i e u b i  a0 1 2  a a c O B t  » ia 3 H a a e H H a r o
Ahh Topi OBTi Alia.

f ltex a io m ie  ynacTBOiiaTb bt> lO praxT, na 
noity iiay  osH aaeHHaio ®oxbBapKa , oGhsuhm 
npeACTaBHTb saxoi"!*, HaxauHhiMii AeH britM H  
B'b pa3Mt.p1; 121 py<5-. HOTOphift OTCxyuuio- 
milM-b OTT. TOprOUT., óyABTT, HeMeAXCHHQ 
Bo3npaiueB-b. 3 a x o r b  a e  ycTOHBiuaro x a n a  
6yA®T*b yAepaaHT. b t. g e n o m m  K asem ioa 
I la ja T H  BnpeAb f.o HCTeaeHia TopronbixT. y-
CJtoBiii.

IIoKynmHKT. ooa3LiBaeTCH noaoBHBy onls- 
hohhoS  cysiMbi T. c. 605 p 3a BwaeTOMŁ h3T> 
ohoB npeACTaBjeHHaro aaxora , BHecra bt, 
CT.gxeuKOe I ’yOepHCKoe KaaminehcTBO h c -  
no 3a e  30 ahbB co ahh B3Btm eHia e ro  oGt, y- 
TBepaAeaiH TOproBT.. Bt> cneT’b nepBoS 110- 
x o b h h h  optHOaHOh cyMU, A03BOJiaeTca yuxa-
UlTb 'U HaCXb Ce** CyMMH JIHKBHAaniOHHblMH
HHC-rami no HapanaTexbHofi u tH k , c t. tUmt. 
HTOÓbi n p a  ohbixt. HaxOAHjacb HeOTpt,3aH- 
.Hbiaa Teaym ie KynoHbi. R p y ry io  » e uoxo-
BiiHy OIVBHO'IHOB cyiiubi ct. npn'incJCH;i‘M-i. 
k t .  ohoB npeAJioaeHHoS Ha TO praxi, huaGhb* 
na, !ioityimi,iiin> ofiasaHa. oóesnenaTb Ha nep- 
bomi, mIictIi IV  OTAliaa HnoTeaHoB K h h ih , 
RaaOByxo o h t, o6a3aHi> sh b c c th  A-“h aynxen- 
B aio  ®ojibBapi<a. B b  ynxaTb oóosnaHeHHa- 
r o ,  iinoTeMBUMi. nopnAROMT, AOara, noityn- 
lHHifb o6a3aHb BHOcaib b t. Ka3iiaMeficTBO 7°/0 
H3T, nojix i. 2 %  oOpam aeTca Ha noram eH ie 
K anaT aaa BiipeAb 3a KaaiA°e noayroA ie B'b 
ycTaHOBJieHHWH AJia ae ro  cpoita  b t, IiohIi a 
ReKi>6pt Mt.cimax'b, KaaiAaro fOAa BnpeAb ao 
oitoHHiiTejibHoii ynjiai'U  Bcero ^o jira .

llp o n ia  y c jo B ia  atejiaiom ie aioryTi» BHątTb
eaieA H eB H O  B 'b  O T A * J ie H in  r o c y A a p e T E e H H b ix 'b
llMyurecTBT, KaaeBHofi I la ja x b i h B t  Koh- 
CTaHTHHOBCKOMt ytSAHOUt ynpaF jeH iH . • 

E cxh  ate K t 03HaaeHH0 Ny cpouy lie SyA eTt 
aiejiaMHMHxt KyniiTb CKasaHBwB ®oxbBapOKt, 
t o  B t 2 aaca  no noxyAHH ynow aB yTaro bm- 
rne BHCjia 1 8 (3 0 ) M aa c. r . ,  OyAl'Tt npoii3BO- 
AHTbca iiaycTHbie Top™  Ha OTAaay B t  12- 
JiliT ie  apeHAHOe cOAepasaHie ; t o i  o ®oabiiap- 
Ka c t  20 M aa (1  Iiohh) 1870 r . no xoate >»t- 
cao  1882 rOAa, » a  y c a o u ia x t  ycraHOBlieH- 
H bix t AJa apeflAbi TOprOBt aaseH H U xt H a t-  
Bift, HaaHHaa x o p rn  o x t  eaierOAHaro a p e H- 

• Aimro n ja x e a ia  44 pyO. iK eaaiom ie  ate Bsaxb 
03Ha4eHHbifi ♦oJibF.apOK'b bt* a p e n jy  ooa3aHW 
nptAexaBHTb Ha s a x o r t  11 py6- « ycxaHO-
SxeHHOe BBaxn®iiKauioHHoe cB' AliTexbCTBO.

4 o p jia  oO'i.uB-ieina.
BcxtACTie ou taB xeH ia C tA aepaoB  BaseH- 

h o B  I l a x a T H  O T t  2 2  A n p f c x a  c . r .  3 a  r l*  • • • 
C H M t o O t a B x a i o ,  m x o  a t e x a i o  l t y n n x b  K a 3 e H -  
i ib i ii  ® o j b r a p o i t t  K a e T a m t y  3 a  c y i m y  ( n p o -
HHCblo) Ha yc 1’aHOBXCHHbIXt HSBllCTHbiat 
“ HTi y ex o B ia x t. K"HHTaimiio N. Ka3naaeii- 

Ua’r RMeceHiibifi s a x o r t  B t  KOXnaecTB'6 
P lo  npa c e n t  npH xaraio, KOTopwfl B t 

ex) la neycTofina Ha T o p ra x t  n o xyay  caM t, 
naicxaTb Ha moB caC T t B t  N. 

M tc ra  a!HTejŁCTBa M0er0 u-i, N ., n n c a x t  
Mpa N ., A«a N ., 1870 r  B t  N '

IIOAHHCaTb HMH H ®aMnjiH)'.
T. CiAJieH'b, A nptjH  22 1870 roAa.

3aBT.AbiEai0H,ift 0 TA txeHleM t 
rocyAapcTBeHHbixt HjiymecTELi ^........... >

N . D .  3 2 9 5 .  C t i / l A e / f U u n  K „ 3 e H n a a  
r h i A a m a .

C n a t  o f i t a r . x a e T t ,  a x o  c o r x a c H o  a t y p n a x b -
HOMy nocTaHOBXeHiio CBOeMy couxoHBiueMy-
ca B t  20 AeHb cero  A n p tx a , B t  npncyxcTBiH 
TapBOXHHCKaro ytSAHaro HaaaxbHiiKa 4  (1 6 ) 
M?ih c r. bt» 12 nacoBił yTpa, OyAyTii npoH3- 
®OAHTbca H3ycTHhie TOprn ( in  plus) Ha OTAa- 
ay B t  12 -xtT H lie  apeHAH°e coAepmaHie c t  
20 i(eKa6pa (1 flHBapa) 1869/70 no TOme hb- 
cxo J881  roAa, uporiHHapiOHHaro a0X0S11 Ha
*pecTbflHCKHxt aeM xaxt u t  6 . Ka3eHHoat 
cexe«iH ByAM ycH auH e, naaHHaa TaKOBue
° T t  c y a M b i  rOAOBaro AOxoAa, KaaOBofi 6yA eTt 
nPeAHBXeH'L BWfelOmHMH BBHThCa Ha 3TH Top- 
f a  coHCKaxexaMii. Ka®Abitt l E e x a io ip iB  ynacx-

BOBaTb B t T o p ra x t o 6 a3 aH t upeACxaBiixb 
s a x o r t  paBHaiowiHca %  aacT a npeAanxeHHa 
ro  roAOnaro Aoxol/a.

KJomIi B3ycxnhixx. TOprOBt AO3B0xaexcH 
atexaiouiHM t ToproBaxbca nocpeACTBOMt 3a 
neaaxaH H hix t oOtHBxeHifi. noxopbie aoxikhu 
6wxb npeACTaBxenu a t  12 a a c a a t  yx p a  Ha- 
8HaieBHiiro i t t  xopraM t ancxa uo upuxarae- 
vojiy  npa c e n t  o6pa3py.

<J>opiia ofn.aBxeHia.
BcxtACTBie oOtaBxeBia OtAxenaoS Ka3eH- 

hoH ilaxaxbi, o i t  . . . Anpfcxa 3tf  N . • • • 
c u n t  3aaBxaio, >ito atexaa B3axb B t 12-xt.x- 
H t e  apeHAHOe coAepatanio c t  20 /(eaaOpa (1 
flHBapa) 1869/70 i . nponMHauiOBHbih xoxoAt 
B t 6 . Ka3eHHOiit cexeHiii Kyxbi yoHimitie 3a 
cysiy (liponiicbio n nn®pa«H) B t roAt, 0611- 
SJ'IOCb HCUOXHHTb l i t  TO'IHOCTH BCt TOprOBIXH
ycxon ia , ltaitOBKia mhX> hsbBcxhu. Ilpn c e a t  
iip ax ara io  KBHxaimiio N KaaHaneficxBa a t  
B3HOct, s a x o ra  B t  KOxn'iecrBt, (npo,.nci>io), 
cx, xliMt. •rioóbi na. cxyaat, neiijuiaHaniH 3a 
mhoio TcjiiOBX,, aa.ioi 'i, ax o x t 6bixx. mhŁ bos- 
Epainein. xhmho, h.ih lipomy oxocxaTb Ha 
moH ciexx. u t  N. M tcxo lBHxexbcxBa mocio 
bx. K., m icax t B t  N-, Ana >., sipa N-, 1870 
roAa.

(lloA nncaxb hmii n ®aiiHxiio).
r  C tA xeu t. 22 Aupt.xa 1870 toaii. 

flaBUA*118111011!'!! OxAtxeHit-Mt 
I'ocyAapcxBeHiibixt HH ym eciBt, (............ )

N. D. 3105. Ua'tiiAiiHiitCb P a ^u n cK a zo  
i ' b j r\u-

0 6 taB x a eT t, h to  19 (31) cero Maa B t 11 
aacoB tyT pa  B t PaAUHCitoMt yt3AH0Ht yupa- 
BxeHin, OyAyTt npOH3BOAHTbca TOprn, no- 
cpeACXBOMt saiieiaTaHHbixt oOtaBxemH, Ha 
upon3BOACTBO pa6o x t  o6o3HaieHHbixt no 
2 s i t  CMfcxuMt yxBtpaiAeiiHbiiit aiypHaxbHbiut 
nocxaHOBxeHieHt CliAxenitaro I 'y 6epHCKaro 
IlpaBxeHia OTt 20 cero MapTa coctoheiuhm- 
ca upenpoBoiKAeHHbiMt B t yb3AH0e ynpaBxe- 
Hie npa yitaali H3t roronte IIpanxeHia OTt30 
cero MapTa aa As 1741, H3t KOTOpuxt nep- 
Baa Ha nocTpofiuy PaAiiHCKO-JLyHOBCHaro 
mocce 2-ro p a 3paxa o x t  r. PaAiiaa AO ipam i- 
ubi PaAHiicitaro i'’T.3Aa, ncaiicxenu axh wcnox 
Henia 3a naxiiaHbia AeHbrn Ha cywMy 6,237 p. 
27!/j  non. cep., Bxopaa Ha pexOHXt inocce 
2-ro ]'aspaAa no PaAiiHcitoiiy yH3Ay Ha cysi- 
My 575 py 6 . 6 4 '/.2 hoii. cep. Bcero na npo«3- 
boactbo i a6 o T t 2-Mt CMt.xaiit h i cyiiwy 
6,812 p. 92 k. c.

IKexatoipie yaacTBOPaTb B t T o p rax t o6a- 
3aHu npiixoiKHTb itt oStapxeHiaxi'b KacoByio 
KBiixaHpiio Ha BHecemibia B t 3 a x o rt  Aeiibrn 
B t KOXHiecTBX, 682 py(5. cep.

O O tapxeH ie aoxw ho 6 1,1 'rb nacaHO aexKO, 
HHCro i i  6 e 3 t  B c a ita x t oiuhOokx. no n pnxa- 
raemoK ®opiuX,; bt. c x y a a t  ate oxCTynxeHia 
o x t  OHofi hxh HecBOeBpeaeaHaro lipeACTa- 
BxeHia o6tHBxeHifi TaiiOBbia npaH arbi He 6y- 
AyTt; c t  nponiMH we xoprOBbHia ycxOBiiuia 
moibho osHaKOMiixbca B t  yii3AHOHt y n p a tu e -  
Hia bo Bcfe npacyxciBeHBbie a hh - 

(popMa oO'baBxeHia.
BcxiACTBie luuieaaxaiiHaro <|>6 taBxeBia B t 

C tA x m itax t PyflepHCKiixt BXAOsiocTaxt N. 
(ax a  B t BapuiaBCKOM'i, /(hcbhbkIi N .), 3aii- 
bxhio, h to  a oÓHSbiBaioct. iipoHSBecxa paóoTbi 
o6o3HaHeHHbia no 2 - M t  cmi.Taut yTBepatAeH- 
Hbint atypHaxbHMMt nocTaHOBxenient Ct,- 
Axenitaro PySepHCKaro IlpaBxeHiH o x t  20 
cero Mapxa coctohbiuhmch, npenpoB0atAeH"
HbiMt B t yii3AHOe ynpaBxeHie npa i l i a s i  H3t 
Toro ate IlpaBxeHia OTt 30 cero Mapxa 3a As 
1741, a 3 t  itoxopbixt nepBaa Ha nocxpofiKy 
PaAHHCKO-JlyKoncKaro mocce ,:-ro paspHAa 
o x t  r. PaAHHa no rpaHapbi PaAHHCKaro y t3 -  
Aa; Bxopaa Hie ifa peMOHXt mocce 2-ro pas­
pHAa no PaxHHCKOsiy yii3ny, 3a cyjuiy N., 
(uponacbio n naopaMii) npaHHMaa Ha ce6 a 
BCt O0H3aHHOCTH H3XOHteHHbIH B t TOprOBbIXt 
ycxoB iax t, itacoBym itBaxaHiriio B t npeA- 
CTaBxeHia 3axora 682 pi. c. npa ceMt npaxa- 
raio c t  x l i M t ,  h t o  B t c x y n a t HenpasHaHia 
3a MHO® T op ro n t AeHbra B03BpameHbi 6 y- 
AyTt i n i  TOTnact ax a  ate npomy xaKOBWH 
OTnpaBHTb no noHT* Ha m o 6  cneT t B t N., 
nocTOHHHoe Moe m L c t o  HtjiTexbcxBa B t N .,
jrkCHpa N., 1870 roAa, uoAiiacaTb hmh a  ®a-
MBXilO.

F. PaAHHt, AnplixH 11 ahh 1870 roAa. 
2 —3 IlHateHept, ( ............ ).

S . D. 3069. Bpe3tineKoe y-B n^noe  
y n p a eA en ie .

BcxtACTBie npeAuacaHia IleTpoKOBCKaro 
ryOepHCicaro IlpaB xeH ia OTt 1 A n p tx a  cero 
roAa 3a 2440, o6 tHBxaeTt bo Bceodmee 
CB^AfiHie, h to  11 (23) Maa cero  roAa B t 11 
nacoB t ahh, OyAyxt npoH3BOAHXbca B t npa- 
cyTCTBia yi53AHaro yn p aB x ea ia  Topra (in 
minim) nocp-eACTBOMt 3ane>iaxaHHbixt o6 t a -  
BxeHiS Ha noApaAt nocTpofiaa 2e/ 500 BepcTt 
a  PCMOHTHpOBKy PorOBCKO-J!oA3HHCKoH moc- 
ceiiHoft Aopora bx, npeA *xaxt Bpe3HHCKaro 
yt,3Aa, HaxiiHaa OTt cyMMbi 4,820 p. 66  non. 
no yxBepffiAeHHofi ciitT®. flapa atexaionpie 
npacTynaTb K t Topraat A°aaiHhi HBHTbcg 
Cana axa npacxaTL B t cie YnpaBxeHie B t o-

3 H a n e H H O M t c p o i r S  s a n e n a T a i iH U t i  o C t a B x e -  
H ia  H a  r e p f i o B o S  6 y M a r t  3 0  n o n .  A o c x o a n c T B a ,  
n o  H a a te  y i ta 3 a H H 0 f t  ® o p M li ,  n e x H O , h c h o  a  
6 e 3 t  i io a h h c t o k x . ,  H a n a c a H H b ia  a x a  3 a a e p -  
K H y x u x t  c x O B t ,  c t  y K a 3 a H ie M t  B a K O H B e p T *  
a A p e c a :  , ,H a H a x b H a n y  B p e 3 H H C K a ro  y t 3 A a “ , 
o f i t n B x e H i e  H a  n o A p a A t  b o c t p o B k h  a  peM O H - 
T a p o B K H  P o ro B C K O -M o A 3 H H C ito ft m o c c e f i n o S  
A o p io r a ,  K t  o O t a B x e H i i o  a o x ik h h  6 b iT b  n p a x o *  
a t e i i a  K B H T aH iria  o  B H e c e H ia  B t  K O T o p y io  x a -  
6 o  H 3 t  K a 8 e i iH b ix t  a x a  r o p O A C K a x t  K a c t  a a -  
x o r a  B t  p a 3 M X .p t  ' ^ o  n a c x a  c y m i b i  H a 3 H a -  
H e H H o 6  i t t  T O p r a w t ,  i tO T O p a a  x o x a tH U  6 w i b  
n o u o x H c n a  y A e p a ia b m iiM C ii  H a  T o p r a x t  x h - 
n e M t  a o  ' / s  H acT H  nO A paA H O ti cyM M H , p u B n u  
AOXiKiio 6 b iT h  n p e A c r a B x e H O  T o p r o n o e  c b i i-  
A tx e x h c x B O  H a  n p a B O  i ip a H a s i a T b  noA PH A U -

T o p r o B b i a  y c x o B i a  a  C M tT b i, M o r y T t  G b ix t  
pa3CMOxpaBaeMbi B t  i 't3AH0MX. ynpaBXeHia  
easeA H eB H O  B t c x y a te S H o e  epcMa a a  a c iix iO H e -  
BieMt n p a 3 A H H H H b ix t  a B O C K p tc i iM x t  a h b S .

O o b a n x e u i a  n p e A C T a B x e H H b ia  n o  acTene- 
B i a  B u m e  H a 3 H a H e H i ia r o  n a c x a  a  n 0 3 w e  11  
n a c a  H e  6 y A y x 'h  n p a n a x b i ,  H a n a c a H H b ia  a te  
H e  n o  y i ta s a H H o f t  H a w e  ® o p M t  6 y s y x x .  n p iu -  
3HaHI>I H eA T,fiC TB IlTeX bH blJlH .

4>opMa o S taB x en i .
B e x tA C X 'B ic  o C tiiH X C H in  lip e n iiH C K H M t y t,3 A *  

H u n t  Y n p a E x e H ie M  o r x ,  N .  n a c x a  1 8 7 0  r., 
c a M t  o 6 t a B x a i o ,  h t o  n o A p a A t  n o c T p o f iK H  
2 % o o  Bepc-Tt a p e iiO H T a p o B K H  P o ro B C K O - 
J I o a 3 h h c k o S  m o c c e i iH o S  A ° P o r H  B,b n P e S * "  
x a x t  K p e a H H c a a i  o  y x .3 A a  B t  c e n t  1 8 7 0  r . ,  
o ó a a h iB a i o c b  a c n o x H H T b  n o  y T B ep iK A e HHOft 
C M f r t  f le x p O K O B C K H M t P y ó e p H C K H M t I l p a -  
B x e H ie M t  3 a  c y m i y  . . . .  p y 6 .  . .  • k .  ( H a -  
n a c a T b  n p o n a c b i o )  n o A B e p r a a c b  BCX.M t o 6 a -  
3 a T e x b c x B a M t  a s x o a t e n H h i M t  B t  T O p iO B b i x t  
y ;c X O B illX t,  K O T O p b ia  M H t H 3 B t,C T H b l, KBH- 
x a H n i io  N .  K a 3 H a H e f tc T n a  H a  B H C C C H H uii s a ­
x o r t  B t  K O x a n e c T B t  N . p .  c .  n p a x a r a i o .

IIO CTO HH HOe IKHTeXbCTBO H M tIO  B t  N. 6 x H -  
3a nO H TO BO il C T a H ir ia  N. n H c a x t  N. a h h , M ira
N. 1 8 7 0  r .

I Io A n H C a T b  n e T i to  a s m  a  ® a M a x i io .
T .  B p e 3 H H b , 8 ( 2 0 )  A n p t x a  1 8 7 0  r o A a .

3 a  H a n a x b H H K a  y t> 3 A a , I Io M O m H a K 'i , 
C e p r t e n t .

2 — 3  J ( tx o n p o H 3 B o A H T e x b ,  J l a r y n a .

N .  D .  3 1 0 7 .  M a z u c m p u m b  I ' l / l j e p u c K a z u  
1  u p u Ą a  P a / i o . u a .

H a  o c H O B a m a  p a a p t m e H l .x  P a A O M C ita ro  P y -  
O e p H C K a ro  I lp a B x e H iH  o - r t  1 9  ( 3 1 )  M a p r a  c e ­
r o  rOA 'a 3 a  As 1 6 3 6 ,  c a n t  o f i t H B x n e T t  b o  
B c e o ó m e e  cB tA X .H ie , h t o  B t  3 a x t  i i p a c y x -  
C T B in  3 A t iu H H r o  M a r a c T p a T a ,  1 1  ( 2 3 )  M a s  c e ­
r o  r o A a  B t  1 1  n a c o B t  y T p a ,  O y A l 'T t  n p o a 3 -  
BOAaxbc.H n e p e a t  3 a n e H a T a H H b m  o 6 t H B x e H ia  
H a u a c a H iib iH  n o  n p a x o a t e i i H o i i  ® opwX. n a  r e p -  
O o B o fi ó y s i a r t  3 0  i t o n t e H H a r o  AOCTOHHCTBa, 
n y O x a n i ib i e  T o p i n  H a  n o A p a A t  u o h h h k h  7 0 0  
K B a A p a T H b ix t  c a w e H e f i  M o c t o b o R  K t  y x a -  
n a x * b  r o p o A a  P a A O s ia ,  o x t  cyM M H  5 6 0  p .  c  
H a 3 H a H e H H o fi n o  c x i t T t  c t  u o H a a s e H ie M t ,  ( i n  
m i n u s 1.

J K e x a i o m i e  y n a c T B O B a T b  H a  x o p r a x t ,  o 6 h -  
s a H b i  B t  c p o i t t  n p e A C T a B H T b  c b o h  A e K x a p a -  
u i a  n  K t  H B S it  n p a x o a a T b  K B a x a H n iio  ro p O A -  
cKO li i t a c b i  a x n  A P y r a r 0  K a B H a n e S c x B a  H a  
B H eceH H b iR  3 a x o r t  H axnH H biM H  A e H b ra s n i  a x a  
x a itB H A an io H H E iM H  x n c x a M H  ' / ,  0 n a c x a  c s i t x -  
h o B cyMM&i t . e .  5 6  p .  c .  a  B e t  AOXWHhi s a a -  
E H x b  ra x b A .e S c K ii i  h x h  T O p ro B H H  c B H A tx c x b -  
CTBB.

T o p r o B H H  y c x o B i a  a c M tT a ,  M o r y T t  § b iT b  
n e p e c M O T p H B a e s ib i  B t  u p a c y T C T B ia  M a r a -  
C T p " T a ,  ew eA H eB H O  3 a  a c K x i o n e n i e M t  n p a 3 A -  
H H H H H x t  a  x a f i e x b H u x t  AHeB.

I’. P a A O M t,  9  ( 2 1 )  A n p x .x n  '1 8 7 0  rO A a.
2 - ^ 3  I I p e 3 ! iA e H T t ,  ( ................. ) •

l > o p a a  oStHBxeHiH.
B c x tA C T B ie  o O tH B x e H iH  M a r a c T p a T a  I 'y -  

O e p H c i t a r o  r o p o A a  P aA O M a O T t  9  ( 2 1 )  A n p t -  
x k  c .  r .  3 a  A s 1 3 7 3 ,  A a w  c i io  A e n x a p a n i i o ,  h t o  
a ie x a io  CHHTb n o A P H A t u o h h h k h  7 0 0  K B a A p a -  
T H H X t  c a w e H e f i  M o c t o b o B  B t  y x a n a x x ,  r o -  
p o A a  P aA O M a 3 a  cyM M y N. p .  c .  c t  c o O x iO A e - 
H ie M t  B c t x t  T o p r o B b i x t  y c x o B i i i  y c T a n o -  
B X eH H M xx. a x h  H a C T O a m a r o  nOApHAa -

K B H 'ra H ir i io  B t  u p e A C T 3 B x e H ia  N. i t a c t , a x n  
N .  K a 3 H a n e S c T B t  3 a x o r a  B t  5 6  p .  c .  (T aK H M a 
t o  A e H b ra M a )  y  c e r o  n p a x a r a i o .

M tc T O  nocTOHHHaro M oero HtHTexbCTBa 
B t  NN.

I i a c a x t  B t  N .  AH a  N .  x in a  N. 1 8 7 0  r .
( 3 A t C b  n o A n a c a x b  h m h  a  ® a M iix i io ) .

N. D- 3298. P isarz Trybunału Cywilnego 
w Warszawie

S t o s o w n i e  d o  a r t .  6 8 2  K .  P  S . ; w i a d o m o  
c z y n i ,  iż n a  ż ą d a n i e  J o a c h i m a  ( [ B a r t o s i e ­
w i c z a ,  d o k t o r a  m e d y c y n y  i  c h i r u r g j i ,  w  W a r ­
s z a w i e  p o d  N r .  1 2 8 3  z a m i e s z k a ł e g o ,  a  z a ­
m i e s z k a n i e  p r a w n e  d o  t e g o  i n t e r e s u  i  c a ł e g o  
p o s t ę p o w a n i a  s u b h a s t a c y j n e g o  u  J u l j a n a  C z a j ­
k o w s k i e g o  P a t r o n a  p r z y  T r y b u n a l e  C y w i l ­
n y m  w  W a r s z a w i e ,  w  W a r s z a w i e  p o d  Nr. 
5 4 9 » .  z a m i e s z k a ł e g o ,  o b r a n e  m a j ą c e g o ,  w  
p o s z u k i w a n i u  d w ó c h  s u m :  r s .  2 , 5 0 0  i  r s .  5 0 0 ,  
c z y l i  r a z e m  r s .  3 , 0 0 0 ,  z  p r o c e n t e m  o d  d n i a  
i  i* a l f i c f t  ł* i  b -n c a ta T rn  n r i M a r c e ­

lego Czarneckiego obywatela, w łaściciela  
nieruchom ości w W arszas ie  pod Nr. 412 D. 
położonej, tamże zam ieszkałego protokułem  
M ikołaja M agnuskiego Kom ornika przy T ry ­
bunale Cywilnym w W arszawie w dniu 1 
(13' Czerwca 1868 roku  sporządzonym , w 
drodze sądowej przymuszonego wywłaszcze­
nia za ję tą  i zaaresztow aną została: 

NIERUCHOM OŚĆ, 
w W arszaw ie przy ulicy Królewskiej pod 
Nr. 412 D , na gruncie em fiieutycznym , z 
którego op łaca  się czynszu rocznie rs. 7 kop. 
óo, w gminie M agistratu  m iasta w arszaw y, 
w cyrkule policyjnym i adm inistracyjnym  X, 
pod ju risdykcją  Sądu Pokoju W ydziału III, 
w w arszaw ie leżąca, prawem  w łasności do 
M arcelego Czarneckiego obywatela w W ar­
szawie pod Nr. 412 D. zam ieszkałego n a leżą ­
ca i w tegoż posiadaniu zostająca , poszuki­
waną w ierzytelnością hypotecznie obciążo­
na, przybliżonej rozległości około arszynów 
2271 zaw ierająca.

N a gruncie tej nieruchomości znajdu ją  się  
następu jące  zabudowania:

1. Kam ienica frontowa masiv m urowana z 
piwnicam i sklepionem i o parte rze  i trzech  
p iętrach , czyli raczej z antresolam i i dwoma 
p iętram i, o ośmiu kominach murowanych nad 
dach b lachą kryty wyprowadzonych.

2. Oficyna praw a również masiv murowana 
z piwnicami sklepionem i o pa rte rze  i trzech  
p ię trach , z dziesięciom a kom inam i nad dach 
blachą kryty  wyprowadzonymi, ma w m urze 
studnię wodociągową do której z ulicy K ró­
lewskiej ru rą  woda wpływa

3. Oficyna lewa również masiv m uro ­
wana, z su te ry n ą  i piwnicami sklepionem i, o 
p a rte rze  i trzech  p ię trach  z jedenastom a 
kom inam i nad dach b lachą  kryty  wyprowa 
dzonem i.

W oficynie tej m ieszczą się kloaki pod któ- 
rem i urządzony je s t  śm ietnik zam ykany na 
drzwi drewniane.

4. Oficyna od ty łu  m asiv m urowana o p a r­
terze  i dwóch p ię trach , b lachą k ry ta, o je ­
dnym kom inie blaszanym , ma w parte rze  wo 
zownię.

5. Podwórze kam ieniem  polnym wybroko- 
wane z dwoma rynsztokam i.

W  nieruchom ości tej (wraz z stróżem ) jes t 
13 lokatorów z imion i nazwisk, oraz ilość 
ceny najm u uiszczających, w akcie zajęcia 
po szczególe wymienionych.

Obszerniejsze opisanie powyż zajętej i za­
aresztow anej nieruchom ości znajduje się w 
akcie za jęc ia  u sp rzed ażą  dyrygującego Ju -  
Ijaua Czajkowskiego P a tro n a  przy T rybuna­
le Cywilnym w W arszaw ie, w W arszaw  e pod 
N-rem 549 o. zam ieszkałego, zaś zbiór ob ja­
śnień i w arunki sprzedaży w K ancelarji T ry­
bunału  tutejszego w V\ ydziale I. z łożone, 
p rze jrzan e  być mogą.
. Zajęcie w kopjsch doręczone:

1. JW . Kalikstow i W itkow skiem u, P re ­
zydentowi m iasta W arszawy, w W arszaw ie 
pod N r. 387 urzędującem u, na ręce Ry­
szarda M ikuckiego u rzędn ika  tegoż M agi­
stra tu .

2. Em erykowi Kozerskiem n. Pisarzow i 
Sądu Pokoju W ydziału  I I I  w W arszaw ie, w 
W arszaw ie pod N r 405 urzędującem u, na 
ręce  W ojciecha Brochockiego Podpisarza t e ­
goż Sądu.

Obudwom d. 11 (23; Czerwca 186S r.
W niesiono do k sięg i wieczystej powyż za­

ję te j i zaaresztow anej nieruchomości dnia 15 
(271 Czerwca 1868 r., a w dniu dzisiejszym  
do księgi zaaresztow ać w K ancelarji T rybu­
nału  Cywilnego, na ten  cel utrzym ywanej, 
wpisanem  zostało.

P ierw sza publikacja zbioru objaśnień i wa­
runków  sprzedaży odbędzie się [na  audjen- 
cji jaw nej T ry b u n ału  Cywilnego w W arsza­
wie w W ydzialeI. w m iejscu zwykłych posie­
dzeń o godzinie 10-tej z rana, dnia 3 (15) 
W rześnia 1868 roku. '  .

Sprzedażą dyrygować będzie Ju ljan  Czaj­
kowski Patron , którego zam ieszkanie je s t wy­
żej wskazane.

W arszaw a d. 29 Czerw. ( 11 L ipca) iSbb r.
R adca Dworu, Zgórski.

W ywieszono na tablicy w sali ustępow ej 
T rybunału  Cywilnego w W arszawie.

W arszawa d. 29 Czerw. (11 L ipca, lo6S r.
R adca Dworu Zgorski.

Po odbyciu w dniu 3 (15), 17 (29, V rze- 
śuia i 1 (13) Października 1868 r  trzech  p u ­
blikacji zbioru objaśnień i warunków licy ta­
cyjnych nieruchomości Nr. 412 d. w W arsza­
wie, T rybunał tutejszy wyrokiem w dniu 1 
(13) Października 1868 r. wydanym, term in 
do przygotowawczego przysądzen ia  powyż­
szej nieruchomości na  dzień 29 Października 
(lO Listopada: t. r. godzinę 10 z ra n a  wyzna­
czył, w którym  to term inie subhastow ana 
nieruchom ość Nr. 412 <1. w W arszaw ie p rzy ­
gotowawczo Juljanow i Czajkowskiemu P a tro ­
nowi za sum ęrs. 15000, p rzysądzoną została, 
następnie  T rybunał wyrokiem w term inie 
przygotowawczego przysądzenia wydanym, 
term in  do ostatecznego przysądzenia nieru-
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chomości Nr. 412d. w W arszawie nadzień  
27 Grudnia '8 Stycznia) 1868/9 r. godzinę 10 | 
rano wyznaczył, który się odbędzie w miej- ] 
scu zwykłych posiedzeń Trybunału Cywilne- { 
go w Warszawie przy ulicy Długiej pod Nr. 
549 w Wydziale I., a licytacja w tym termi­
nie rozpocznie się od sumy rsr. 47,333 kop. 
33% , jako Vj części szacunku w hypotece 
objawionego.

Warazawa d. 30 Paźdz. (11 L istop.) 1868 r. 
Pisarz Trybunału,
Radca Dworu, Zgórski 

Ponieważ termin powyższy na dzień 27 
Grudnia (6 Stycznia/ 1868/9 r oznaczony nie 
doszedł do skutku, przeto Trybunał Cywil 
ny wyrokiem ilacyjuym w dniu 3 (15/ Czerw­
ca r. b. wydanym, termin nowy do ostateczne­
go przysądzenia nieruchomości Nr. 4 i 2 c?. w 
Warszawie na dzień 15 127) Lipca r. b go­
dzinę 18 z rana wyznaczył, który się odbę- I 
dzie w miejscu zwykłych posiedzeń Trybu- | 
nału Cywilnego w Warszawie w Wydziale I. j 
przy ulcy Długiej pod Nr 549, a licytacja w j 
tym terminie zacznie się od sumy rs. 47,333 i 
kop 33% , jako '% części szacunku w hypo 
tece objawionego.

Warszawa d. 10 (22) Czerwca 1869 r. 
Pisarz Trybunału,

Radca Dworu Zgórski.
Z powodu że termin do ostatecznego przy­

sądzenia na dzień 15 (27) Lipca r b. ozna­
czony, dla braku licytantów od % części sza­
cunku w hypotece objawionego, odbytym być 
nie mógł, przeto Trybunał wyrokiem z dnia 
12 (24) Sierpniar. b. oszacowanie nieruchomo­
ści Nr 412 d. w Warszawie przez biegłych | 
tymże wyrokiem mianowanych nakazał, na­
stępnym zaś wyrokiem ilacyjuym w dniu 6 
(18) Października r. b. zapadłym, nowy ter­
min do ostatecznego przysądzenia nierucho­
mości Nr. 4 12 d. w W arszawie na dzień 18 
(.30) Listopada r. b. godzinę 10 rano wyzna­
czył, który się odbędzie w miejscu zwykłych 
posiedzeń Trybunału Cywilnego w W arsza­
wie przy ulicy Długiej pod Nr. 549 w W y­
dziale 1., a licytacja w tym terminie zacznie  
się od sumy rsr. 30,360 kop. 76%, jako % 
części szacunku przez biegłych wynalezio­
nego.

Warszawa d. 11 (23) Października 1869 r. 
Pisarz Trybunału,
Radca Dworu, Zgórski.

Gdy termin do ostatecznego przysądzenia 
nadzień 18 (30) Listopada 1869 r. oznaczo­
ny, z powodu nakazania wyrokiem Sądu 
Apelacyjnego z dnia 13 (25) Listopada t. r. 
rewizji taksy nieruchom ości Nr. 412d. w 
W arszawie, kosztem Czarneckiego pod pre- 
kluzją w ciągu dwóch m iesięcy od doręcze- 
n a tego wyroku, odbytym być nie mógł, to 
przecież gdy Czarnecki w oznaczonym ter­
minie prekluzyjnym rewizji taksy nie dopeł­
nił, a tem samem upadł z możnością dopeł­
nienia takowej, przeto Trybunał tutejszy j 
wyrokiem ilacyjnym z d. 14 (26) Kwietnia j 
r b. nowy termin do ostatecznego przysądzę- j 
nia nieruchomości Nr. 412d w W arszawie \ 
na dzień 1(13) Czerwca r. b. godzinę 10 ra- ] 
no wyznaczył, który się odbędzie w miejscu i 
zwykłych posiedzeń Trybunału Cywilnego w ] 
Warszawie przy ulicy Długiej, pod Nr. 549, a i 
licytacja w tym terminie zacznie się  od sumy 
rs. 30,360 kop. 76%, jako */s części szacun- 
ku-przez biegłych wynalezionego.

Warszawa d. 17 (29) Kwietnia 1870 r. 
Pisarz Trybunału,

Radca Dworu Zgórski.

-V. h  3311. Pisarz Trybunału, Cywilnego 
w Warszawie.

Stosownie do art. 682 K. P. S. wiadomo 
czyni, iż na żądanie Juljana Loevengliicka 
Doktora Medycyny, w Warszawie pod N-rem  
1778b zamieszkałego, a zamieszkanie prawne 
do tego interesu i całego postępowania subha- 
stacyjnego u Stanisława Rotwanda, Patrona 
p r z y  "Trybunale Cywilnym w Warszawie, w i 
Warszawie pod Nr. 1779 zamieszkałego, obra­
ne mającego, W poszukiwaniu sumy rs. 10,900 
z procentem po 6*% od dnia 1 Grudnia n. a. 
1869 r. liczącym się i kosztów od Jana Orłow­
skiego, właściciela nieruchomości Warszaw­
skiej Nr. 2287 lit. c, zaś w dobrach Krasne 
Okręgu Przasnyskim, Gubernji Płockiej za­
mieszkałego, a zamieszkanie prawne u Anto­
niego Wrotnowskiego Obrońcy przy Senacie 

i pod Nr. 1347rf zamieszkałego, obrane mają­
cego, protokułem Antoniego Tynieckiego Ko­
mornika przy Trybunale Cywilnym w War­
szawie, w dniu 12 (24) Marca 1870 roku spo­
rządzonym, w drodze sądowej przymuszone­
go wywłaszczenia, zajętą i zarresztowaną zo­
stała:

NIERUCHOMOŚĆ, 
w Warszawie Nr. 2287 lit. c hypotecznym, a Nr. 
30 policyjnym, oznaczona, przy ulicy Dzikiej 
w Cyrkule Policyjnym i Administracyjnym 
IV Bielańskim, w jurisdykcji Sądu Pokoju 
Wydziału I, w Warszawie, na gruncie czynszo­
wym do Szpitala Świętego Łazarza należącym, 
z którego opłaca się rocznie na Nowy Rok 
czynszu do Kasy tegoż Szpitala rs. 2 kop. 20 
potożona, prawem własności do egzekwowane­
go dłużnika Jana Orłowskiego należąca, zaś 
w dzierzawnem posiadaniu Konstantego Choj­
nowskiego w Warszawie pod Nr. 484 zamie- 
czkałego, na mocy kontraktu urzędowego w d.

3 (1 5 )  Grudnia 1869 r. przed Fedeckim  R e­
jentem  spisanego w W arszawie, na lat 3  %, 
poczynając od dnia 12 (24) Czerwca 1869 r. 
za C8nę roczną rsr. 2 ,500  zostająca, poszuki­
waną wierzytelnością hypotecznie obciążona, 
przybliżonej rozległości powierzchni grunta 
około łokci kwadratowych 2370 mieć mo- 
gąca. . . . .

Na gruncie tej nieruchomości, stoją takie 
zabudowania:

1. Kamienica masiv z ceg ły  palonej na wa- 
pno murowana na piwnicach sklepionych i su- 
terynach, o parterze i 3 cb piętraeh o 7 komi­
nach murowanych nad dach blachą żelazną 
kryty wyprowadzonych.

2. Oficyna masir z cegły palonej na wapno 
murowana na suterynach o parterze i 3-ch pię­
trach pod pół dachem blachą krytym, o dwóch 
kominach murowanych.

3. Zabudowanie masiv z cegły  palonej na 
wapno murowane, o parterze i trzech piętrach 
pod pdidachem blachą krytym , mieszczące w 
sobie schody drewniano do powyżej opisanych 
zabudowań prowadzące.

4. Zupełnie takież satco zabudowanie.
5 . Oficyna poprzeczna tylna, masiv z cegły  

palonej na wapno murowana na suterynach, 
o parterze i dwóch piętrach z m ieszkaniami 
poddasznemi, pod pól dachem blachą krytym,
0 dwóch kominach murowanych.

6. Komórki z drzewa deskami kryte, o 4-ch 
przedziałach.

7. Zabudowanie na piwnicach murowanych, 
w slupy takież, z drzewa o parterze i pier- 
wszem piętrze zbudowane, pod póldachem bla­
chą krytym, m ieszczące w sobie kloakę o 3-ch 
sedesach i komórki.

8. Komórka z drzewa o jednych drzwiach.
9. Śmietnik z drzewa w slupy zbudowany.
10. Studnia balami z drzewa cembrowana, 

z pompą i korbą drewnianą
11. P isotier czteroskrzydłowy z desek.
12. Bruk z kamieni polnych ułożony około 

łokci kwadratowych 600 wynoszący.
W nieruchomości tej mieści się 41 lokato­

rów, z imion i nazwisk, oraz ceny najmu u isz­
czających, w akcie zajęcia wymienionych.

Obszerniejsze opisanie powyż zajętej i zaa­
resztowanej nieruchomości, znajduje się w 
akcie zajęcia u sprzedażą K ieru jącego  Stani­
sława Rotwanda Patrona, w W arszawie, pod 
Nr. 1779 zam ieszkałego, zaś zbiór objaśnień
1 warunki sprzedaży, wK ancelarji Pisarza Try 
bunalu tutejszego w Wydziale I, złożone, przej­
rzane być mogą.

Zajęcie w kopjach doręczono:
1. JW. KMikstowi W itkowskiemu, P rezy­

dentowi miasta Warszawy) w Warszawie pod 
Nr. 462 urzędującemu, na ręce Józefa S ta ­
wińskiego, urzędnika tegoż Magistratu.

2. W. M ichałowi Rzeszotarskiemu, Pisarzo­
wi Sądu Pokoju Wydziału I-go w Warszawie, 
w W arszawie, w Warszawie pod Nr. 549 urzę­
dującemu, na ręce własne.

Obudwom d. 26 Marca (7 Kwietnia) 1870 r.
W niesiono do księgi wieczystej powyż zaj­

mowanej i zaaresztowanej nieruchomości w 
Warszawie, w dniu 30  Marca (11 Kwietuia) 
1870 roku, a w dniu dzisiejszym do księgi 
zaaresztowań w Kaneelarji Pisarza Trybu­
nału tutejszego na ten cel utrzymywanej, wpi­
sane zostało.

Pierwsza publikacja zbioru objaśnień i wa­
runków sprzedaży, odbędzie się na jawnej au- 
djencji Trybunału Cywilnego w W arszawie, 
w W arszawie pod Nr. 549 posiedzenia swe 
odby wającego, o godzinie 10-ej z rana w Wy­
dziale I, dnia 5 (17) Czerwca 1870 roku.

Sprzedażą kierować będzie Stanisław  Ro- 
; twand, Patron przy Trybunale Cywilnym w 

Warszawie, którego zam ieszkanie je st  wyżej 
wskazane.

W arszawa dnia 13 (25) Kwietnia 1870 r.
Radca Dworu, Zgórski.

W ywieszono na tablicy w sali ustępowej 
Trybunału Cywilnego w W arszawie.

Warszawa dnia 13 (25) Kwietnia 1870 r.
Radca Dworu, Zgórski <

N . D. 330 5  P isarz Trybunału Cywilnego 
w Warszawie.

Stosownie do art. 682 K. P. S. wiadomo 
czyni, iż na żądanie W incentego Górskiego 
Pisarza Magazynu Solnego w mieście Guber- 
nialnem Siedlcu zamieszkałego, a zamieszka­
nie prawne do tego interesu i całego postę­
powania subhastacyjnego u Artura Bardzkie- 
go Patrona przy Trybunale Cywilnym w W ar- 
szawie, w Warszawie pod Nr 556 zam iesz­
kałego, obrane mającego, w poszukiwaniu rs. 
3 .000  z procentem i kosztów od F elikśy Z a­
błockiej z Patockich po Ludwiku Zabłockim  
pozostałej wdowy właścicielki dóbr ziemskich 
Dobrzyniec mały z przyległeściam i, w tychże 
dobrach w Powiecie Nowo-Mińskim Gubernji 
Warszawskiej zamieszkałej, protokółem W ła­
dysława Karwowskiego Komornika przy Try­
bunale Cywilnym w Warszawie, w dniu 22 
Grudnia 1869 r. (3 Stycznia) 1870 r. sporzą­
dzonym, w drodze sądowej przymuszonego 
wywłaszczenia, zajęte i zaaresztowane zo­
stały

DOBRA ZIEMSKIE 
Dobrzyniec mały z przyległościami, a miano­
wicie z wsią Siwianka, Rzachta i młynem 
Tarachowizna zwanym, w Okręgu Siennickim  
Powiecie Nowo-Mińskim Gubernji Warszaw­
skiej Gminie Glinianka parafji Glinianka p o ­

łożone, prawem własności do egzekwowanej 
dłużniczki Feliksy z Patockich Zabłockiej, 
po Ludwiku Zabłockim pozostałej wdowy na- 
leżąee, folwark Dobrzyniec mały i Rzachta 
za kontraktem urzędowym przed Stanisławem  
Rościszewskim w W arszawie w d. 16 (28) 
Listopada 1869 r. Szymonowi Toreus na lat 
trzy, poczynając od 1 Lipca n. s. 1869 r. zaś 
folwark Siwiauka za kontraktem urzędowym 
przed Franciszkiem Rugiewiczem Rejentem  
w Nowym Mińsku w d. 14 26) Kwietnia 1869 
r. zdziałanym, Szymonowi Koziareckiemu na 
lat 9 poczynając od d. 12 (24) Czerwca 1869 
r. oraz młyna Tarachowizna zwany za umo­
wą prywatną w d. 4 Czerwca 1869 r. n. s. 
wraz z gruntami i zabudowaniami do te .oż. 
należącemi na lat 6, Joskowi Gerwis poczy­
nając od dnia 12 (24) 1869 roku wydzier­
żawione zostały i w tychże posiadaniu do d. 
17 (29) Listopada 1869 r. pozostały. N astę­
pnie zaś protokółem Antoniego Tymeckiego 
Komornika w ostatniej dacie rozpoczętym a 
w d. 25 Listopada (7 Grudnia) t r. ukończo­
nym, na żądanie Leopolda i Julji małżonków  
Iniarskich w Warszawie Nr. 389 zam ieszka­
łych , jako wierzycieli hypotecznych sumy rs. 
14,110 w poszukiwaniu tejże sumy na trzeh- 
letnie przymusowe wydzierżawienie poczyna­
jąc od d. 12 (24) Czerwca 1870 r. do tegoż 
dnia i miesiąca 1873 r. zajęte zostały a do­
zorcą ustanowiony został Bogumił Goedel i 
dobra te znajdują się obecnie wjego posiada­
niu bez żadnego wyłączenia.

Dobra te przeżyna rzeka Świder, mają o- 
gólnej rozległości gruntu do dworu należą 
cych około włók 61 mórg 16 i prętów 140, a 
mianowicie:
1 a) Gruntu ornego klasy U, III i IV żytnie­

go włók około 31 mórg 25.
b) Ląk włók 5 mórg 11.
c) Pastwisk włók 3 mórg 2
d) Zarośla włók 15 Resztę zajmują ba­

gna, wody, piaski, granice, drogi, rowy, ogro­
dy i zabudowania

Na gruncie dóbr Dobrzyniec mały stoją 
następujące zabudowania:

1. Dwór drewniany z gankiem na 4 takich 
że słupkach wspartym, tynkowany na pod 
murowaniu pod dachem gontem krytym o 2 
kominach murowanych.

2. Dom drewniany w słupy na podwali­
nach, i podmurowaniu tynkowany, pod da­
chem gontem krytym o 2 kominach murowa­
nych.

3. Dom drewniani w słupy na podwali­
nach i podmurowaniu gontem kryty z gan­
kiem na 2 słupach wspartym o 2 kominach 
murowanych.

4. Zabudowanie z drzewa w słupy z wy­
stawą na słupach wspartą na podmurowaniu 
słomą kryte.

5. Dom z drzewa w węgieł i słupy posta­
wiony na podmurowaniu o 3 kominach muro­
wanych, gontem kryty, na gorzelnią przezna­
czony.

6. Zabudowanie z drzewa w słupy posta­
wione na podmurowaniu z dachem słomą 
krytym.

7. Sadzawka w około trzciną zarośnięta.
8. Mur z kamienia polnego,
9. Piwnica gontem kryta na podmurowa­

niu z kamieni.
10. Piwniczka mała gontem kryta.
11. Sztachety drewniane z bramą wja­

zdową.
12. Most na rzece Świder drewniany na 

palach.
13. Dziedziniec obszerny obsadzony drze­

wami i krzewami, w środku trawnik.
14. Ogródek angielski spacerowy, do rze­

ki Świder rozciągający się drzew dzikich o - 
koło sztuk 20U.

15. Piwnica kamieniem wyłożona, ziemią 
nakryta.

16. Sadzawka mała z upustem.
17. Spichrz z drzewa w węgieł na podmu­

rowaniu słomą kryty.
18. Piwnica w części z kamienia w części 

z cegły murowana, gontem kryta.
19. Sztachety drewniane z furtką
20. Studnia z żurawiem, balami cembro­

wana.
21. Zabudowanie z drzewa w słupy na 

podmurowaniu z poddaszem, dach gontem 
kryty.

22. Chlewik z drzewa, słomą kryty.
23 Zabudowanie z drzewa w węgieł i słu ­

py na podmurowaniu, słomą kryte, stanowią­
ce stajnie.

24. Zabudowanie z drzewa w węgieł i s łu ­
py na podmurowaniu gontem kryte.

25. Stodoła w w ęgieł i słupy postawiona 
na podmurowaniu o jednem klepiaku, w sto­
dole tej ustawiona jest młocarma i siecz­
karnia.

26. Szopa na 8 słupach wsparta, słomą 
kryta, bez ścian pod którą znajduje się k ie­
rat żelazny.

27. Stodoła z drzewa w słupy na podmuro­
waniu gontem kryta o 2 klepiskach.

28. Stodoła z drzewa, w węgieł i słupy na 
podmurowaniu, również o dwóch klepiskach.

29. Dom z drzewa w węgieł, gontem kryty, 
o dwóch kominach murowanych nad dach 
wyprowadzonych. Przy tym zajazd o dwóch 
wierzejach na przestrzał. Dom ten sfanowi 
karczmę.

30. Domek drewniany w węgieł na podmu­

rowaniu o jednym kominie murowanym, nad 
dach wyprowadzonym, stanowiący kuźnię.

31. Ogród fruktowy mający około 200 
sztuk drzew młodych. W tym znajduje się:

32. Pasieka z 16 uli z pszczołami złożona.
33. Inspekta w części parkanem, a w c z ę ­

ści sztachetami ogrodzone.
34. Słup drewniany z dzwonkiem.
35. Parsk w ziemi urządzony ziemią przy­

kryty.
36. Podwórze w małych cząstkach przed 

niektóremi zabudowaniami wybrukowane.
II. Nieś i folwark Rzachta.

Zabudowań a dworskie tutaj są następu­
jące:

37. Dom (karczma) z drzewa w słupy na 
podmurowaniu, słom ą kryty, o jednym  komi­
nie murowanym.

III. Wieś i folwark Siwianka.
Na gruncie stoją:
38. Dom z drzewa w słupy, deskami sza­

lowany na podmurowaniu, gontem kryty, o 
jednym kominie murowanym.

39. Piwnica w ziemi, ziemią przykryta.
40. Zabuiowanie z drzewa w słupy, słomą 

kryte na podmurowaniu, okapy gontem ob i­
te, stanowi słodołę o dwóch klepiskach.

41. Zabudowanie drewniane w słupy na 
podmurowaniu w części słomą, a w części 
gontem kryte, stanowi ono stajnię, owczar­
nię, oborę i spishrz.

IV. Młyn Tarachowizna zwany.
42. Młyn na rzece Świder z drzewa w wę­

g ie ł i słupy o jednym kominie murowanym 
nad dach wyprowadzonym.

43. Most drewniany z barjerami.
44. Tartak na słupach i podwalinach o je ­

dnem kole obrotowem, dach gontem kryty, o 
jednym kominie z łat i chrustu gliną obrzu­
conym.

45. Most z drzewa na palach z barjerami.
46. Stodoła drewniana w słupy na podwa­

linach i podmurowaniu, słomą kryta, o je ­
dnem klepisku.

47. Dom drewniany w słupy na podmuro­
waniu słom ą kryty, o jeduym kominie muro­
wanym.

4S. Chlewik z drzewa, deskami kryty.
49. Szopa drewniana w słupy, słomą kryta.
50. Barak w ziemi urządzony, pod da­

chem z desek darniną wyłożonym , o jednym  
kominie

W najmowanych dobrach praktykuje się  
| gospodarstwo: W Dobrzyńcu-Małym cztero- 

polowe, zaś w Rzachcię, Siwiance i Taracho- 
w iznie trzypolowe.

W ysiewa się rocznie: żyta około korcy 
270, pszenicy 50, jarzyny, 290, kartofli wy- 
wysadza się około korcy 200, siana zbiera 
się około fur parokonnych 200.

W dobrach tych oprócz uwłaszczonych 
włościan posiadających ogółem gruntu oko­
ło włók 13 mórg 23, mieszka trzech wyro­
bników, którzy mając sobie dane mieszkania 
i po kawałku ogrodu i łąki wypłacają dwo­
rowi czynsz z takowych w robociznie. Josek  
Gerwis z Tarachowizny płaci rocznie rs 300 
Goldfarb Mo3zek z propinacji płaci rsr. 150 
rocznie, zaś z pachtu za garniec mleka po 
kop. 9 '/2.

Hersz Szteinman kowal, za mieszkanie, 
kuźnię i 200 prętów ogrodu, płaci rocznie 
rs. 15, za robotę zaś do dworu robioną bie­
rze wynagrodzenie stosownie do umowy.

W yszynk trunków w karczmie Dobrzyniec 
Mały. oraz we wsi Rzachta, prowadzony jest 
za patentami na imię właścicielki, dóbr wy- 
danemi.

Inwentarz żywy znajduje się następujący:
Koni sztuk 9, źrebaków 3, krów dojnych 

23, buhaj I, wołów roboczych 8, jałowizny 
sztuk 5, owiec poprawnych sztuk 293.

Martwy: ,
Bron drewnianych 12, wozów okutych 2, 

wozów szykowanych 5, Dosych 2, młocarnia 
z maneżem 1, wialnia 1, młynek do czyszcze­
nia zboża 1 i sieczkarnia 1 i inne utensylja
gospodarskie.

Obszerniejsze opisanie powyż zajętych i 
zaaresztow anych dóbr, znajduje się w ak­
cie zajęcia u sprzedażą kierującego Artura 
B ardzkiego Patrona, w W arszawie pod Nr. 
556 zamieszkałego, zaś zbiór objaśnień i wa­
runki sprzedaży w Kaneelarji Pisarza Try­
bunału tutejszego W ydziału I. złożone, prze 
pisane być mogą.

Zajęcie w kopiach doręczone:
1. Józefowi Drozdz, Wójtowi Gminy Gli­

nianka, do której dobra Dobrzyniec-Mały 
należą, we wsi Glinianka Powiecie Nowomiń- 
skim Gubernji W arszawskiej urzędującemu, 
na ręce własne, przy asystencji Piotrowskie­
go Pisarza tejże Gminy.

2. Bolesławowi Miaskowskiemu, Pisarzowi 
Sądu Pokoju w Nowym Mińsku, w temża 
m ieście urzędującemu, na ręce własne.

Obudwom dnia 22 Grudnia (3 Stycznia) 
1869/70 r.

Wniesiono do księgi wieczystej powyż z a ­
jętych i zaaresztowanych debr ziemskich 
Dobrzyniec-Mały w Warszawie dnia 24 Gru­
dnia (5 Stycznia) 1869/70 roku, zaś w dniu 
dzisiejszym do księgi zaaresztowań w Kan­
eelarji Pisarza Trybunału tutejszego na ten 
cel utrzymywanej wpisanem zostało.

Pierwsza publikacja zbioru objaśnień i wa­
runków sprzedaży odbędzie się na jawnej 
audjencji Trybunału Cywilnego w W arsza-
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w ie, w W arszawie pod Nr. 549 p osied zen ia  
sw e odbywającego, o godzinie 10 z rana, 
w W ydziale I, dD ia 17 (29) M arca 1870 r 

Sprzedażą kierow ać będzie Artur Bardz- 
k i, Patron przy Trybunale Cywilnym w W ar­
szaw ie, którego zam ieszkan ie j e s t  wyżej 
W Sk& Z JD G .

W arszawa d. 6 (18) S tycznia 1870 r 
Radca Dworu. Z górski. 

W yw ieszono na tablicy w sali ustępow ej 
Trybunału Cywilnego w W arszaw ie

W arszawa d. 6 (18) S tycznia 1870 r.
R adca D w oru, Z górski. 

N astępnie po odbyciu w w łaściw ych ter­
m inach trzech publikacij zbioru objaśnień i 
warunków sprzedaży rzeczonych dóbr, T r y ­
bunał Cywilny w Warazawie, wyrokiem  z d. 
14 (26) k w ietn ia  1870 r. term in do ich  przy  
gotow aw czego przysądzenia na dzień 12 («-■!) 
M aja t. r w yznaczył, który to term in odbę- 
d zie się  w m iejscu zw yk łych  posiedzeń tegoż  
Trybunału w W arszaw ie, pod Nr. 549 w 
W ydziale I o godzinie 10 rano.

W term inie tym, licytacja rozpoczn ie się  
od sumy rs. 3,000, k tórą popierający sp rze­
daż, za dobra n in iejsze  postępuje.

W arszaw a d. 14 (26) K w ietnia l ° / u 
R adca Dworu, Zgórski.

P rotok ó ł zajęcia  doręczony w dniu 14 (26) 
M arca 1870 r. P isarzow i Sądu Pokoju w C zę­
stochow ie Ignacem u Brochockiem u i P rezy­
dentow i m iasta C zęstochow y W alerjanowi 
M akowieckiem u. N astęp n ie w niesiono ta k o ­
wy do hypoteki zajętej nieruchm ości w C zę­
stochow ie dnia 20 M arca (1 K w ietnia) 1870 
roku, a w dniu 3 t l5 i  K w ietnia t r. w Kan- 
celarji Trybunału zaregestrow ano.

Sprzedaż odbywać się  będzie  na jawnej 
audjencji Trybunału Cywilnego w K aliszu w 
p ałacu  sądowym przy u licy Józefina, a pierw ­
sze og łoszen ie warunków takowej nastąpi na 
tejże au ijencji w dniu 19 (31) Maja l8 7 0  r. 
o godz. 10 z  rana

K alisz d. 4 (16) K w ietnia 1870 r. 
A sesor K olegjalny J. M igórsk i.

N .D .3 2 S 6 .  P isarz Irybunała  Cywilnego 
w Kaliszu.

Stosow nie do art. 682 K- R  S. wiadomo 
czyni, że na żądanie Berka Kohn obyw atela, 
w m ieście C zęstochow ie Pow iecie i Okręgu  
C zęstochow skim  Gubernji Petrokow skiej z a ­
m ieszkałego , a zam ieszkanie prawne do tej 
subhactacji u H ipolita G ro d zick ieg o  P a tro ­
na przy Trybunale Cywilnym K aliskim  w m. 
gubernjalnem  K aliszu obrane m ającego, od 
którego ten że  Patron stawa i subhąstę n iżej 
opisanej nieruchom ości prowadzi, z m ocy  
aktu  urzędowego daty 12 (24) K wietnia 1865 
roku i  wykazu hypotecznego subhastow anej 
nieruchom ości w nakazie subhastacyjnym  
dnia 4 (1 6 ) Lutego 1870 roku .p rzez  Komor­
n ika przy .Trybunale Cywilnym K aliskim  
A ntoniego Radw ańskiego wydanym za m iesz­
czonych, w poszukiw aniu sum y 1722 z pro­
centam i, rzeczonem u Berkow i Kohn od K on ­
stantego i  Em m y m ałżonków  B orkow skich  
należnej, protokółem  tegoż Kom ornika A nto­
niego Radw ańskiego dnia 12 ( 24) Marca 1870 
roku sporządzonym , zajętą  zosta ła  na pub li­
czn ą  sprzedaż w drodze przym uszonego w y­
w łaszczenia:

N IE R U C H O M O Ś Ć  M IE JSK A  Nr. 57 B  
w m ieście Pow iatow em  C zęstochow ie przy  
ulicy Tylnej czyli Ogrodowej, w okręgu, gm i­
nie i parafji C zęstochow skich , Gubernji Pe-. 
trokow skiej p ołożona, sk ładająca się:

Z placu pod zabudowaniami i podwórzem  
długości 96, szerok ości 58 arszynów , domu  
murowanego z kam ienia w apiennego, p arte­
rowego z facjatą frontow ego, bramy w jez- 
dnej, a pod domem pięciu  piw nic, oficyny 
parterowej z  kamienia wapiennego m urow a­
nej po prawej stronie w podwórzu, z stajnią, 
piekarnią i drwalnikiem , chlew ika do tu c ze ­
nia wieprzy drew nianego, szopy na słu p ach  
z desek, 4 drewnianych wychodków, oficyny  
drugiej z lewej strony w podw órzu, partero­
wej z kam ienia w apiennego m urowanej, 4  
drewnianych drwalników przy tejże , studni w 
podwórzu z kołem  i wiadrem na łań cu ch u , 
chlew ika czy li drwalnika drewnianego i p o ­
dw órza brukowanego od strony zachodniej 
parkanem  z desek  ogrodzonego

W łaścicielam i zajętej nieruchom ości są e x e -  
kwowani dłużnicy K onstanty i Emma z 8  tej - 
nów p ierw szego ślubu R iedel m ałżonkow ie  
B orkow scy, w m ieście  powiatowem  C zęsto ­
chowie zam ieszkali i zam ieszkan ie prawne 
mający, zostaje ona w ich posiadaniu i ty tu ł 
w łasności hypoteczn ie na nich je s t  uregu lo-  
wany. , . . . . .

Nadto w tej n ieruchom ości zajmują lokale  
następujący lokatorzy: w domu frontowym  
2 stancje S tan isław  Landau za rs. 39, 2 sta n ­
cje Jakób D aw idow icz, który w ydzierżaw ił 
ten  lokal z poprzednim  na la t trzy do 1 S ty ­
czn ia 1 8 7 2  r. za rs. 75 rocznie, k tóre z góry 
zap łacił, jedną izb ę frontow ą, sk lep , 2 poko­
je , pokoje z kom órką w facjacie zajmuje 
Nachman R ychter, d zierżaw iący za  rsr. 50  
rocznie, na lat trZy do 12 <24' Czerwca 1873 
roku. W oticynie p ierw szej z prawej strony  
lokal cały z piekarnią i z tem  w szystk iem  co 
do tej oficyny należy, dzierżaw i Natan F r ied ­
m an za rocznie do d. 12 (24) Czerwca
1S70 r. OficyHę drugą zajmują w y w ła szcze­
ni dłużnicy Borkowscy.

Zajęta nieruchom ość N. 57 B. w C zęstoch o­
w ie Starej, graniczy z frontu z u licą T ylną  
zw aną Ogrodową, od południa z  nieruchom o­
ścią  N r . 65 D. F elik sa  Kam ockiego, od zacho­
du z rolą tegoż Kam ockiego, od p ó łn ocy  z 
nieruchom ością Nr. 56 F . P inkusa Widhejm 
w łasną. P o d a tk ó w  op łaca się  corocznie do 
kasy m iejskiej rs. 54 kop. 73.

D ozór oddany w yw łaszczanem u w sp ó łw ła ­
ścicielow i Konstantem u Borkowskiem u.

Szczegółow y opis zajętych  nieruchom ości 
znajduje się  w protokóle zajęcia i w zbiorze  
objaśnień, k tóry z warunkami sprzedaży  
przejrzany być m oże w biórze P isarza T rybu­
nału i w Kancelarji Patrona sprzedaż prowa­
dzącego.

, N  D. 3 3 0 4 . P isa rz Trybunału Cywilnego 
w Kaliszu.

W iadom o czyniem y, iż  na żądanie Izraela  
T ykociner w łaśc ic ie la  n ieruchom ości, zam ie­
szkałego w m. K aliszu , a zam ieszkanie pra 
wne u W ładysław a R utkow skiego Patrona  
Trybunału K alisk iego w m. K aliszu  zam iesz­
kałego obrane m ającego, k tóry sprzedażą tą  
dyryguje, w po-zukiw aniu  sumy rsr. 5,930 k.
2 z procentem  i kosztam i od Bonaw entury  
B łeszyń sk iego  w łaśc ic ie la  dóbr S zu liszew ice  
M ik ołajeszczyzua , Jarki i K ołdów w dobrach  
Skoraszew ie W ielkiem  K si ęstw ie  Poznańskim  
zam ieszk ałego , a zam ieszkanie prawne co do 
tej egzekucji w dobrach Szu liszew ice , Jarki 
obrane m ającego, protokółem  Komornika 
przy Trybunale Cywilnym w K aliszu  W ikto­
ra L ip sk iego  d. 17 (29; Października 1869 r. 
za jęte  zosta ły  na przym uszone w drodze są ­
dowej w yw łaszczeuie

D O B R A  Z IE M SK IE  
S zu liszew ice  i Jarki, sk ładające się  z w si i 
folwarku S zu liszew ice, z  folwarku i m łyna  
wodnego Jarki zw anego, z  w szelk iem i zabu­
dowaniami dworskiem i bez inw entarzy ży­
w ych, a  z inw entarzem  martwym takim  jaki 
do gruntu je s t  przyw iązanym , z rolami obsia- 
nemi i obsiać s ię  m ającem i, łąkam i, p astw is­
kami, użytkam i i n ieużytkam i, drogami, s a ­
dzawkam i, stawam i, rowami, płotam i, m ałem  
kaw ałkiem  o lszyny, ogrodami, propinacją, 
polow aniem , rybołóstw em , czynszam i, docho­
dami i użytkam i, co tylko całość tych dóbr 
stanow i, bez żadnego w yłączenia i  ograniczę-

11 Dobra te  położon e są pod jurysdykcją S ą ­
du Pokoju w W arcie, P ow iecie i Gubernji 
K ańskiej, gm inie K alinowa, parafii Staw. 
G raniczą na wschód z dobrami G ołków i z 
w sią  K ołdów , na południe z dobrami W ojcice  
i K am ienną, na zachód z Szczytnikam i, S ta ­
wem i gruntam i w łościan  Suliszew ic, na p ó ł- j 
noc ze  Stawem, folwarkiem L ipka i  gruntam i ; 
w łościan  S zu liszew ic  O dległe od miast: S ta- j 
wu w iorst 3, B ła szek  w iorst 5, Warty w iorst j  
14, K alisza w iorst 24.

W łaścicielem  tych dóbr je s t  Bonaw entura j 
B łeszy ń sk i i są  w dzierżaw iłem  posiadaniu  
Gracjana Ł ączkow sk iego, a po jego śm ierci j 
p ozosta łych  S-rów, z kontraktu przed R ejen- 
tein  w K aliszu  J ó zefem  Białobrzew skim  dnia 
14 (26) Czerwca 1865 r. zeznanego, na la t 12 
za  cen ę rocznej dzierżaw y wraz z dobrami 
K ołdów  po rsr. 2,850 i zam ieszkuje w tych  
wdowa Łucja W alerja Łączkow ska.

Budynki w tych dobrach są  dostateczne, j 
W  Suliszew icach: dwór z  ceg ły  palonej szku- 
dłam i i dachów ką kryty, z przystawkam i mu- 
rowanem i szkudłam i krytemi, w których m ie­
śc i s ię  kuchnia i piw nica, sp ichrz, k loaki, o- 
learn ia  z uten3yljam i, chlew iki, kurniki, dom  
dla ludzi dworskich, ow czarnia, 2 stodoły  o 
2 -ch k lep isk ach , 2 szopy, jedna do m łockarni 
a druga na wozy, 2 studnie cem browane, dom 
dw orski stara kuchnia zw any, budynki na ; 
sieczkarn ię i porządki gospodarcze, 2 obory 
na podmurowaniach, sk lep  na podmurowaniu  
stajn ie i w ozow nie pod jednym  dachem , ch le  
w ik i i szopa  pod jednym  dachem, buda dla  
psów , 3 domy murowane sm ołow iem  kryte, 
koszary dla ludzi dworskich stanow iące, ra­
zem  p o łączon e, w reszcie karczm a z zajazdem  
w której m ieszka Juljan Cabański propina- 
tor i p łaci do dworu rocznie dzierżaw y rsr. 
382 kop. 50 i podatku rs. 6, ma do tego grun­
tu  z łą k ą  ok oło  m órg 15, stodoła  przy k a r­
czm ie o jednem  k .ep isk u  i  studnia balam i 
cem browana

N a folwarku Jarki są  budynki: 2 stodoły  
po jednym  klepisku m ające, m łyn wodny z 
rekw izytam i i m ieszkaniem  pod jednym  da­
chem , dzierżaw i m łynarz D aniel K ozak za  
kontraktem  prywatnym d. 23 K w ietnia 1861  
roku na lat 12 zawartym , za o p ła tą  roczną  
rsr. 90 i m lewem  bezpłatnym  dla dworu, s to ­
doła, obora i  chlew  pod jednym  dachem .

Dom  kuźnia w Suliszew icach  z drzewa, a 
druga ta  z cegły  surówki.

R o zleg łość  je st  Szuliszew ic:
1. Gruntów dworskich w łók  23 m órą 24 

pręt. kwadr. 176.
2. Ł ą k  w łók  2  mórg 2 prętów  kw adrato­

wych 255. „ , ,  ,
3 . P astw isk  w łók  4 mórg 2 prętów kwadra­

tow ych 77.
4 . W ód mórg 2 pręt. kwadr. 43.
5. D róg, wygonów, m iedz i rowów mórg 23 

p ręt. kwadr. 34.
6. Ogrodów owocowych i warzywnych  

mórg 2.

7. Pod zabudow aniam i i podwórzem  mórg 
6 pręt. kwadr. 105.

8. Z arośli, o lszyny i orzeszyny m órg 5 
p ręt. kwadr. 100-

R azem  w łók  31 mórg 8 prętów  kwadr. 
190.

Folw ark Jarki:
1. Gruntu dworskiego w łók  5 mórg 16 

p ręt. kwadr. 192.
2. Ł ą k  mórg 18 pręt. kwadr. 60.
3. P astw isk  pręt. kwadr. 225.
4. W ód  mórg 1 prętów  kwadratowych  

217,
5 . N ieużytków  mórg 1 prętów  kw adrato­

wych 70.
6. Pod zabudowaniami i podwórzem  pręt. 

kwadr 113
7. D róg, m iedz i rowów m órg 3 pręt. kw.

243.
" R azem  w łók  6 mórg 12 prętów  kwadr.
250.

Czyli ogólna rozleg łość  S zu liszew ic  i Ja ­
rek w łók 37 mórg 21 prętów  kwadr. 140 na 
m iarę now opolską, czyli ruskich dziesiatyn  
470.

Grunta są  k lasy  II, III i IV .
Szczegółow y op is znajduje s ię  w protokole  

zajęcia  z d . 17 (2 9 ) Października 1869 r. k tó ­
ry doręczony zo sta ł P isarzow i Sądu Pokoju  
w  W arcie Ludwikowi H enrych d. 6 (18) L is to ­
pada 1869 r., W ójtowi gm iny K alinowa H ip o­
litow i G órskiem u d 8 (20) L istopada 1869 r 
zaś w pisanie teg o  protokółu  zajęcia  n astąp i­
ło  do ksiąg  h ypotecznych  S zu liszew ic i  Jarki 
w K aliszu  dnia 31 Grudnia (12 Stycznia) 
1869/70 r., a do księgi zaregestrow ań w K an­
celarji P isarza Trybunału w K aliszu  d. 12 
(24) S tyczn ia  1870 r.

P ierw sze o g łoszen ie  warunków licy ta cy j­
nych nastąpi d. 25 L utego ,9 M arcai 1870 r. 
o godzin ie 10 rano na audjencji Trybunału  
Cywilnego w K aliszu  w m iejscu zw ykłych po 
siedzeń , k tóre przejrzane być m ogą w Kan  
celarji P isarza  Trybunału w K aliszu  i u 
W ładysław a R utkow skiego Patrona sprzedaż  
popierającego.

K alisz  d. 12 (24) S tycznia 1870 r. 
A seso r  K olegjalny, J. M igórski.

| Po odbyciu publikacji warunków licytacyj-  
i nych  przygotow aw cze p rzysądzen ie tych  
i dóbr odbyło się  w d. 16 (28) K w ietnia r. b. 
j w którym  dobra te  S u liszew jce i J ark i przy- 

sąd zon e zo sta ły  Patronow i W ład ysław ow i 
R utkow skiem u, za sum ę rsr. 10,000 i  term in  
do stanow czego przysądzenia ozn aczon y  z o ­
sta ł na d. 2 (14) Czerwca r .b . godzinę 10 r a ­
no, w którym  licytacja  rozpoczn ie s ię  od su ­
my rs. 10,000.

K alisz  d. 16 (2 8 ) K w ietnia 1870 r.
M igórski.

R ozległość na miarę nowopolską:
1. Gruntu ornego dworskiego włók 9, mórg 

20 pręt. 15.
2. Łąk włók 1, mórg 5, pr. 200.
3. Pastwisk mórg 4.
4 . Ogrodów owocowych i warzywnych mórg  

2 pręt. 100.
5. Poci zabudowaniami i nedwórz. mórg 3 

pręt. 150.
6. Nieużytków mórg 2.
7. Wód mórg 5 pręt. 100.
8. Dróg, miedz, wygonów mórg 6 pr. 209.
9. Ogrodów innych mórg 1, pr. 100.
Razem włók l l ,  mórg 20, pręt. 265, czyli

dziesiatyn 180. Grunta są klasy H -ej, U l ej 
i IV  ej.

Szczegółowy opia znajduje się w p-otokule  
zajęcia daty 18 (30) Października 1869 roku, 
który doręczony został Pisarzowi Sądu Pokoju  
w Warcie Ludwikowi Henrych dnia 6 (1 8 ) L i­
stopada 1869 roku; Wójtowi gminy Kalinowy, 
Hipolitowi Górskiemu, dnia 8 (2 0 )  Listopada 
1869 r.

Wpisanie tego pretokułu zajęcia nastąpiło  
do księgi hypotecznej Kołdowa w m ieście Ka­
liszu w Kancelarji hypotecznej dnia 31 Gru­
dnia (12  Stycznia) 1869/70 r., a do księgi za- 
regestowań w Kancelarji Pisarza Trybunału 
w Kaliszu dnia 12 (24) Styczuia 1870 r.

Pierwsze ogłoszenie warunków licytacyj­
nych n a s t ą p i  dnia 25 Lutego (9 Marca) r. b. 
o godzinie 10 rano na audjencji Trybunału Cy­
wilnego w Kaliszu, w miejscu zwykłych posie­
dzeń, które przejrzane być mogą w Kancela­
rji Pisarza Trybunału w Kaliszu i u W łady­
sława Rutkowskiego Patrona sprzedaż popie­
rającego.

Kalisz dnia 13 (25) Stycznia 1870 roku.
Asesor K olegjalny, J. Migórski.

Po odbyciu publikacji i warunków licytacyj­
nych, przygotowawcze przysądzenie tych dóbr, 
odbyło się w d. 16 (28) Kwietnia r. b., w któ­
rym dobra te Koldów przysądzone zostały  
przygotowawczo Patronowi W ładysławowi Rut­
kowskiemu za sumę rub. sr.’5 ,000 i termin do 
stanowczego przysądzenia oznaczony został 
na dzień 2 (14) Czerwca r. b. godzinę 10 rano, 
w którym licytacja rozpocznie się od sumy rsr. 
5,000.

Kalisz dnia 16 (28) Kwietnia) 1870 r.
J. M igórski.

N . D . 3 3 0 3 . P isa rz Trybunatu. Cywilnego 
w Kaliszu.

W iadomo c z y n i ,  iż na żądanie Izraela Tyko- 
ciner, właściciela nieruuhomości w m ieście  
K a l i s z u , zam ieszkałego, a zam ieszkanie pra­
wne u W ładysława Rutkowskiego, Patrona 
T r y b u n a ł u  K aliskiego w m ieście Kaliszu za­
m ieszkałego, obrane m ającego, który sprze­
dażą t% dyryguje, w poszukiwaniu sumy rsr.
5 930 kop. 2 z procentami ' kosztami od Bo­
nawentury B łeszyńskiego właściciela dóbr K oł­
dów w dobrach Skoraszewie wielkim, w w iel- 
kiem księstw ie Poznaóskiem  zam ieszkałego, 
a zam ieszkanie prawne co do tej egzekucji w 
dobrach Szuliszewicach Jarki obrane m ające­
go. protokulem Komornika przy Trybunale 
Cywilnym w Kaliszu Wiktora Lipskiego, dnia 
18 (30) Października 1869 r. zajęte zostały  
na przymuszone w drodze sądowej wywłasz-
czenie

DOBRA ZIEMSKIE  
Kołdów, składające się z wsi i folwarku K oł­
dów, z wszelkiem i zabudowaniami dworskiemi, 
z inwentarzem martwym do gruntu przywią­
zanym, rolami, zasiewami dokonanemi i doko­
nać się mającemi, łąkam i, pastwiskam i, pro­
pinacją, polowaniem, wodami, stawami, sa- 

, dzawkami, rybołówstwem, użytkami, rowami, 
czynszami i z tem wszystkiem  co całość tych  
dóbr Koldów stanowi, bez żadnego wyłączenia 
i ograniczenia.

Dobra te położone są w jurisdykcji Sądu 
Pokoju w W arcie, w Powiecie i Gubernji Ka- 

l liskiej, parafji Błaszki, gminy Kalinowa, gra­
niczą na wschód z dobrami Golkowem i Woli - 
niem, na południe Wojcicami, na zachód Szu- 

i liszewicami, na północ z Szuliszewicami i Jar­
kami, odległe od miast: Blaszek wiorst 3, 

i Stawu wiorst 4, Warty wiorst 14, Kalisza  
: wiorst 26. W łaścicielem tych dóbr jest Bonawen­

tura B łeszyńsk i, które są w dzierżawie Gracja­
na Łączkowskiego, a po jego śmierci SS-rów  
po nim pozostałych, z kontraktu przed R ejen­
tem w K aliszu Józefem  Białobrzeskim  zezna- 

| n e g o  dnia 14 (26) Czerwca 1865 r. na lat 12 
' za cenę rocznej dzierżawy wraz z dobrami Su- 

liszewiee i Jarki po rsr. 2,850 i zamieszkuje 
w tych wdowa W alerja Łączkowska.

' Budynki w tych dobrach są na folwarku: 
* dwór z drzewa szkudłami kryty z facjatami, 
! kloaka, stodoły dwie po jednym  klepisku, szo- 
! pa, obory, stajnia i wozownia pod jednym  da- 

chem, owczarnia, dom jeden a drugi ośmio- 
1 rak dla ludzi dworskich, obórki i chlewy 
! przy koszarach, dwie studnie balami cembro­

wane.

N. D . 3287.
P odpisany O brońca przy Senacie w W arsza­

wie pod N r. 47 lb , zam ieszkały ogłasza i ob­
wieszcza ninićjszem , że n a  mocy w yroku T ry - 
na łu  Cywilnego w W arszaw ie w dniu 5 (1 7 ) 
G rudnia 1868 r. zapadłego między

1 . A n ie lą  z L e Brunów  Godlewską, A n to ­
niego Godlewskiego obyw atela żoną, w asysten­
cji i za upow ażnieniem  m ęża czyniącą, czyli 
obojgiem  m ałżonkam i Godlewskiemi w do­
b rach  K am ionna powiecie W ęgrowskim , guber­
n ji Siedleckiej zam ieszkałem i, przez K aro la  
T hiem e O brońcę przy Senacie staw ająceini, z  
jednej, a

W spółsukcesoram i niegdy P au liny  z C eliń­
skich i A leksandra  m ałżonków L e  B runów , 
jak o  to:

2. M arcelim  L e  B ru n  obywatelem  w W ar­
szawie pod N r. 1582.

3. A ntonim  W erner P isarzem  Sądu A p ela ­
cyjnego K rólestw a, jak o  ojcem i opiekunem  
głównym  n ieletn iej A leksandry-M arji-L eonji 
trzech  imion W erner z niegdy Cecylją z L e  
B runów  spłodzonej córki, w W arszaw ie pod N r. 
1355h.

4. P io trem  L e  B run  obywatelem , jako przy­
danym  opiekunem  powyższej n ieletn iej, w W a r­
szawie pod N r. 1769a, a  zam ieszkałem i wszyst- 
kiem i przezi W ojciecha Bronikow skiego P a ­
tro n a  staw ającem i, oraz

5. Józefem  Celińskim , w łaścicielem  dóbr 
G rutów  tam że w okręgu Sądu P oko ju  w B ło­
n iu  zam ieszkałym , jak o  opiekunem  szczegól­
nym do działów d la  nieletniego A leksandra- 
P io tra -L u d w ik a  L e  B ru n  m ianowanym .

6. Ludw ikiem  Lesznow skim  b. urzędnikiem  
R ządu G ubernjalnego W arszaw skiego, ja k o  
przydanym  opiekunem  powyższego n ieletn iego 
w W arszaw ie pod N r. 1769a, zam ieszkałym , 
obydwom a przez W incentego M ajewskiego 
O brońcę przy Senacie staw ającem i, z drugiej 
strony.

Sprzedaną będzie w drodze działów przea 
publiczną licy tację  w T rybunale  Cywilnym w 
W arszaw ie w W ydziale III  przed W . Jałow iec­
kim  Sędzią tegoż T rybunału  delegowanym nie­
ruchom ość N r. 412c w W arszaw ie położona, 
posesja powyższa sto jąca na granem  le ­
wym, obejm uje łokci kw adr, onoło 3,u54 i le 
ży w jurisdykcji Sądu P okoju  okręgu i mias a  
W arszaw y W ydziału III, w cyrkule po icyjnym  
i adm inistracyjnym  10 przy ulicy K rólew skiej 

P ierw sza publikacja odbyła się u  dn iu  10 
(22) M arca 1869 r. term in do drugiej p u b lik a ­
cji, a zarazem  przygotowawczego przysądze­
n ia  n a  d. 23 Kwietnia (5 M aja) 1869 r. godzi­
nę 9 * /4  rano oznaczony został.

L i c y t a c j a  zacznie się od sumy rs. 71,205 
kop. 84 j/4, vadium wym agane je s t rs. 3,500.

T aksa , zbiór objaśnień  i w arunki m ogą być 
przejrzane w W ydziale II I  T ry b u n a łu  i u  K a­
ro la Thiem e O brońcy przy Senacie w W ar­
szawie pod N r. 47 lb  m ieszkającego, sprzedaż 
popierającego.

W arszaw a d. 13 (25) M arca 1869 r.
K aro l Thiem e, O brońca przy Senacie.
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P o spełznięciu wyznaczonego na d. 9 (2 1 )  
Czerwca 1869 r. terminu do ostatecznego przy­
sądzenia, nowy termin do tegoż przysądzenia 
wyznaczony został na d. 7 (19) Maja 1870 r. 
godzinę l 3/ 4 po południu, termin ten odbędzie 
się w miejscu posiedzeń Trybunału Cywilnego 
w Warszawie w W ydziale II I  przed delegowa­
nym Sędzią W . Jałowieckim. Licytacja zacz­
n ie się od sumy zniżonej rs. 62,000. Vadium  
wymagane jest rs. 3,500.

W arszawa d. 23 Kwietnia (5 Maja) 1870 r.
Karol Thieme Obrońca przy Senacie.

N. D . 3283.
Podpisany Patron przy Trybunale Cywilnym  

w Warszawie pod Nr. 549.4 zamieszkały jako 
Obrońca 1. W ilhelma Emmel właściciela nieru­
chomości Nr. 1350 w Warszawie tamże zamie­
szkałego, działającego w imieniu własnem, oraz 
jako ojca i głównego opiekuna nieletnich Ce­
cylii Elżbiety, Nataljii Karoliny, Edwarda 
Konstantego, Emmy Charlotty, Gustawa Ottona 
i Stanisława Eugenjusza po dwa imiona mają­
cych rodzeństwa Emmlów po niegdy Emmie z 
Klawów Emmel pozostałych dzieci. 2 . Karola 
W ilhelma Emmel obywatela w Warszawie pod 
Nr. 1350 zam ieszkałego, wiadomo czyni i ogła­
sza, iż na skutek wyroków Trybunału Cywilne­
go w W arszawie z dat 24 Października (5 L i­
stopada) 1868 r. 29 Października (1 0  Listopada)
1869 r. 20  Stycznia (1 Lutego) 19 (31) Marca
1870 Sądu Apelacyjnego Królestwa Polskiego, 
18 Lutego (2  Marca) 1869 r. i Rządzącego Se­
natu z d. 20 W rześnia (2  Października) 1869 r. 
p-ko Karolowi Klawe obywatelowi współwła­
ścicielowi dóbr K ołaczek w tychże dobrach 
okręgu Błońskim zamieszkałemu. Karolinie 
z Klawów Lejnert, W ilhelma Lejnert majstra 
siodlarskiego żonie, w assystencji i za upoważ­
nieniem męża działającej, w Warszawie pod Nr. 
669 zamieszkałej zapadłych, sprzedane zostaną 
w drodze działów

D O B R A  ZIEM SKIE  
K ołaczek z przyległościami i przynależytościami 
w Okręgu Błońskim , Powiecie Grodiskim, Gmi­
nie W ólka Grodiska Parafii Grodisk, Gubernii 
W arszawskiej położone, w połowie do spadku 
po Emmie z Wojemskich Klawe pozostałego  
należące, odległe są od miasta Warszawy mil 5, 
od miasta Grodiska stacji D rogi Żelaznej W ar- 
szawsko-W iedeńskiej werst 7 od miasta B łonia  
werst 8 .

Dobra Kołaczek graniczą ze wszystkich stron 
z wsią Grzybek do Dóbr Jaktorowskich należą­
cą, rozległości obejmują mórg 96 prętów 299. 
Obecnie podatki opłacają się w ilości rs. 70 
kop. 82 '/i rocznie.

N a gruncie Dóbr K ołaczek znajdują się za- 
zabudowania następujące:

1. Dom z drzewa długi łokci 21, szeroki 
łokci 14, wysoki 4 '/).

2 . Dom z drzewa długi łokci 39% , szeroki
14, wysoki 4 !/ a.
3. Piwnica murowana słomą kryta.
4. Chlewy i stajnia.
5. Wygódka.
6 . Obora, z spichrzem i stajnią.
7. Szopa z drzewa pod gątem.
8 . Stodoła z drzewa.
9. Stodoła z bali.
10 . Obora wozownia i wołownia.
11. Dom drewniany.
12 . M łyn wodny Amerykańskim zwany.
W spółwłaścicielami są.
1. Karol Klawe.
2 . Karolina Lejnert.
3. D zieci pozostałe po Emmie Emmel jako to:
a) Karol W ilhelm Emmel pełnoletni.
b) Cecylja Elżbieta.
c) Natalja Karolina.
d) Edward Konstanty.
e) Emma Charlotta.
/ )  Gustaw Otton.
g)  Stanisława Eugeniusza nieletni Emmel 

których głównym opiekunem jest Wilhelm  
Emmel zaś przydanym Karol Klawe, których 
zamieszkania są wyżej wskazane.

Obszerniejszy opis znajduje się w taksie 
przez biegłych Henryka Muklanowicza, Jana 
Bogdańskiego i Konstantego Kraszewskiego 
sporządzonej i w Kancelarji Pisarza Trybunału 
Cywilnego w W arszawie W ydziału I I I  zło­
żonej.

Przygotowawcze przysądzenie Dóbr Koła­
czek w Okręgu Błońskim  położonych, odbędzie 
się w miejscu zwykłych posiedzeń Trybunału 
Cywilnego w W arszawie pod Nr. 549 urzędują­
cego, w Wydziale II I  przed W . Jałowieckim  
Sędzią Delegowanym d. 19 (3 1 ) Maja o go­
dzinie 9'j/ 4 z  rana.

Licytacja zaczynać się bedzie od summy 
rs. 13,223.

Warszawa d. 18 (30) Kwietnia 1870 r.
Kajetan W ałowski.

N. D. 3322. Komornik p rzy  Trybunale 
Cywilnym w Wurszatnie. 

p odaję  do pow szechnej wiadomości, że p ra ­
wnie zajęte w drodze egzekucji sądowej ru ch o ­
mości, sprzedaw ane będą przez publiczęą l i ­
cytacją w W arszawie na ta rg ach  publicznych, 
a  mianowicie: w dniu 27 K w ietnia (9 M aja) 
r. b. o godzinie 9-oj z ran a  na S tarem  Mieście, 
zeg arek  srebrny z dew iską złotą; na  tym że 
ta rg u  ° godzinie 10 z ran a , m ebie jesionow e, 
za Żelazną B ram ą, 0 godzinie 12 w południe: 
m eb le  machomowe, obrazy olejne, m eble j e ­

sionow e, olszowe i lu s tra  na  Nowem Mieście;
0 godzin ie  1-ej z południa meble machoniowe
1 jesionow e; w dniu 28 K w ietn ia (10 M aja) 
r. b. o godzinie 10 z ran a  za Żelazną Bram ą 
m eble je s io n o w e; o godzinie 11-ej z ran a  na 
Grzybow ie: m eb l-je sio n o w e, sosnowe, lu stra , 
lich tarze  i t. p.. w dniu 29 K w ietnia (10 M aja) 
r. b. o godzinie 9-ej z ran a  p rzy  T< zech K rzy ­
żach: m eble jesionow e, sosnowe i lu stra , w <1. 
30 K w ietnia (12  M ajat r. b. o godzin ie 10-ej 
z rana; m eble m achonione, obrazy, lu s tra  i for- 
tep jan  na  M uranow ie, w dniu 4 (16) M aja r. b.
0 godzinie 9 z ran a  na Nowem Mieście: m eble 
m achoniowe i jesionow e, o godzin ie 10 z ran a  
na  Muranowie: m eble sosnowe, olszowe, kufry
1 t . p o godzinie l l  z ran a , m eble jesionow e, 
krzesła  w iedeńskie i azeslągi p rzy  Trzech 
Krzyżach i o godzinie 12 południe za Żelazną 
Bramą m eble macheniowe.

W arszaw a d. 25 K w ietnia (7 M ain) 1870 r. 
>apoleon Mierkowski, 

K om ornik, (ulica Ś t i J e rs k a  N r. 22).

N, D . 3318. W dn u 27 K w ietnia (9  M aja) 
1870 r . o godzin ie 9 -e j z rana  i 28 Kwietnia 
(10 M aja) t. r. o godzin ie 10 z ran a  na placu 
targow ym  około 3 -ch  K rzyży (A leksandry jsk i) 
zw anym , m eble m achoniowe i jesionow e, g a r ­
deroba m ęzka, lu s tra , sam ow ar i t. p., w dniu 
27 K w ietu ia (9 Maja) 1870 r. o godzinie 10-ej 
z ra n a  na M uranowie, a w dniu 29 Kwietnia 
(11 M aja) t. r. o godzinio 1 2 -ej w południe na  
S tarem  Mieście, mebl - m achoniowe i jesiono- 
nowe, t. j.:  szafy, kom ody, łóżka, k anapy , sto ­
ły . k rzesła , tu a le ta , lu s tra  i t . p. w W arsza­
w ie, ja k o  praw nie za ję te  ruchom ości, przez 
pub liczną licy tację  sprzedanem i będą.

J a n  Orłowski, K om ornik.

N. D. 3319. W dniu 27 K w ietn ia (9 M aja) 
i w dniu 29 K w ietnia ( l l  M aja) 1870 roku po- 
czynając od godziny 10 z ta n a , ua placu t a r ­
gowym za Ż elazną B ram ą zw snym  w W arsza 
w ie, za ję te  w drodze e g /e k u c ji sądowej: k a n a ­
p a , 2 fo tele , 6 krzese ł palisandrow ych wy­
śc iełanych , stó ł palisandrow y, szafy, zeg ar, 
lu stro , łóżka jesionow e, toaleta  palisandrow a, 
s to ły  jesionow e, k redens paiisam lrow y, sofa 
jesionow  a i inne przedm iota, przez publiczną 
licy tac ją  sp rzed an e  będą.

W arszaw a d. 25 K w ietnia (7 M aja) 1870 r.
A ntoni Tymecki, Kom ornik.

N. D. 3320. P raw nie za ję te  o b je k ta  j a k o  
to ; to w a ry  k o lo n ja ln e ,  u te n a y lja  sk le p o w e , r ó ­
żne m eb le , g a rd e ro b a  i t .  ja  w W a rsz a w ie , 
w d n iu  27 K w ie tn ia  (9 M aja ) r. b. o 3  e j z p o ­
łu d n ia  pod Nr. 2 l6 5 e , w dniu 29 j l l )  t. m.
0 10 rano na  M uranowie, w dniu 30 (12) t. m.
1 1 (13) M aja r. b. o godzinie 10-ej rano na 
G rzybow ie, przez publiczną licy tację  sp rze­
dane zostaną.

W ładysław  Karwowski, Komornik.

Z A P 0Z W Y  li DYKTA LINK 
I ŚLEDCZE. 

B H 3 0 B H  ET> C Y #Y .

S. D. 3217. C y,\b  Henpr,„ u m t.it,rmn 
J lo .u m in  I. u / » nb Hupwatrb. 
BMSHEaeT'b cum . B a łw an a  HauKOBCKtiro, 

HHTejm rM HHM  HOBOH3K0, BMfilOIgUrO OTT. pO- 
»y ji-Stt. 26, ypojKfleHHaro nu, r . Hhob-B e t  
OTgu K as m m  pa, jiaTepu EajioótiHbi u jIub - 
peH ria  I aeBCKuro, atUTeua r. BapinaBbi n- 
MSiomai o o r t  pojjy 56 jrfeTt ypoiK^eHHaro 
n t  sep . 1’pouiKn, 1’ocTRHbc a ro  y-ŁSfla, c t  
O cuna H Ca-iOMeu, B t  HacTOsmee BpeMa ne-
H3Bfio.THbixt c t  MtiCTa cBOero lipoatUBariiii, 
u to ó w  B t  Teueniu 30 flHeS o T t  cero  o ó tj t-  
BJieHia jiBHitHCh B t  3n*mHHMt Cyjeb, uo jpb- 
ay  coócTBeHHoaty, B t  npoTHBHOjit cayuals 
nacTyuaeHO c t  hiimk óyjjeTi. no 3aKOHamt. 

r . B apiuaB a, g. 11 (23) Anp-bjui 1870 r. 
lIpejcfcfla-rejibCTByiomift CyjjbH, 

jiO-ii HicitUi A c e c o p t, ,lKn)KHepcKifi.
*  *

Z apozyw a niniejszem  W aoława Czajkow­
skiego, m ieszkańca gm iny Powązki, la t 26 li­
czącego , urodzonego w m ieście Janow ie, z  
ojca K azim ierza, m atki B alb iny, i W awrzyń­
ca G ajew skiego m ieszkańca m. W arszaw y, 
lat 56 liczącego, urodzonego we w si G rosz­
kach, P ow iecie  G ostyńskim , z  J ózefa  i S a lo ­
m ei, obecnie niewiadom ych z m iejsca sw ego  
zam ieszkania, ażeby w ciągu  dni 30  od daty  
n im eiszeg o  og łoszen ia  staw ili s ię  w Sądzie  
tutejszym  w spraw ie w łasnej, w razie zaś  
przeciwnym , postąpiono z  niem i będzie  w e­
d ług prawa.

W arszawa d. 11 (23) K w ietnia 1870 r. 
Sędzia Prezydujący, ŻyzniewkSi.

S ą d  Policji Prostej 
■ . I w  W a r s z a w t e .

\ \  dniu 23 M arca (4 K w ietnia) r. b. zna­
lez ion ą  zosta ła  na u licy D ługiej w stan ie  
bezprzytom nym  kobieta, która po od w iezie­
n iu jej do sz p ita la  D zieciątka Jezu s niew ró- 
ciw szy  do przytom ności tam że w dniu 28 
M arca (9  K w ietnia) r. b. zm arła. K toby w ięc  
m iał w iadom ość o pochodzeniu i nazw isku  
tej kobiety, raczy  Sąd zaw iadom ić.

Rysopis tej kobiety.- wzrost dobry, la t oko­

ło  60, wychudzona, twarz śc iąg ła , na karkn 
znak w ielkości d łoni, p ozosta ły  po sta w ia ­
nej k iedyś w izykatorji.

Ubraną była: w k oszu lę  p łócien n ą  z ła ta ­
mi kolorowem i; spódnicę prudynerową w pa­
sk i popielate i ciem ne, w atów kę perkaliko- 
wą na białem  tle rzucik różow y, kaftan  wa­
towy z różnokolorow ych ła t. trzy pończochy  
b aw ełn iaae fartuch p łócien n y  biały z ła ta ­
mi z  p łó tn a  w paski sine i b ia łe, kaftan z 
sukna szarego grubego na w acie z ła ta m i 
różnokolorow em i i pantofle z drelichu p o-  
p iela la tego  zu p ełn ie  podarte, w szystk ie te  
ubrania w stau ie podartym .

W arszawa d. , 4 , 2 6 ,  K wietnia 1S70 r.
P odsędek , St M aliszew sk i.

-V. 1J. 3214. Sąd  Policji Prosiej 
Wydziału 1. w Warszawie.

W  dniu 31 Marca (12 K w ietn ia) r. b. pod 
Nr. 513b rano o godzinio szó ste j, pod 
bramą zi.a leziou em i zosta ły  zw łok i d z ie c ię ­
cia p łci m ęzkiej, dopiero co urodzonego z 
łożyskiem  nieodiizielonem  i takow e ow inięte  
było w rogożę, ktoby w ięc w ied zia ł o p ocho­
dzeniu tego dziecka, lub o spraw cy podrzu­
cenia go, raczy dać znać o tem do m iejsco­
wego Sądu.

W arszawa d. 14 (26) Kwietnia 1870 r.
P odsędek , w z . R zeszotarsk i, Pisarz.

N . D. 3270. Hempotcuecuiti C.y.pb 
łlcnpammtAbHua llo.tuuiu.

Bbi3 biBaeTT. AerycTa. lijiipT, b i* X ohhchobt. 
ztc fe , rmiHli Kpyc-b. JlojmiiHCKOM-b y-taj-fc 
npoBHBaioinaro, hi.:h« neH3BtcTHaro no Mts- 
CTonpeóbiBaHiS, g a ó u  b-b TeieHiu 30  jHeft 
HBHjica bi> 3 j t  umili Cyg-b uzh gOHec-b o ceoeMb 
wuTejbCTB-fc SJ1I BbicaymaHia upnroBopa no 
ero coócTBeHHony glsay, bt. npoTHBHOM-b me 
CiyuaK nocTynaeHO ct. hhmt. óyge-rT, no sa- 
Kony.

r .  neTpoKOB-b, A up-haa 16 (28) jh h  1 8 7 0 r.
IIpe/jcT.gaTejhCTByioiuiii Cy 41,11, 

KojjeatcKifi Accecop-b, XMeaeHCKitt.
•

Wzywa Augusta Kler, w le*sie Cbóińekim, 
gminie Brus, powiecie Lodzińskim zamieszka­
łego, a obecnie z pobytu niewiadomego, aby 
w ziągn dni 30 od daty niniejszego zapozwu li­
cząc, do Sądu tutejszego przybył, lub doniósł, i 
miejscu swego zamieszkania dla ogłoszenia wy­
roku w sprawie własnej, u to pod skutkami 
prawa.

P e tro k ó w  d . 16 (2 8 )  K w ie tn ia  1870 r.
Sędzia Prezydujący,

A sesor K olegjainy , Chm ieleński.

N. P . 3269. l i  <' a p tiw i/n t.ib  r/, u ii
f lo .m tiia  ttb Bp • c/nh- Hij/w c k  omo.

IIpnrjiumaeTi. PońepTa PepMUHa, ripoto- 
ca i!3T> ropowa Cjiecmia. Htmli neiT3P.l>cTHaro 
no iHiłCTy upeÓMBaHin,' hbhthch bt> TeneHiii 
30 fluefi co flHH Hcine^aTaHia aroro BtisoBa bt» 
3^1imHii1 BhicjiymuHiH npnroBOpa
yrojiORiiaro Cyfla o t t ,  15 (2 7 ) HouCpu 1869  
r. no coocTiiennoMy At.jy, irjiit ^ohccth Cyjiy 
o M’feCTli cKoero iipe6r»iB;niin, nńo p/i> npoTHB- 
Hoari, c.iyMa1 ,̂ DOCTynjiCHO Oy^eTi, no 3a- 
KOHy.

BpecTi., Aripf>.iH 16 (2S) 1870 ro^a.
Ilpe^c'ft^aTOjbCTBy iomi n Cynbn

Ha^BOpHIJli CoBtTHIIKt, TpUHUIIIOBCKiii.

ąw; ''tn.ąa.-ai-iTw 'iwcrzasŁż.aww-Tfira,-; 11 m«i.» ■»tt»w«łłOf»ar?.wsr’7

LISTY GOŃCZE. 
G LH CK H H E JIHCTH .

N. O. 3271. IlempoKimcicia Cp/pb ile  a  pa  ■ 
eume.ti.rroa HoAurtiti.

EjtarOBOjtar-b net, BoeHHMH a rpuatgaHCida 
BjacTn TinaTejibHO cu-ftgaT-b HaBpeHTia n eji-  
itl  uogeHhmHKa, npemg-fe leaTejibCTByionjaro 
n-b gepeFHii PoamiiTOBanaxu,, rMHH-S EySHbt, 
ne-rpoKOBCKOM-b y l,3 g-Ł a b t ,  nocjm gHia Bpe- 
siena bt. gepeBna B o ju  n m o je n u o ft, ruiiH-li 
B ure^oB T ., I H a j K O B e i t o n - b  y ł , 3 n -b  - u u .  u p a i K l i  
oÓBHuaeMaro, Heu3BheTHaro no M tcTy cnoe- 
ro  iibmliujHHro wHTejibcTBa, a  b-b cjiyuan  
noHiiKii OHaro npegcTaBm-b HagjieiuainHM-b 
nopajHOM-b bu. flbmienoHMCHOBaHHbiS Cyg-b gza 
nocTynaeH ia c-b Hann, no 3attOHy.

IIpaMliTbi OHaro n e a a a :  JI-ST-b 38 o t t .  p o - 
jty, poc-r-h cpegHiS, jian e  itp y ra o e , bojiocu  
pycbia, uezo  Bbicoitoe, hoct, cpegHifi, raa3 a  
cB hTaua. poT b cpejH ib , óopoga a p y ra a a , 
HM-SeTb ycw , OghTblii B-b UOJOTHHHblft ro a y - 
óoro  u«l,Ta cepgya-b a  T ania mTanbi, ófiayio 
pyCam ity, uepHyio lu y ó ay  a  cau o ra .
T. neTpoKOB-b, 28 MapTa (9 Anp-baa) 1870 r. 

npejehgaTejibCTBytontift Cygba, 
Koaeatcaifi Acecop-b, XueaeHCida.

•

W zywa wszelkie władze, tak wojskowe jak  
cywilne, aby W awrzeńca P ełkę wyrobnika, po­
przednio zamieszkałego we wsi Rozniatowicach  
gminie Bujny, okręgu Petrokowskim, a ostatnio’ 
we wsi Psczołeckiej, gminie W ygiełzów, okręgu 
Szadkowskim, o kradzież obwinionego, obecnie 
z pobytu niewiadomego, bacznie śledziły, a w 
razie ujęcia pod strażą onego, Sądowi tutejsze­
mu lub najbliższemu odstawić zechciały dla po­
stąpienia z nim podług prawa.

Rysopis Pełki: lat 38, wzrost średni, twarz 
okrągła, włosy blond, czoło wysokie, nos śre­
dni, oczy jasne, usta średnie, broda okrągła, 
n o si wąsy, ubrany w kapotę płócienną modrą, 
tak ież  spodnie, koszulę b iałą, kożuch czarny, i 
buty.
Petroków dnia 28 Marca (9 Kwietnia 1870 r. 

Sędzia Prezydujący,
Asesor Kolegjainy, Chmieleński.

N. D. 3263. C y,p , IlctiiniuiimK.ibHOil 
Hu. to m u  m, Ka.tbHupiu.

. IIpOCItTb BOOHHbln H I'piliSflUtlCKO• nu.JHneij- 
i cuiii pjacTH nponsBecTit imiiit'.:i.HLiii po-  
I 3bicKT, Jleiisepa la flxejeB im a yprim ii, Hm-re- 

jiepeniiH Ho:;e£i hojih, JItoóobcko« m u u ,  
ót.a-.armuro na-i n ocio im n n io  jrl.cra :::i:tc .-1.- 

| e m u , i; cHpbiniiKiinaroca o t t ,  cyaęónaio  p s u .  
cna fiiii, bt, b a y tą *  * e  sagepasiiiiH citnsaima- 
ro ąnna, nj tuponojHTb B-b ajej Cyfi-b. 
n o ji, n ap u yjom ,.

lIpnMlTM e ro  cyrb: .ll.T-b 22, poeri, cpe- 
jnift, Fojiocbi TesiHbit, u a s a  ó r p u e , jniue 
K p y rJ io -n p o jo jro B in o e , hoct. h p Ó T T . y ir t-  
peHHbie , óupoja itpyrjiaa, ocoG uxi, uptm-t- 
TOB i, hc Hsilie-r-E.

r. K aibB apia 16 (2 8 ) A npfi.m ) 1870 r.
!! pi■ 41:T,4a-ie J  i,etB  Vrouti ii Cy^bii, 

Haąbopubih Cop-Bthiikt., j c  lone.

« •
Wzywa wszelkie władze tak wojskowe jako f  

eywilno-policyjne, nad porządkiem i bezpie­
czeństwem w kraju czuwające, aby Lejzera  
Urwicz, ze wsi Nowej w oli, gminy Tajchelewi- 
cza Lubow pochodzącego, przed wymiarem 
sprawiedliwości ukrywającego się, ściśle śledzi­
ły , i wrazie ujęcia, Sądowi tutejszemu pod strażą 
dostawić raczyły.

Rysopis jego jest nostępujący: lat 24, wzrost 
średni, włosy ciemne, oczy bure, twarz okrągła  
pociągła, nos i usta mierne, broda okrągła, zna­
ki szczególne żadne.

Kalwarja d. 16 (28) Kwietnia 1870 r.
Sędzia Prezydujący,

Radca Dworu, de Johnę.

N. I i . 3204. C y j o  llcTlpaenrne.tbuou  
i tu . lu i /i / l  06 K a . t M u p i u .

EjtaroBOJHT-i, BoeHHbia n rjiuutflaHciriii nzu- 
c-ra npHHKTb M-fipu B-b HajepatiiHin ótaiaBuia- 
ro 0 T-b HaKuaaniH asu-reai, jep . C hphhjhiuku, 
niuiibi lloHeuoiib Iłopaficn-B, Mapiawnojib- 
CKaro i T-34a Ile-rpa Ionajnit-a v. IoHHJHCa a 
B - b  C j y s a t . a O H S K H  C I O  IIpHCTUPHTb BT> 3 4 1 1 - 
lUHifi CyjT,.

II pHiil rbi 36 j-Łt-ł, pom -b Bb me cpejmiii, 
rJiaaa rojiyóue. Bozocbie pychie, iioc-n ^jihb- 
H u ti, ocoóbix-b npinifiT-h HeiiMfieTT..

r. KaJbBupia, .jhh 10 128) Anpfi.ia 1870 r. 
npetcBjaicjbCTK yiom iń CyjbH. 

HajBOpHbiri Ć o b THHK'b. jje lon e .

* *
Wzywa władze wojenne i cywilne o przed­

sięwzięcie środków, celem ujęcia zbiegłego  
przed wymiarem kary, mieszkańca wsi Spryn- 
dyszki, gminy Poniemoń Porajscie, powiatu 
Marjampolskiego. Piotra Jowialisa v Jonialisa  
a w razie zatrzymania go, sądowi tutejszemu 
dostawić zechciały.

Rysopis lat 36, wzrost więcej jak średni, oczy 
niebieskie, włosy błąd, nos długi, znaków szcze­
gólnych niema.

Kalwarja d. 16 (28) Kwietnia 1870 r.
Sędzia Prezydujący,

Radca Dworu, de Johnę.

K. U. 3272. l 'i/4 'r, H cnpannm eAm ina
HuAUuju Ob IJy.imi/cictj.

BjiaroBOjraT-Ł bc-Ł rpaatgaHC K ia u  BoeHHbia 
BJtacTH Tina-reJtbHO cjif.jH T b H hkjih I(biH a- 
moht. HtHBywaro b-i, jepeB H ii M uuiK O Bem , 
n y j iT y c i ta r o  y t,3 4 a , HbiH-h OTiiyuHBmarocH 
its-b M-ficTa z;nTe.ibCTBa u bt. cjiyH al; noHMKH 
OHaro jjocTaBHTb HajjJieiKatuHM-b nopajtKom-b 
bt. Bbime 03HaueHHbiK Cyji-b j(jra n o c T y n jie H is  
c-b HHMb n o  3UK0HaM-b.

npuM-feTbi IjbiHaMOHa, OT-b po/ty 35 jihT-b, 
p o c ra  cpe^H aro, BojtocM TeMHO pycbte, r .iaea  
ro ay ó b ie , hoc-b npo jojtroB aT ieh, ,-OT-b óojib- 
moił , o o p o ja  3apocntaa nepHait, jinge 
npojOJtrOBaTOe, ocoOh x t , npHsibTOB-b Heu- 
M-fieTT,.

r .  UyjtTycKT., 16 (28 ) Anphjia 1870 r.
npejc-fijaTeJTbcTB yiom iH  C ysbit, 

HlKjapcKift.

OGŁOSZENIA PRYW ATNE. 
H A C T H b lfl O E L H B J E H I f l .
N. D. 3321. DOWODY zastawionych 

przedmiotów w Banku Nr. 23201, 
28215 przypadkowo zaginęły. Ostrze­
żenie zrobiono, jako przeto za niebyłe 
uważają się. L. R.


